
fili -Miri 3 Il PR ~ROLET A.RIUSZE WSZYSTKICH KR.41óW Ł"J,CZ<J'E sre1 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

................ ~„ .... „ ........... „ ..... „ ... „ ........................ „ ........... ~ 
Radosny odzew górni.ków 

na doniosłą uchwałę Rady Ministrów 
WAŁBRZYCH :PAP). W dniu 

2 grudnia odbyły się we wszyst 
kich kopalniach wałbrzyskich 
masówki, w czasie których gór­
nicy zapoa;nali się z treścią u­
chwały Rady ~Iinistrów w gpra 
wie specjalnych przywilejów dla 
pracowników górnictwa węglo­
wego. 

Znaikomity przodownilt pracy 
MAGIERA wyraził rado&ć z po· 
wodu możliwości wzmożenia dy­
scypliny pracy. „Karta górnicza 
- powiedział - zachęci nawet 
najbardziej opieszałych do lep­
szej i regularniejszej pracy". 

I 
I ... „„„„„„„ ... „~„a.. ...... „ ...... „ ...... ____ 11!111 ... „„„ ... „ ......... „ ................................ . Zebrani przyjęli entuzjastycz­

nie wiadomość o postanowie­
niach „karty górniczej". W oży­
w~onej ~yskusjj zabierali głos 
liczni przedstawiciele starszego 
i młodszego pokolenia górnicze· 
go, przodownicy i racjonalizato­

Wśród powszechnego entuzjaz 
mu załogi uchwaliły rezolucje, w 
których stwierdzają, że „kartę 
gómkzą" przyjmują jako dowód 
troski PZPR i Rządu Ludowego 

ROK li (V) ŁÓDŻ, SOBOTA 3 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 332 (1256) o byt klasy robotnic7ej". 

PZPB Nr 3 wykonały plan produkcyjny rzy 11racy. 
Górnik JOZEF HERBALA z 

kopalni „Biały Kamień", zatrud 
niony w górnictwie od 13 lat, 
oświadczył: „Cieszy nas. że nasz 
Rząd J„udowy i nasza Partia za­
pewnia,ją nam szerokie przywile 
je. Nasze stanowisko w tej spra­
wie zadokumentujemy wzmoże­
niem wysiłków i zwiększeniem 

Uchwała ta upewniła nas -
stwierdzają górnicy k6palni 
„VICTORIA" - raz jeszcze w 
naszym najgłębszym przelwna­
niu, że Partia nasza i nasz Rząd 
Ludawy wiodą nas od jednego 
zwycięstwa do drugiego, pomna­
żając siły gospodarcze naszego 
Państwa, co umożliwi stałą po­
prawę naszego bytu. 

Wielka uroczystoś·ć w zwiqzku z zako~czen iem planu i podjęciem zobowiqzań 

dta uczczenia 1b rocznicy urodzin Tow. 1~ Stalina wydobycia węgla". 
Górnik STEF AN ltOZEMB­

SKI, który w ciągu roku pracy 
nie opuścił ani jednej dniówki, 
powiedział: „Karta. górnicza 
~'Prowadzi należytą, sprawiedlł· 
wość. Wszyscy mogą pracować 
tak, jak ja i słuszne jest, że 
,,bumelanci" (jest to nazwa na­
dana górnikom, opuszczającym 
dniówki) nie dostaną premii". 

My, górnicy k6palni „Bolesław 
Chrobry" - brzmi druga rezol u 
cja - będziemy więcej wydoby­
wali węgla, będziemy walczyli 
o zwiększenie oszczędności, o u­
sunięcie postojów i zwalczanie 
sabotażu, będziemy bardziej 
zwalczali „bumelantów", którzy 
n11.m rzucają kłody pod nogi. W 
~n sposób pod kierownictwem 
naszej Partii i naszego Rządu Ln 
dowego przyśpieszymy budowę 
socjalizmu. 

Od ;i:iru już dni o nic7.ym innym 
ni mówiono w PZPB Nr 3, jak tyl­
ko o zbliżającym się terminie wyko­
nania plan'u rocznego. Gorączkowa 
praca we dnie i w nocy, pełne nie­
pokoju oględziny maszyn, czy przY· 
padkiem nie zawiodą, czy nie będt.ie 
jakiegoś nieprzewidzianego postoju._ 

Zwycięstw1 mimo poważnej awa­
Tii turbiny, zostało osiągnięte. W 
dniu wczorajszym o godz. 12-ej w 
południe, zgodnie ze zobowiązaniami, 
PZPB Nr 3 "Ykonały roczny plan 
produkl'.ji. 

W związku z tym w świetlicy fa· 
łirrcznej -0dbyła się piękna uroczy-
8tość, na którą przybyły wszystkie 
oddzialy fabryki. W radosnym na· 
stroju wysłuchano przemówienia 
puewodniczącego Rady Zakładowej, 
tow. Kowalskiego, który podkre~lił 
zasługi wszystkich oddziałów, wszyst 
kich roootników i personelu tecltnicz­
nego na drodze do wypełnienia zobo­
wiazania o wvkonanie planu. Na­
stępnie tow. I~owalski przypomn!ał 
:zebranym o zbliżającej się rocznicy 
Zjednoczenia Partii Robotniczych 
oraz iocimicy urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina. Przemówienie 
przerywane było co chwilę burzliwy­
mi oklaskami i okrzykami na cześć 
\Yielkiego Wodza mas pracujących 
całego :;wiata. 

W imieniu dyrekcji wrraził PO· 
dziękowanie załodze dyr. naczelny 
fabryki, tow. Radzikowski. · Po,vie­
dzia.ł on między innymi: 

- p„kónnliśmy wszystkie ,napo~· 
kane trudności i ze sluo;;mrm zado-
1'1'0\en\en\ moiemy dziś uczestniczyć 
w uroczystości z o'kazji wypelnienh 
planu produkcyjnego. Jedynie przę. 
dzalnia średnioprzędna nie była w 
stanie nadrobić poniesi-Onych na sku 
tek aw.uii strat. \Yykona ona plan 
dopiero około 14 bm. 

Dzień dzisiejszy będzie dla nas pa· 
miętny, "'ykazuje <m nam naocznie, 

:ie idziemy wielkimi krokami ku lep- wej pracy nad odbudową nowego, 
szej i szcięśli":szej przyszło~ci. Bł~· szczęśliwego życia. 
deJI! byłoby łednak -przypisyw~me Przykładem Waszej dla nas 
sobie . ws.zystki~h. zasłu~. J\~!tsu~y przyjaźni i zaufania jest zezwole-
otwarc1e 1 uczc1w1e stw1erdz1c, ze f · dak · M ł 
i>siunircia nasze były możliwe dzię· me .ro owi naszemu, arsza •• 
ki pn:yjaeielskiej pomocy bratniego kow1 Konst8!1temu R~kossowski~ 
narodu radzieckiego i Tow. Stalina. mu na powrot do kraJu. Dumm 
Toteż w: dniu radości postanowiliśmy jesteśmy z tego, że na czele Lu­
wspólnie wyrazić &wą wdzięcznoś-:: dowego Wojska Polskiego stoi je 
W?dz~wi narod.u ra~zieckiego. P?· den z najlepszych dowódców, wy 
deJm~1ąc zobowiąza~1a dla uczczema chowany w \\'aszej szkole. Napa 
rocznicy Je~o u~odzm. . . wa nas to dumą i ufnością, iż 

- Z?~w.1ązan1~ .te • pode1muien~y zwycięzca stalingradzkiej bitwy 
z r!'doscią 1 nadzieJą, ze, zdołamy łe stoi obecnie na straży pokojowych 
moze na'l\·ct przekroczyc, co będzie . p I k' L d • • 
najlep;;::ym ~-yrazem naio;zej goqccj gra~~c o ~ 1 ~ oweJ. . . 
miłości dla Pol.;;ki i dla Xieirn. Zobo· \'hemy, ze kazde nasze os1ągn1ę 
'!fiązujcmy się więc do \\:ykonania cie. \V3:m, naszemu serdecznemu 
i dania krajowi naszemu dodatko- Przyjac1elowi, sprawić musi ra­
wych 120 TYSIĘCY :\ITR. TOW A- dość. 
RU PO"IAD PLAN I 20 TYS. KG Przeto z prawdziwą radością mo 
PR~~DZY. ~orącymi okl.askami '~' ~' żerny Wam donieść, że w twórczej 
razili zebrani swe um~n!e dla " 0 - pracv wzoruJ"ac się na pieknych 
dza 11ostępoweJ· ludzkosm · ' · · . • prz;vkładach radzieckich ludzi, my 
Następni~ 7..a.~rał glos 1-sz~ sekre· w Polsce Ludowej mamy również 

tarz orgamzac11 pod-;tawowe1, toW". .- . .· . p' f'J"' 
Toma, podkreślając konieczność powame . osiągnięcia: . otra I 1s_:­
wzmożenia czujności na drodze do my, wzmozonym wys1łk1em zako~1 
nowych osiągnięć produkcyjny na czyc przed wyznaczonym tenn1· 
drodze budowy państwa socjah-.,yez· nem Trzyletni Plan Gospodarczej 
nego. Odbudowy, co uważamy za nasz 

Wyrazy podziękowania załodze za skromny wkład do ogólnego dzie­
wYsiłek i osiągnięcia zwycię~twa ła budowy socjalizmu pod Wa­
składa1i kolejno dyr. tkalni torr. Spa· szym przewodem. 
lek, «ekretarz TPPR tow. Wentel, I W d • · d b 
przedstnwiciel . Związkó"' ·Zawotlo- ~. o z~enneJ pracy W~' o. ywa 
J'YCh tow.· Grabowiecki oraz przed· ID? w.1~re1 . węglą. ~rodukuJem~ 
stawicielka Lio-i Kobiet. n'IQCCJ tlrnnm, clrukUJemy w.i.ęceJ 

Na 11akońc7'.:n\e po odczytaniu li· ks!ą~ck, kszfa!cim~· WiQc~j mło­
stu załogi . „Bawełnianej Trójki" do duezy robotn1czo-chłopsktej, co 
Generalissimusa. Stalina, odśpiewano stanowi nasz udział w dziele umoc 
„l\li.ę?zynarodó,~·kę". , Okrzykom .na nienia światowego frontu pokoju. 
czesc Tow .• st:ilma, '\\ odz~ ,proleta_ria· Nasze zakłady zatrudniające 
tu całego sw~ata~ na czesc bralm~go ponad 9.000 robotników mają 
narodu radz1eck1ego oraz polskich t k-' .· lk" kl d d d : ł d 
przodowników prlł(y - nie było koń- a ze wie 1 w a o zie a o -
ca. budowy naszej Ojczyzny i do dzie 

Drogi Towarzyszu Stalinie I 
la utrwalenia pokoju. DNIA 2-go 
GRUDNIA BR. WYKON ALIŚ:\IY 
ROCZNY PLAN PRODUKCJI. 

Dla uczczenia 707letnicj 
rocz11icy \Vaszych urodzin, zo­
bowiązujemy się do dnia 
21 grudnia wyprodukować do 
datkowo dla naszego Kraju 
w przędzalniach średnioprzęd 
nych - 20.000 kg przędzJ' po· 
nad plan z miesiąca grudnia. 
Prócz tego uruchomimy dwie 
przewijarki. • 

J\ly, robotnicy i pracownicy ski mogła p-rzystąpić do gigantycz 
PZPB Nr 3 \V Łodzi, zebrani na nej pracy: budowy fundamentów 
zgromadzeniu w związku ze zbli- nowego sprawiedliwego ustroju 
:iającą się 70-tą Rocznicą dnia Wa społecznego - ustroju socjalistycz 
szego urodzenia, przesyłamy Wam nego. 
najserdeczniejsze życzenia długich W tej pracy drogowskazem dla 
łat życia dla pracy w służbie mię- nas jest \Vasza nauka, Wasze wska 
dzynarodowego proletariatu. zania oraz walki. Bogate do· 

Klasa robotnicza Polski zawsze świadczenif., WKP(b), przodujące· 
będzie miała żywo w pamięci go oddziaht klasy robotniczej świa 
Wasz udział w dziele budowy pań ta, kierowanej pnez Was, są stale 
stwa socjalistycznego, Ojczyzny dla nas źródłem skąd czerpiemy 
wszystkich robotników całego i czerpać będziemy przykłady o­
świata. fiarnej walki o sprawę postępo· 

Klasa robotnicza i naród poi- wej ludzkości. 
ski nigdy nie zapomną Waszego W chwili obecnej, gdy imperia­
zdecydowanego i przyjazneg9 sta liści anglo-amerykańscy przygoto 
nowiska w sprawie naszego nie- \vują nową zawieruchę. chcąc po­
podległego bytu. W pamięci każ- nownie wciągnąć w wojnę milio­
dego robotnika, każdego człowie· nowe masy robotników i chłopów 
ka pracy - Polaka pozostaną na różnych narodów, gdy tworzą ba­
zawsze ·wasze słowa, gwarantują zę wypadową w Niemczech Za­
ce granicę Polski Ludowej na chodnich przy pomocy marionet· 
Odrze i Nysie. kowego rządu w Bonn, gdy w wy 

Naród radziecki i jego bohater- niku agresywnego paktu atlan­
ska Armia pod Waszym genial- tyckiego - budują masowo ba­
nym dowództwem, potrafiła roz- zy wojskowe - Wasza świa­
pruvić się z największym wto· tła. zdecydowana, otwarta i prze­
giem ludzkości--hitleryzmem, przy pojona troską o losy narodów po 
nosząc wolność narodom, a w tym stawa, napawa nas ufnością i pew 
również i narodowi polskiemu. nością, że wróg nigdy nie ośmieli 
Wam bezpośrednio za~vdzięczamy, się zrealizować swych podłych 
że mogliśmy organizować Odro- zamiaró\v podpalenia świata. 
dzone Wojsko Polskie, które przy Klasa robotnicza i naród polski 
boku bohaterskiej Armii Radziec pamięta Wasze niejednokrotne o­
kiej walczyło o niepodległość Oj~ swiadczenia w sprawie pokoju i 
czyzny. O tym pamiętamy i za- pokojowego rozwoju. 

W tkalniach 'vyprodukuje­
m:r dodatkowo ponad plan -
120.000 mtr. tkanin, a prócz 
teg;o uruchomimy 24. krosna, 
jedno snowadło szybkobieżne 
i jedną przewijarkę. 

W wykończalniach -" uplyn 
nimy remanenty w wysokości 
250.000 mtr. tkanin i podwyż· 
szymy jakość produkcji o 3 
procent w porównaniu z pla­
nowaną na miesiąc grudzień. 

Zorganizujemy 30 zespołów 
najwyższe.i jakości, w tym 10 
młodzieżowych. 

Oddamy do użytku na­
szJ·ch robotników i ich rodzin 
ambulatorium dentystyczne. • 

Spieszymy Was zapewnić, Dro-
gi Tow. Stalinie, że w pracy na· 
szej nie ustaniemy, że wzmożemy 
wysiłki dla dalszych osiągnięć, 
7,e stojąc u progu nowego, 6·1etnie 
~o planu pTZebudowy gospodar­
czej, wypełnimy zadania, wyni· 
kające z tego planu. 

Podobne uchwały podejmują 
załogi licznych kopalń śląskich. 

słać Wam v.srazy gorącej miłości 
i czci. 1 'ię Wasze jest dla nas 
symbolem Wielkiego Nauczycie­
la, pod kierownictwem ~którego 
razem z innymi narodami kro­
czyć b1<dziemy drogą do Socjaliz­
mu! 

NIECH ŻYJE WIECZYSTA 
PRZYJAż~ NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
I NARODU POLSKIEGO! 

I Górnicy meldujq Prezydentowi RP 
o wykonaniu planu za listopad 

NIECH ŻYJE WÓDZ MIĘ­
DZYNARODO~'EGO PROLE 
TARIATU, WIELKI NAU· 

WARSZAWA (PAP). Dnia 2.12. br. wpłynęła na ręce Pre· 
zydenta R.P. depesza od Głównego Zarządu Związku Zawo­
dowego Górników z meldunkiem o wykonaniu planu produk­
cyjnego za listopad. 

CZY CIEL POSTĘPOWEJ 

LUDZKOSCI, WIELIU PRZY 
JACIEL POLSKI - JOZEI<' 
STALIN! 

W miesiącu tym polski przemysł węglowy osiągn:ił 104,6 

I 
procent planu, 

Depeszę podpisali: przewodniczący M. Czerwhiski i se­
kretarz St. Będkowski. 

(Następują podpisy). 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ "······"••••••••f<I•• 

Zdrajcy ludu Bulg •• 
ar11 

na służbie titowsko-a·merykańskiego wywiadu 
Akt oskarżenia w sprawie Trajczo Kostowa i jego wspólników 

SOFIA '.PAP). Wszystkie d z.:enn.!­
ki zamieściły akt oskarżenia proku­
ratury naczelnej Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej w sprawie zdrajcy 
ojczyzny Trajczo Kosto·wa i jego 
wspólników. 

I 

sekretariatu b:Ukańskier;o partii ko­
munistycznych, Kostow poleca. Tito, 
- do pracy politycznej w Jugosła­
wii. 

Po zlikwidowaniu frakcji lewacko­
sekciarskiej w Bułgarskiej Partii Ko 
nmnistycznej, Kostaw złożYWSzy nie 
szczerą deklarację o zerwaniu z le­
wackimi sekciarzami - zachował 
swe kierownicze stanowisko w par-

Za organizo-.vanie spisku, mające- tii. 
go na ce>lu obalenie Bułgarskiej Re- W związku z wykryciem prz.oz po­
publiki Ludowej, za szpiegostwo i licję Komitetu Centralnego Kostow 
zdradę stanu pociągnięci zos~;ili do został w kwietniu 1942 r. arcsztowa 
odpowiedzialności: n:v. Przyznał się on wobec nac?.el-

1) '.fRA.lCZO KOSTOW DŻU· nika policji l'iikoły Geszewa, - że 
NEW, urodzony w 1897 r. obywatel był jednym z członków Komitetu 
bułgarski, z zawodu publicysta, były Centralnego, oraz wydał swych przy 
wicepremier i były sekretarz KC .iaciół politycznych, ujawnił uchwa­
Bulgarskiej Partii Komunistycznej, ły Komitetu Centralnego, dotyczące 
- dyrektor Bułgarskiej Biblioteki walki przeciwko okupantom niemiec 
Narodowej przed aresztowaniem. kim i policyjno - faszystowskiemu 
Oskarżony l\:ostow był aktywnym reżimowi Filowa. 

uczestnikiem lewacko - sekcial"skiej Kostow podpisał również z6bowią 
frakcji trockistowskiej w Bułgar- za.nie do tajnej współpracy z poli­
skiej Partii Komunistycznej. Kiero- cją. 
wał on grupą parlamentarną Par- W nagrodę za zdradę Kostowowi 
tii Robotniczej i redagował gazetę karę śmierci zmieniono na karę do­
„Sztandar Robotniczo - Chłopski·•. żywotniego więzienia. podezas gdy 

W swej praktyC'Zlle.i d:t:iałalności sąd wydał wyrok śmierci na 6 in­
Kostow wprowadzał w życie wrogie, nycJ1 mniej aktywnych dtla\a1}Zy ko 
lewacko - sekciarskie tezy trocki· munistycznych. których rozstrzelano 
stowskle w stosunku do chfopstwa w dniu 23 fipca 1942 roku. 
l w ten sposób utrudniał wspólpra- w więzieniu Kostow we wrześniu 
cę partii klasy robotniczej z Jej pod- 1943 r. wznowił kontakt z Gesze­
stawowym sojusznikiem - <:hłop- wem. Na. jego poleeenie przesłał de­
stwem, oru ułatwiał władzy monar fetystyczny list do nielegalnego Ko­
cho - faszystowskiej wall•ę prze- mitettr' Centralnego BKP, w którym 
ciwko siłom postępowym w Bulga· zalecał, by oddziały partyzanckie po 
rii. wstrzymały się od a.ktywnyclt dzia· 

W r. 1933-1931 na emigracji w łań przeciwko 6kupantom niemiec­
Moskwie, Kostow popierał w dal- kim. 
szym ciągu frakcję lewa.cko • sek- z ko11.cem 1944 r. Kostow nawią­
ciarska w Bułgarskiej Partii Komu- zal kontakt z wywiadem angielskim 
nistycznej, starając się odsunąć od z.a pośrednictwem brytyjskiego puł­
kierownlctwa partii jej uznanych kowni~a - Willia~a s. Bailey'a. 
przyWódców - Georgi Dymitrowa i Oskarzony prowadził następnie swą 
Wasyla Kolarowa. zdradziecką działalność na podsta-

Podczas swego pobytu w ZSRR Ko wie instrukcji 1 rad pułk. Bailcy'a. 
stow podtrzymywał bliskie r;tosunki Z·l IWAN STEFANOW HADŻI -
polityczne ze ~deniaskowa.nymi póź- l\IATlEJEW urodzony w 1899 r., Buł 
niej trockistami Belą Kunem i l\'la- gar, profesor uniwersytetu w Sofii, 
ksymHianem Waleckim, jak również b. minister finansów. 
z jugosłowiańskim emigrantem Józe- Stefanow, syn wielkiego obszarni­
fem Broz - Tito, który podzielał ka, jest krewnym Christiana Rakow 
przekonania ~rockistowskie. . skiego. najbliższego współpracowni· 

Bailey'a. i majora Franka Gosllnga, 
którym przekazywał informacje o 
budżecie i '''Ydatkacb Bułgarii na 
potrzeby wojskowe. 

3) l\ł.WQŁA PAWŁOW KOLEW, 
urodzon~ .v r. 1906, Bułgar, posiada­
jący ~rednie wykształcenie, były se­
kretarz administracyjny Biura Po­
litycznego KC BKP a 6Statnio - wl 
ceminister budownictwa. 

.Jako kierownik sekretariatu nlele 
galnego KC Komsomołu Pawł'Dw na· 
wiązał w roku 1931 kontakt ze -zna­
nym trockistą bułgarskim Racza Ca· 
newem a następnie aktywnie pro• 
pagował w Komsomole i w partii 
kurs le\\.'acko _ sekciarski. 

Aresztowany w marcu 1942 r. Pa•· 
wtow już podczas I>ierwszego przesłu 
chania, zdradził swe nielegalne kon• 
takty partyjne, wydał swych poli• 
tycznych przyjaciół oraz podpisał zo• 
bowiązanie do współpracy z policją; 

4) NIKOŁA NACZEW PETKOW1 
urodzony w roku 1905, Bułgar,· posi3 
dający wyższe wykształcenie, agro• 
nom z zawodu, były wicep'rzewodnl• 
czący komitetu do spraw gospodar'!! 
cz.vch i finansowych. 

W końcu roku 1941 Nacz.ew czło­
nek BKP - trockista nawiązuje kon 
takt z przedstawicielem wywiadu 
angielskiego Kiryłem Sławonem, któ 
remu za wynagrodzeniem J>ienięż­
nym dostarcza w latach 19-U-42 i 
19ł5-48 poufnych wiadomości. 

5) BORYS ANDONOW CHRI­
STOW, urodzony w roku 1912, Buł­
gar, doktór agronomii, b. przedstawi 
ciel handlowy w ZSRR. 

Od rukn 1943 dyrektor i udziało­
wiec towarzystwa ubezpieczeniowe­
go, 

Aresztowany w r. 1943 za kontakt 
z komunistami podpisuje 7.6bowią­
zanie współpracy z policją, której do 
starcza danych datyczącycb działa­
czy postępowych z jego otoczenia. 

Na początku roku 1946 nawiązuje 
kontakt z radrą handlo\VYDI amba­
sady ,jugosłowiańskiej w Moskwie 
Ziberną, któremu systematycz!tie do 
starcza wiadomości o rokowaniach ł 
ukł!idacb handlowych między Buł­
garią a ZSRR. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
1{: 
.,) 

~· 
wsze będziemy pamiętać. Powstanie Demokratycznej Re· 

W okresie ciężkim dla powstają publiki Niemieckiej i Wasza oso­
cej z ruin i zgliszcz Polski Ludo bista \Vypowiedź w piśmie do Pre 
wej, naród radziecki pod Waszym zydenta Piecka jest najlepszym do 
przewodem po&pieszył nam z po- wodem, że utworzenie Demokra­
mocą, choć i ziemie radzieckie ule tycznej Republiki Niemieckiej sta­
gły niemniejszemu spustoszeniu. nowi nowy element ugruntowania 
Ta pomoc ma szczególną wymo- pokoju świata. Dla Polski, kraju 
wę. Jest pomocą przyjaciół, jeszcze raz po raz atako~anego z zacho­
bardziej zacieśniającą przyjaźń du ma to znaczenie ogromne. · 
między wielkim narodem radziec-1 Wied.1;ąc, że w Was ma swego 
kim a narodem polskim. drogiego przyjaciela, klasa robotni 

Równocześnie zapewniamy 
\-Vas, że drogowskazem w naszej 
codziennej pracy będą nam wska 
zania nauki marksizmu ! lelliniz­
mu. Uzbrojeni w tę przodującą 
teorię, świadomi braterskiej przy 
jaźni wielkiego radzieckiego naro 
du i Waszej osobiście: · śmiało a 
zdecydowanie kroczyć będziemy 

wytkniętą puez Was drogą do 
Socjalizmu. ·-.., 

'Yy'korzystuJąc swe ~tanowisko ka Trockiego. Od 1924 roku przeby-

T~!!!k!~~~:.,~ .. ~:!!~~:1p.!~z•••';p.!~B„.!N.~.„~=9.~ 1 ~ ::.:-:::::.:::·~:::; Pr~:~Yr;/~ ;kórdz1a0nwe:o l 
a n I a r za poradą Rakowskiego do Buigarii, 6 

gdzie przystąpił do lewaeko - sek- wykonała plan 3-letni· 

W oparciu o tę właśnie przy· cza i naród pol.iki może uwielo­
jaźń i !]omoc klasa robotnicza Pol krotnić swoje wysiłki dla pokojo- Niech. nam wolno będzie prze-

-wykonała 
roczny plan 
W dniu 29.11. br. o godz. 

19.30 został wykonany plan 
roczny zobowiązaniowy od­
działu tkalni, powzięty w 
dniu 1 maja br. 

ciars.kiej frakcji BPK. 
W 1932 r. oskarżony nawiązał w dniu 30 l istopada br. Cen 

zbrodniczy kontakt z agentem wy· t 1 
wiadu brytyjskiego w Bułgarii, adwo ra a Handlowa Przemysłu 
katem Nachimsonem, i za jego po- Skórzanego wykonała plan 
średnictwem, z szefem wywiaiłu an- 3-letni obrotów. Jeanocześ-
gielskiego Brownem. nie CHPSk. wykonała roczny 

W cze.rwcu 1945 r. Stefanow wino- plan oszczędnościowy na 
wił swe kontakty z wywiadem bry- kwotę 1 miliarda złotych'. 
fyjskim ~a. pośrednictwem pułk • ..._ ....... „ .... -..-------· ...:.:·';.;,· .;.....;..;;;.p, 
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na s 11żhie titomsko- amerykańskiego wywiad u ł 
Akt o.skarżenia w sprawie Trajczo Kostowa i jego współn.ków 

(Ciąg dalszy ze str. lJ 

6) CONJU STEFA.'i'OW CON· 
CZEW, urodzony w r. 1898, Bułgar, 
b. dyrelttor Bułgarskiego Banku Na­
rode>wego. Syn wielkiego obszarni­
ka, odbywa studia. w Stanach Zjed­
noczonycll. 

Aresztowany w roku 1924 wydaje 
·wszystkich ucze.Jtników nielc~alneJ 
młodzieżowej grupy komunistycznej 
w Warnic. W r. l!Hl nawiązuje 1,on­
takt z wywiadem amerylcańs~dm i 
dostarcza jego emisariuszom Ander­
senowi i Clar!towi informacji szple­
~owi.kich. 

7) IWAN SLA WOW GEWRE­
NOW, urodzony w r. 1884, Bułgar, 
b. dyrektor zjednoczenia przumysłu 
gumowego. W r. 1926 zakłada naj­
większą w kraju fabrykę wyrobów 
sum owych, 

Po 9 września 19U r. udaje mu się 
przedostać do szeregów Bułgarskiej 
Piu-tli Komm1isty<"mej i zająć lcie­
rownicze stanowislrn w min!ster­
"twie przemysłu. 

W r. 1947 nawiązuje kontakt z a­
gentem .brytyjskim Sławowem, do­
.starC'zając mu informacji szpie:ow­
ikich„ 

8) IWAN GEORGIEW TUTEW, 
urodzony w r. 1902, b. dyrektor de­
partamentu w ministerstwie handlu 
zazranicz.ncgo. 

Jalco sekretarz bułgarskiej placów 
ki handlowej w Duesseldorfie dostar 
cza w lataeh 1935-1940 wywiadowi 
brytyjskiemu za wynagrodzeniem 
pie-.1it:żnym informacji szpiegow­
skie~. Po powrocie do Bułgarii w 
ltońcu r. 1940 wmawia kontakt s7}>ie 
gowski z wywiadem angielsldm, ldó 
remu za pośrednictwem Petrowej do 
starcza regularnie do r. 1945 mate­
ria.ły o życiu gos11ooarczym Bułga­
rii. 

Z poleceni.a wywiadu brytyjskie­
go wstępuje do Bułgarskiej Partii 
'Komunistycznej, kontaktuje się z 
pierwszym sekretarzem ambasady al\ 
gielskiej w Sofii Pa.trickiem How­
nem, ldóremu dostarcza materiały 
s:r.piegowskie. Od Anglików Tutew 
otrzymał wynagrotlzeuie - 500 tys. 
lewów. 

9) BŁAGOJ IWANOW HADŻI -
PANZOW, urodzony w r. 1911 w We 
lei (llacedonia), b. rad<'a ambasady 
jugosł<>wlańskiej w Bułgarii. 

l'\'e wrześniu 1947 r. Hadżi - Pan­
zow ł'rzybywa do Bulgarii jako emi­
sarius'łl wywia.du jugosłowiaf1skiego 
w celu prowadzenia roboty dywer­
syjnej, w kraju Piryńskim. zbiera on 
informacje szpiegowskie za. pośred­
nictwem sie<'i agentów, dzi:iłaj:\cycb 
pod kierownictwem byłego 1>osła ju­
&'OSlowiańskiego w Sofii Cierniła, rad 
('Y Mangnwskiego i zastępry a.ttaf'he 
wojskowego i\tilatowlcza. 

W listopadzie 1948 roku obłudnie 
deklaruje się jako emi,grant politycz 
ny i przeciwnik Tito. Nawią!.ufo taj 
ny kontaltt z kierownikiem w~·dzia­
łu konsularnego amba.sady jugosło­
wiańskiej w Sofii Sawiczem i infor­
muje o nastrojach politycznych emi 
gracji jugoslowia11skiej i o wynikach 
swej rozkładowej roboty w jej frodo 
. wisku. 

10) WASYL ATA.~ASOW IWA­
NOWSKI, urodzony w r. 1906, Mace­
dońe2yk, obywatel bulgar&ki, l;upiee 
z zawodu, b. instniktor. wydzialu a!fi 
tac.li i propagandy KC BPK oraz 
przewodniczący komitetu ma(•cdoń-
6kich stowarzyszeń kulturalno -
oświatowych w Bułgarii. 

Aresztowany w roku 1942 w Plow 
diwie wydaje 'trzech członków nle­
legab1ego Komitetu Okr~gowcgo pa.r 
tii oraz J><>twierdza. ~eznania swych 
wspólników, obcią,żające wybitnego 
komunistę bułgarskiego Czengieło­
wa, który następnie zoslał powie­
szony. 

W listopadzie 194~ roku prow:t<lzi 
robotę dywersyjną w,;ród .Macedoi1-
ci;yków - obywateli bułgarskich. 
Przy pomocy· oszustv.:a dostaje się 
do Komitetu Okręgowego partii w 
Sofii a następnie do wydzial11 agi­
tacji i propagandy KC BPK. Dostar 
cza regularnie tajnych materiałów 
b. sekretarzowi ambasady jugosło­
wiai1skiej Zafirowskiemu i jego na­
stępcy l\olonczyłowiczowi. 

11) ILJA IWANOW BO.JALCE­
LIJEW, urodzony w roku 1911 w Sa 
Jonikach (Grecja). !Vfacedot'1czyk. oby 
watel bułgar~ki. b. kierownik poli­
tyczny w Miejskim Zjednoczeniu 
Budowlanvm w Sofii. W roku 1942 
wstępuje do służby w policji, a n~­
stępnie zostaje oficerem w korpusie 
okupacyjnym w Jugosla.wii, pozo­
stającym pod do.wództwem Niem­
ców. 

Po wrześn;ti 1944 roku prze<:lristaje 
się do part.ii komunistycznej i otrzy 
muje stanowisko zastępcy dowódcy 
pulku. Ze stano\\nska tego 7.ostaje 
zwolniony za pijańStwo i niemoral­
ne prowadzenie. 

W końcu roku 1945 na polrcenie 
Jugo11ło\Vian rozwija dywersyjną ak 
cję na rzecz oderwania Macedonii 
Piry11skiej i przyłączenia jej flo Ju­
lfllSławii. Od czerwca 1948 roku zbie­
ra informa.cje sz.piegowskie o stanie 
c.bron11ym gra.nicy z Jugosławi11., 

Jl ;; * 

Precyzując Poszczególne punkty 
oskarż~nia prokuratura o.karża: 

j TraJczo Iiostowa, Nikołę Pa-
włowa. i Iwana Stefanowa o 

organizowanie spisku I utworzenie 
o..~rodka konspiracyjnego, w !.leh1 o­
balenia legalnego rządu i zastąpie­
nia go rządem Kostowa. 2 Kostowa, Pawlocwa, Stefano-

wa, Naczewa I Gewrcnowa 
wraz z Tutewem, Conczewem i Chri 
stowem o dokonywanie WTogich czy 
nów, mających na celu podminowa­
nie fundamentów gospotlarczych wla 
dzy ludowej i za.kłócenie stosunków 
gospodarczych I handlowych między 
Bułgarią a pozootalym1 krajami de­
mokracji ludowej i ZSRR w celu u­
zaletnlenla jej od imperializmu llll­
glo-amerykańskiei:o. 
'> Kostowa o porozumiewanie się 
d w latach 1944-1947 .z przy­

wódcami jugosłowiańskimi - Kar­
delem, Dzilasem, Rankovłccm i Tito 
- w sprawie 'akcji, zmierzającej do 
pozbawienia Bułgarii suw~renności 
narodowej, integralności teryto1·ial­
nej i niezawisł~ci, o układanie wraz 
z oskar.ionym Stefanowem planów 
akcji przygotowawczej, mającej na 
celu zagarnięcie przemocą władzy 
przy militarnym poparciu Jugosła­
wii oraz zamordowanie szefa rz~du 
i wodza narodu bułgarskiego - Dy­
mitrowa, o umożliwienie emisariu­
szom wywiadu jugosłowiańskiego 
prowadzenia dzlała.lnośri dywersyj­
nej i szpiegowsldl'j w Bułgarii. 

Al Hadżi - Panzowa o kier<mra­
~ nie szpiegawską siecią agentu 

ry jugosłowiańskiej w Bułgarii i 
prowadzenie wspólnir z oskarżony­

. mi Bojalcalijewem f Iwanowskim 
roboty rozkladawej wśród 'Macedoń 
czyków - obywateli bułgarskich. 

f'!! J{ostowa, Stefanowa, Nacze­
d wa, Gewrenowa. i Tut-ewa o 

dostarczanie wywiadowi angielskie­
mu informacji stanowiących tajem­
nicę 1>aństwową. Conczewa - o do­
starczanie takich informacji wywia- ' 
dowi amerykai1skicmu, a Christowa 
- wywiadowi jugosłowiańskiemu. 

II 

na przeprowC1.<lzić prze7. wykorzysta­
nie popularne) wśród naro4ów Jugo­
sławii i Bułga1il idei federacji Sło­

wian południowych. 
„Trzeba działać szybko ł sta­

nowczo - aby postawić świat 
przed faktem dokonanym, z któ­
rym w końcu przyjdzie się pogo­
dzić'. „Anglicy i Amerykanie wy. 
raźnie przyrzekli Tito, że nie będ:1, 
przeszkadzali przyłąc?.enlu Bu!ga­
ril do Jug05ławii. Uprzedzt\i oni 
Tito, że ogłoszą formalny protest 
i podniosą tradycyjny szum w 
swej prasie, aby przerzucić - jak 
Io zazwyczaj robią - winę za po­
wstanie federacji na ZSRR i wyko 
rzystaó to, jako pretekst do wy­
cofania się z niektórych <Jwych 
zobowiązań wobec ZSRR". ,,Kar­
d el podkreślił - zeznaje dalej 
Kostow - że należy śpieszyć się 
z przyłączeniem Bułgarii· do Jugo­
sli\Wii i dokonać tego przed po­
wrotem Georgi Dymitrowa do Bul 
!Jarii. Powrót Dymitrowa stworzy 
bowiem dodatkowe trudności. 

Dymitrow - rzecz Jasna - wy­
stąpi w sposób zdecydowany prze­
ciwko wspomnianej wyżej kon­
cepc.fi jednolitego państwa. 

Dalej Kardel oświadczył, le Buł 
garia powinna przyłaczyć się do 
federacji jugosłowiaiiskiej, jako 
jef słód.ma republika, a armia buł­
gar">ka powinna przejść pod na­
czelne dowództwo Tito. „Ze słów 
Kardela - zeznaje Kostow - zro 
zumiałern, że Jngoslowianie mają 
po prostu nmiar połknąć Bułga­
ric,- I uzale~nlć ją od siebie". 

W końcu Kardel prosił Kosto­
wa, at:y nakłonił kierowniLtwo 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
do wyrażenia swej zgody na pro­
pozycje jugosłowiańskie, bez ko­
munikowania czegokolwiek o tych 
planach - Związkowi Radzieckie-
mu. ~ 

Kostow zapewniał Kardela, ze 
priyj1nuje propozycje Tito. Kar­
del w odpowiedzi oświadczył, że 
odtąd traktuje Kostowa, jako 
spnymierzeńca Tito. Kardel pod­
kreślił równocześnie, że między 
Kostowem a Tito ustanowiona zo­
stanie łączność specjalna, poza 

-kontaktami oijcjah1.yml. Akt oskarżenia stwierdza, źe wy­
wiad angielski i amerykał1ski 1uż w 
1942. r. zmuszony był liczyć się z nie­
uchronną klęską Niemiec na froncie 
radziecko-niemieckim, z możliwością 
ustanowienia w Bułgarii władzy lu­
dowej, - I dlatego posyłał on agen­
tów do znajdującej się jeszcze w pod 
zlemiu partii komunistycznej. Swiad­
czą o tym zeznania oskarżonych: Iwa 
na Tulewa, Stefanowa, Conczewa i 
Innych. Oskarżeni ci !!lWlerdzają, że 
otrzymali polecenie aktywnej dtinłal 
noścl w BPI{, gdyż Anglicy i Amery 
kanie - jak zeznał Tutew - „CHCĄ 
PRZEDE WSZYSTKIM WIEDZIEC, 
CO ROBIA I CO ZAMIERZAJĄ RO· 
BIC W .PRZYSZLOSCI KOMUNI-

Kostow zaznajomił kierownictwo 
BPK, na czele którego stał' w J!U.4 r„ 
z propozycjami jugosł,owiań.>kimi. 
Koslow ukrył jednak istotny tajny 
sen~ poro'lurnlenia, skierowanego 
przeciwko ZSRR. 

SCI..." . 

Kierownictwo Partfl domagało się, 
abv o propozyc'fi tej zawiadomić 
Ceorgj Dymitrowa J zapytać go o 
zdanie. To właśnie - zeznaje Ko· 
slow - uniemożliwiło realizację pla­
nu z Tito. 

Kierownictwo BPK otrzymało od 
Dymitrowa kategoryczne ostrzeżenie, 
aby nie śpieszyć się z przyłączeniem 
Bułgarii do Jugosławii. „W ten spo­
sób plan Tito - zeznaje Kostow -

Oskarżony I<ostow zernal, il?. w li- 1akońrzył sle. nie z naszej winy, fia­
stopadzie l 944 r. Bailey oświadczył skiem". 
m11: „Anglicy od dawna utrzymują Na przyji;c!u 1 oka1ji Nowe90 Ro­
kontakt z Geszewem. który wykony. ku 1945 Koslow zapytał pik. Bailey'a, 
wał i<'b polecenia. Na nasze własne jaki Jest jego stosunek do planu Tito . 
polt>cenle - powiedział Balley do Ko l~«iley pocikre;m, ;i;e Anglicy, Ame­
stowa - Ges2ew zwerbował pana w rykanie i kierownicy Jugosławii dą_­
roku 1942 I pnekazal nam pańskie 7.ą do oderwanic1 Bułgarii i Jugosła­
pisemne zeznania i deklaracje", wll od ZSRR. Bailt!V - jak zernaje 
Bailey tlumaczył Kostowowi, na czym Kostow - oświadcz)'!: „Już w c.zasle 
polegn jego iadanie. Chodzi o 10 - wojny doszło do porowmienia mh:­
mńwił Bailey - by nie dopuścić do d1y Tito a Anglikami z aprobatą Arne 
nlrwalcnia "lilywów radziecki< h w rykanów. Tito zobowilpał się trzy­
P·ulgarii, i do wkroczenia Bułg11 ii na mać Jugoslawie z dala od ZSRR I 
d1ogę, wiodącą do socjali7mu, w o- vr1yjaclól ZSRR w Europie wschod­
parciu o doświadc:renie ZSRR. nlei i południowo-wschodniej - 'Oraz 

W r .>ku 1944 na nif'którvch k~c>mw- prowadlic luk~ politykę, która u ­
nlczych i::tanoi.1•i•kach BP.K 1n<ileźli wzglc:dni specjalne interesy politycz­
bię ag~ncl wywiadu angielskiego i ne 1 strategiczne bloku anglo-amery­
amerykańskiego. Agenci ci znaleźli kańskiego na Bałkanach. 
szybko wspólny język z podohnvmi W marcu 1945 r. Ko~tow spotkał 
c:.rrcntami w Juqosl<.wii, a mianowicie si~ z Milovanem Dżilasem, który 
z -Tito, Kardelem, Dżilascm i R:mko- p1zybył do Sofii na kongres ws..:ech­
wiczem. słowiański. Kostow zeznaje m. in.: 

Kardel odwiedził Kostowa w listo- „Poinformowałem Dżilasa o rozwoju 
padzie J 944 r. i odbył z nim dwugo- wydarzeń i zaznaczyłem, że ingereu­
clzinną konferencję. Oto, co zeznał cja Dymitrowa przeszkodziła całej 
Kostow: sprawie. D:lilas odpowiedział na to, 

„.„Kilrdel oświadc·zył ml, że w cza- że trzeba bvlo zawiadomi~ Blu~o Po­
ste wojny Anglicy i Amerykanie za- litYczne - "bre~,. prawdzie - z~. ~y 
opatrywali party1.autów jngosłowiań- 1 mltrow d~ł oplmę pozytywną. _Dz1las 
sl;ich w broń i amunicję pod warun- puedstaw1ł n~wy plan Tito, ktorv po 
kiem, :ie po zakończeniu wojny Tito lega na stopniowym oddalaniu się Ju 
nie dopuści do zbliżenia mlc:dzy Ju- gosławii i Bułgarii od ~SllR przy dal 
gosła wią a ZSRR i nie pozwoli Z wiąz szym spekulowa_nlu na idei fede~acjl, 
kowi Radzieckiemu na ustanowienie p1zy c1ym nalezy zaws~e w pohtyce 
swych wpływów nie tylko w Jugosła za<!ranicznej orientowac się na za-
wii, lecz również na Bałkanach". chod. 

J<ardel przedstawił nast~pnie oskar- Dżilas dowodził, że dla malei1kiej, 
7.onem'.l plan Tito, o któ1ym Kostow biednej Bułgarii nie ma żadnej przy­
zc7naje, jak następuje: szlości poza federacją Słowian polu-

„Kanlel oświadczył, że rząd jugo- dniowych, zalecał popularyzowanie 
słowiański ma zamiar prosić ZSRR, osoby Tito i konieczność przeciwsta­
ai>y wojska radzieckie opuściły Jugo. wiania go Dymitrowowi, radził Kosto 
sławię natychmiast po zakończeniu wowi, by dążył do unifikacji armii buł­
dzialań wojennych na jej terytorium, garskieJ i jugosłowiańskiej. W tym 
powinny one również opuścić Bułga- celu prosił o o.kazanie poparcia jugo-

l · A li · A k · słowiańskiemu altache wojskowemu w 
rię, pon ewaz ng cy 1 mery anie Sofii oraz o ustanowienie ~cisłei łącz 
są niezwykle zainteresowani w tym, 
aby nie dopuścić do ustanowienia ności pomiędzy organami wojskl)wy­
wpływfiw radzieckich na południe od mi obu krajów". 
Dunaju", Dżilas zwrócił również uwagę Ko-

Kardel podkreślił, że Tito wraz z słowa na konieczność wysuwania 
całym ltierownictwem Jugosłowlań- zwolenników Kostowa na kierownicze 
skim uważa, że, aby osiągnąć ten cel stanowiska w aparacie państwowym 
należy natychmiast przyłączyć Bul- I partyjnym. 
zarif> rlo .Jua-osławii. Zadanie to moi Dżilas podkreślił jeszcze, że należy 

Il', 
l 

w pierwszvm etapie wysuną.! Ż•~da­
nie natychmiastowego przyłączenia 
Krajt1 Piryńsklego do Republiki Ma­
cedońskie), wchodzącej w skład Ju­
gosła wil. , Pawłow i Slefanow stwier­
dzili, że Kostow wtajemniczył ich 
w swr plany t podał Im treść rozmów 
odbytych z Kardelem I Dżlla~em. 

Latem 1946 roku Kostow wyjechał 
do Bel9radu, gdzie spotkał slę z Ran. 
kowiczem, a następnie z Tito. 

Rankowicz powiedział Kostowowi. 
że plan Tito, maskowany hasłem samo 
dzielnej polityki Europy południowo· 
w•chodniej, a mają.cy w rzeczywisto­
~cl na celu s\mplente tych kraj1iw wo 
kół Jugosławii oraz wzmocnienie i 
rozwinięcie ich kontaktów z mocar­
stwami zachodnimi - :znajduje przy­
chylny oddźwięk również w innych 
krajach Europy poludnfowo·wschod­
nlef. Polityka Tito - w razie sukce­
su - stanie się nie tylko polllyltą Ju­
gosłowlańsk~ i bułgarską., lecz rów­
nież węgierską, rumuńską i albańską. 
Powstanie wielka wspólnota krajów 
Europy południowo-wschodniej z fe. 
deracją na czele, która pod kie1ow­
nlctwem Tito stanowić bc;dzle poważ 
ną siłę. 

Kostow odbył w Belgradzie również 
rozmowę z Tito. O rozmowie tej Ko­
stow zeznaje, jak następuje: 

„Tito wyraził swe lekceważenie 
dla Anglików, którzy - według 
jego słów - odegrali swą rolę I 
bęrlą mu-;iel1 ustąpić miejsca roz­
wij'łjącemu się kapitalizmowi <:me 
rykańr.kiemu. Tito dał mi do zro­
zumienia, że orienlacja jngosło. 

wlańskiej polityki rngranlcznej 
przybiera coraz bardziej charakter 
proamerykai1ski. w odróżnieniu 
od dawnego klerunkn proanglel­
skiego, Radził on również nam, 
Bułgarom, abyśmy nawiązali po­
żyteczne kontakty z Amerykana­
mi. Prosiłem Tito, aby w miarę 
moźttości okazał mi pomoc w tym 
kienmku, co on obiecał uczynić„." 

Tito zapowiedział, że skieruje do 
Bułgarii Cicmlla, który pracuje na 
Węgrzech, gdzie wykazał duże zdol­
ności. 

·w poJowfc listopada 1947 roku Ti­
to przybył do Sofii dla podpisania 
układu między Jugosławią. a Bułga­
rią. W pałacu w Eusinogradzle odby­
ła się dntga rozmowa, o .kt6reJ zezna­
je Kostow, 

„Tito o~wiadctył ml, ie postanowil 
j11ż w najbliższe! przyszłości zmienić 
swą politykę wobec ZSRR oraz wYja­
śnii: slosnnek Jugosławil do krajów 
demokracji lodowej. Podkre~m on, 
:i:e takie gospodarczo zacofane pa:f1-
slwa. jak Jugosławia l Bułgaria, nie 
polrafilł obejść się bez pomocy ame­
rykań~kief. Jednakie Amerykanie -
powiedział Tito - przed udzieleniem 
pomocy domagalą. się, abyśmy oder­
wali się od ZSRR„. 

wali iCh udział w wojnie wyzwoleń­
czej przeciwko Niemcom, jakoby 
wtrącali się do spraw wewnętrznych 
kraju i jakoby traktowali Jugosławię, 
jako nie pełnoprawnego sojusznika 
Ud.", 

Tito wyjaśni!, że grając na uczu. 
ciach nacjonalistycznych i nie odrzu­
cając hasła o socjaliźmie, wychwala· 
ląc jeszcze w pierw~zym okresie 
ZSRR, a jednocześnie odwracając się 
w rzeczy samej od ZSRR i popierając 
elementy kapitalistyczne, wyliorzy. 
sta nieuniknioną reakcję, jaką post~­
powanie jego wywoła w '4SRR i 
krajach clemoluacji ludowej l w osta­
tec.i:nym re7.ultacie stopniowo prze­
stawi Jugosławię na tory bloku anglo 
sasltlego, 

Tito skontaktował Kostowa z Ame­
rykanami- Z końcem roku 1947 przy· 
byl do Sofii nowy ambasador USA 
Donald Reed Heath. Zgłosił się on do 
Kostowa, kt6rv na ten temat ·zezna­
je: „Ze /słów Heatha zrozumiałem, że 
zjawił się on u mnie w wyniku mego 
porozumienia z Tito. ktilry pn:yrzekł 
ml pomoc w nawią7.aniu kontaktu z 
Amerykanami". 

HEATH OSWI:\DCZYŁ KOSTO­
WOWI, ŻE AMERYKANlE BĘDĄ 
SIĘ Z NIM KOMUNIKOWAC ZA 
poi:;RED!\.'l'CTWEM JUGOSŁO­
WIAN. RADY TITO I JEGO NAJ­
BLIŻSZYCH WSPOŁPRACOWNI­
KOW - PODKRESLIL HEATH -
NALEŻY TRAKTOWAĆ, .TAKO 
RADY AMERYKA!l:OW. 

W slw:-zniu 1948 r. Koslow zciwia­
domił iwych najbfo~szych współpra­
cowników Pawlowa I Stefanowa o po 
rozumieniu z Tito 1 Rankowlczem 
oraz o ramiarze Tito l jego współpra­
cowników - zerwania w najbliższej 
przyszłości ze Związkiem Radzieckim. 
Pawłow i Stefanow wyrazili zgodę na 
współpracę z Kostowem dla realizacji 
spłslrn. 

Akt oskarżenia cytule na<>tępnte 
fragmenty z zeznań Kastowi., Pawło­
wa i Stefanowa, z .11.tórych wynika, że 
ci trzel oskarżeni stworzyli centrum 
kierownic1e i organizacyjne spisku. 

III 
Na pod.;;tawie zez.nań oskar'}.onych, 

świadków j fanych materiałów usta 
lono, że pozCH.'iają.t'e ze sobą w sta­
łym kontakcie grupy Tito i Kosto­
wa, wyzyskiwały pnyjazne uczucia 
narodu bulgal'skiego dla jugoslo:v!ań 
5klch ma~ pracując~·ch i dla ;d!!i fe­
deracji Slowlan połudn:owy.::~. aby 
dol)iąć swych nik<'7.emn~·t•h celów -
pozbawić demol~ratyC'IZne państwo 
bułgarskie suwerennOISN naroclowej. 
Oskarżony Kostow umożliwiat agen 
tom jugosłowiaiiskim urzenikanie 
do bułgarskich instytucji państwo­
wych. Szpiedzy jugo.słoY•iańs:::y -
attache wojskowi. Jugosławii, ppłk. 
Risticz. a następnie płk. Filipowicz 

uzyskali dostęp do materiałów 
ministerstwa wojny 1· do informacji 
stan1>wiącycb tajemnicę pa1istwo­
wą. 

Tito podkreślił, że plan amerykań­
ski przewiduje zwięks1enie sił anty­
radzieckich we wszystkich krajach 
demokracji ludowej, oraz wywieranie 
na kraje demokracji ludowej w•iech­
stronnego nacisku - ekonomlcrnego, Z zeznai'1 Kostowa v.·ynika, !e w 
politycznego 1 militarnego _ aby 0 • Bułgarii „szerzono niemal :le balwo­
derwać je od ZSRR I przyłaczyć do ehwalrzy kult w stosunku do Jugo­
bloku zachodniego. Z słów Tit,> wy- sławii i Tito, a.by ~amazać hlstorycz 
11ikało, że robota li. była prowadzo- ną rolę ZSRR I Armii Rad-&ieckiej w 
na nie tylko w Bułgarii I JugosławU, wyzwoleniu Bułgarii. Jug0$ławię Ti­
lccz również w innych krajach Euro- to w.nuwano jako nowy wzór do na 

śladowania, bardziej zbliżony do wa 
PY wschodniej I poludniowo-wscbod- ruuków bułgarskit>h i bardziej do-

gosłowiańskiej tajnych materidłów. 
dotyc7.ących najwainiejszycll decyzji 
Biura Pollycznego i KC BPK. 

Akt oskarżenia Podkreśla, że naj­
ważniejsz:rm odcinkiem działalności 
wywiadowczej, tZ\V'. 0-kinkiem ma.­
cedońsklm kino.wał osobiście Ba­
clii - Panzew, b. radca ambasady ju­
go~łowlańsk:ej w S')fii. 
Oskarżony Bory~ Christow, jako 

ą.ttache handlowy Bułgarii w ZSRR, 
dostarczał regularnie tajnych ma­
teriałów, dotyczących stosunków buł 
ga;·;;;;:o - radzieckich. radcy handlo­
wemu ambasady jugosłowiaf1skiej w 
Moskwie, Zibernie. 
Przechodząc do ujav.-nienta ta.1-

nych kontaktów Kostowa i Stefa­
nowa z Belgradem, akt o..~kari;enia 
stw;erdza, że utrzymywali je onl za 
pośrednictwem posłów jugoi;łowiań­
skich w Sofii Kowaczewicza l Cic­
mila, 'Zgoonle z poleceniem T)to I 
l{ardelR. W czerwcu 1947 r. w toku 
poufnej rozmowy Kardel. jak zeznał 
Stefanow ,„„ zalecał taktykę sta­
nowczych odważnych działań, po!l­
kreślaJąc zwłaszcza koniecmc(: 
skompromitowania Dymitrowa, a :,. o 
skoncentrowaniu całej władzy w rę­
ku Kostowa i jego ludzi - usunięcia 
i;o, jako niewątpliwie na.jbard7Jej 
konsel>wentnego przeciwnika polity­
ki oderwania. się od ZSRR". 
Oskarżony Pawłow zeznał: „Clc­

mil powiedział mi, że Tite> polecił 
Rankowiczowi, aby przyśpiesrzył ca­
łą sprawę l osobiście nadzorował 
przebieg akcji wywiadowczej". Pod 
koniec rozmowy Cicmil zaznaczył. 
że „bańka mydlana braterskich sto­
sunków ze Zwią7kiem Rathieeklm 
winna rychło pękną-O". 

Kostowowi, jako pełniącemu wów 
ci.as obowiązki premiera, Ciernił 
złożył wizytę ofi<'ja.lną w maju 1947 
r. W czasie drugiego spotkania Cic­
mil z polecenia Tito :zakomunikował 
Kostowowi, ze w Jugosławii prowa­
dzone są już pr.zygc.tO'Wania do o­
statt'c:.meio zerwania z ZSRR 1 
prze.iśda Jugosławii na. stronę bloku 
an:;Io - amerykańskiei:o. 

W związku z tym Tito polecił Cic­
milowi zawiadom:ć Kostowa, że „na 
leży ivzmóc pracę przygotowawczą 
również w Bulgarii. Cicmil pochwa 
lił się przede mną - zeznał Kostow 
- i.e podobna robota, tj. wy·wólywa 
nie i podsycanie nastrojów nacjonall 
styct.nych oraz n1<1nrowanfc t:FI: «n­
tyradzieck:ch - wykonYWana je6ł 
z powodzeniem przez Tito i jego lu­
dzi również w innych krajach de• 
mokracjl ludowej". 

W myśl sugestii Tito-Kostow 1 
inni uczestnicy dywersyjnej roboly 
przeciwko nądowi Dymitrowa \\'Y• 
konali szereg dwulicowych mane• 
WTÓW. W !prawic tej Kostow zezna­
je: „W drugiei naradzie Biura Infor 
macyjnego w~']>adlo mi relerowac ~ 
q>rawie jugosl<>wiańskiej punkt wi­
dzenia BPK, która ostro napiętnowa 
fa. postępowanie Tit~ 1 innych Uf7.Y 
wódców jugłl'Słowiańsklcb, miało to 
tę dodatnią stronc,, że udało mi si~ 
na pewien czas zamaskować moje 
rzerzywiste siO:'lunk1 :i: Tito". 

Takiego dwulicowegoo manewru do 
konał również Hadżi - Panzow. 
Ogło~ił on w prasie bułgarskiej 
kłamliwą deklarację, w której stwl~r 
dza, że zr:vwa z Tit.o, jako zwolennik 
rezolucji Biura Informacyjnrgo. 

IV nief. stępny dla Bułfarii", 
Tito podkreśliJ, ł.e tylko 18 jego po Ai<t. O@karżcnia pocla.ie nazwiska T1;11t zo Ko!'.tow zmontował spisek 

średnlclwem potrallą Amerykanie , 
przeciągnąć na swoją stronę państwa lkznych age1!t6w Utowskich kt?n): l i stdnąl na jego cz~le. Przy~tąpil o.n 
demokracji ludowej". P~Y po~_an1u Kos~owa, rozw~jah 1 do wci:rnania do r.1elegalneJ orgam-

działalnosc nacjonalistyczną wsród :;acii spiskowej wytypowanych 11pr7.e 
Nadszedł czas - stwierdził Tito - :\tacednńczyków w Bułgarii. propagu rJnio osób. Jako pierwsi weszli do 

„aby poRtaTać się o zajęcie kiero~- j~c _id':~ oderwania od ~leJ Kraju tej otginizacji - oprócz Pawłowa. i 
nlczych stanowisk w aparacie pan- P1ryńs.k1ego. Zalecano swo:m agcn- ~tćfan„nva - Iwan Maslarow, b. k1f"­
stwowym I partyjnym, _słormowac »;0 tom . „„. ko~!omitować Bułgarską ;ownik wydziału organizacyjnego KS 
~1' rząd i proklamowac niezwłoczn~~ ~a.rhę. Komu~1styemą" oraz roz\•;l- tPK, prowokator, współpracujący z 
przyłączenie Bułgarii do Jugoc;ławu, Jac d.ziałalno!;c „„. na _rz~z przyłą•. policją fasrystowsltą od 1942 r., Ste· 
liczac po tym na naszą aktywną po- czenla l\la-0edoniJ Pirynsk1ej do Ju- Ian Bogdanow, b. naczelnik wydziału 
moc; na siłę zbrojną, która będzie już gosła:""ii" .. Wszystk:e powyż~e fakty w dyrekcji l)ezpleczei1stwa pn.blicz· 
pomoca w ramach lederacjt, we- pohVJerdz1ł w s~·ych ze~n~ni~c'.1 rad nego, .równleż prowokator, wspolpra• 
wnf'tnńą sprawą. samej federacji i ca amba:;ady 1ugosłow1anskleJ cnja.cy z policją monarcho-faszystow 
nikt n!P. będzie mógł uwilżać tego za Hadżi.-.Pa:izow, który pn:yzn~.ł jed- ską.od 1943 r. 
akt agresji„." nocze.m1e, ze ambasada w Sof11 była Zwerbowani również zostali przez 

Kos tow uprzedził Tito, że ·plany Ich oś1·odldem zakrójonej na szeroką ska Kostowa: Petko Kunin, Manel Sake· 
niewątpliwie spotkają. si~ z przeciw- lę d1.iałalnośei wywiadowczej i pro- larow i 'Wasyl Markow. Kostow wy· 
<lziałaniem premiera Georgi Dymitra-, papndowrj. sunał ich na <Jdpowiedzialne stano· 
wa. 'Vzmlauka o Dym.itrowi.~ wywo- · Działalność agentów jugoslovriań- '\<liska, w wyniku czego Kunin został 
lała u Tito wybuch menaY.'lscl. „Po- skich w KtaJ·u Piryńsk:m wzmogła s I 

K minist.-<)m przemys!u, ake arow -
wiedziałem Tito - zeznał . ostow - !ię szczególnie po pnyznaniu lud- ministrem budownictwa, a Markow­
ie naleźv uwzględnić zły stan zdro- noścl macedońskiej autonomii kultu 
wia Dymitrowa i jego prawdopodob- ralnej i zaproszeniu z Jugosławii zaslęp.;:ą minislra transportu. 
ną rychłą śmierć". nauczycieli. kłót'Zy uczyć mieli li- Stcfanow wciagnął do 1brodnicze-

Tito oświadczył, te nie posiada teraekiego jc;zl·ka maeed1Jńskiego. go spisku Jwana Gewrenowa, Conju 
gwarancji, że Dymiłrow szybko um- „N~uezycicle" <'i - w istocie rzeczy Conczewa, Georgi Petrowa, b. wice­
rze, po czym powiedział: „Powi~ni- Szpł~zy Rankowlcza :- prow~ózill m~nistra finansów i Angela Timewa. 
ście być przygotowani do e11erg1cz- WY_'!1adowczą. ~ł>rodniczą działał- Naczew wciqgnął szpiegów angiel-
nego działanii., - aresztować I teśli nosc na rzecz Tito, skich - Dymitra Koczeniłowa i Nl-
trzeba będzie zlikwidować Dymitro- Oskarżony Wasyl Iwanows!.;:i, a- kole~ Gowedarskiego, b. wicemini· 

1. ą r y tym na naszą pomoc gent iugo;łowi'.ań'>ki', ' '"". :s'łany zo~t.ał strów handlu zagranicznego. 
wa, icr c P z · • ~ • ·' - Na tef podstawie Ko<1tow zawiado-
Z chwilą, gdy zostaniecie następcą do Bułgarii w listopadzie 1945 roku. 
Dymitrowa należy szybko opanować Po przybyciu do Sofii Iwanowski mil w sierpniu 1947 r. Tito - poprzez 
partię i rząd oraz proklamować przy. niezwłocznie nawiązał kontakt z se- Cir;mila - ze dysponuje określoną 
łączenie Bułgarii do Jugosławii". kretarzem ambasady jugoslow~a11.- Ilością. zwolenników, zajmujących wy 

Podcias nasti;pnej rozmowy, cdby- 3kiej, Zafirowskm, od którego o- bitne stanowiska w aparacie państwo 
tej w Sofii Tito pouczał Kostowa, w trzymał następujące 1nstru!{cje: wym i partyjnym. 
jaki sposób uśpić czujnoi;ć mas i za- Iwan0rwski miał opa.nować m~cdoi1 Zgodnie z instrukcjami otnvmany­
lecał mu, aby zastosował w Bułgarii ski1l organizacje cmi.gracy.}nc, "yr- tl\I od wywladu angielskiego. Ifoslow, 
metody przyjęte w Jugosławii. „Odej ,~·ać je spod wpływów Bułgarskiej opró~7 ?statectnego celu, tJ. obale­
i;de od ZSRR i jego sojuszników po- Partii Komunistycznej i pod.ponad- nla ishnejaceqo us~roju .de~~kratyc7. 
stawimy, jako ugadnienie honoru i 1-rnwać .ie burżuazyjno - nacjonali-1 r;eg?, 0t?racował rownlez bhzsze za­
godno.ści narodowej, powołując się stycznej polityce przywó~ców ze dama spisku. Polegały one, po pierw· 
na to, jakoby oni nie liczyli slę z god Skoplie 1 Belgn,du. Poza tym lwa- sze: na • popieraniu opozycji illlłf· 
nością. narodową Jugosłowian, nego- nowski dostarczał ambasadzie ·Ju- (Dokończenie na str 6\ 
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I 
Lata 1929-1933 były latami naj­

cięższego kryzysu gospodarczego, ja­
ki znają dzjejc kapitalizmu. Ze 
wszystkich krajów kapitalistycz­
nych dochodziły trwożne \viadomoś­
ci o spadku produkcji, o miliono­
wych liczbach bezrobotnych, o za­
mykan:u fabryk i zatapianiu kopa;­
ni. 

W tym właśnie czasie, gdy świat 
kapitalistyczny przeżywał najc:ęż­
szy kryzys - w Zwiazku Radziec­
kim przystąpiono do reali:zacjj pierw 
szego Planu Pięcioletniego. 
Słowo „piatiletka". naiż.l'wsze 

przeciwstawienie słowa. „kryzys". 
st~ło się leż wkrótce jednym ze 
>:low na jpopularniejszych. na ib:n­
dzie.i lubianych i najczęśc:ej powta· 
rzanych przez ludzi pracy na :-at•:m 
Ś\~·iecie. a zwłaszcza w na~zym kra­
ju. w Po!sce. Wcześnie też r.rozu­
mieliśmy, dlaczego ludzie radziecc)' 
określają pięc'olatki - pełnym m:­
łości i szacunku słowem - stalinow 
skie pięciolatki. 

Twórcą. bowiem pięciolatek, czlo· 
wiekiem. khiry wytyczał w dotyrh­
czasow~·ch planach 1>ięcioletnich dro 
gj 11r7,cksztalccnia ZSRR .w wielką 
i>ctęgę socjali-tyczną, w kraj przo­
dującego przemysłu i rolnictwa. przo 
iłującej nauki i kultury - był Józef 
Stalin .. Józef St61in jest tez tym, któ 
ry w powojennej pięciolatce i w za­
rysach clal<tzych planów pięcioletnich 
wytycza drogę Zll>iązku Socjalist~·cz 
n:rch Republik Radzieckich do ko· 
munizmu. 

Pierwszy plan 
uprzemysłowienia ZSRR 

fa Stalina. rozbiła kapitulanckie i 
zdradzieckie plany q,Togów ludu. W 
kwietniu 1929 r. XVI konferencja 
partyjna odrzuciła broniony przez ka 
pitulantów „minimalny" plan I u· 
chwaliła plan przedh>'Lony przez kic 
rownictwo partyjne z towarzyszem 
Stalinem na czele. 

Plan przewidywał w latach 1923- I 
1933 inwestycje na olbrzym:ą ~:.imę, 
64.6 m:Iiardów rubli. 

Stalin-twórca potęgi 
gospodarczej ZSRt{ 

Towarzysz Stal:n na pytanie. na 
czym polegało ;.iodsta\\·o~ve zad··n~:e 
planu pięcioletn:ego od;J.>·.- <c· 
dz'.at: 

„'.'la tym, tJ:: stworzy(· w na­
szym kraju taki przemysł. kti1r:v J 

by 7cJotał uzbroić w nowt· urz;t­
dz.enla techniczne i ireor;;a~1iz<;- 1 
wać na !>Odstawie ~oc·jalizmn nic 
tylko cały przemysł. lecz rów- · 
nież transport, lecz równi<'i rol- I 
nictwo." I 

Towarzysz Sta::n \';~kazywal. że I 
wykonan:e tego zadan:a •'lzn:;cz:i 
przekształcenie ZSRR z ltraj11 rolni- j 
czego i słabei:-o w kraj pr7.<'m~·~fow:v 
i potężny, całkowite \Vyrugow.mir r­
lementów k pitalistycmyrh i .;t" o- 1 
rzcnic pcdstaw <'lrnnomiC'zn~·c·h dla' ~ 
budowy spoleczl"ńs!wa sol'jaJi<tycz­
nego. wpro\vaclzenir. rolpro<;rkowa­
nej gospl}d<:.rki rolnej na tory wil'l­
kiej gospodarki kolektywnej i utwo- 1 

rzcnie wszystkich przesłanek teC'h· . 
niemych i ekonomicznych, niPz.będ· . . . 
nych do maksymlłlnego -podniesienia Z~rgan:zowano 1 wypo~azonu w pu­
zdoln~c- obronnej kraju. tęzny p~rk mas_zynowo - tral~t·J!'O\YY 

Partia I bol_szewicka zll?-obi~~zo\\:ala I 200 ~y~1ęr~ 'l\~tcl~ich - g?spodarst~~ 
masy pracuJące do reahzacJi wiei- kole!.t.) wn~ eh 1 około .> h si_ęcy pan. 
kich zadań planu i rozbudziła, w uich I stwow~·ch gospodarstw. zbo;i;o'l·~'r.h 1 

niebywah· entuzjazm prac~·. Przy- , hcdowlam:cJ1, 1>rz:r Je?no~zesn~·m 
W roku 1927 ogólna produkc;a stąpiono do budowy wielkich zakla- 1 ro?~ze~zenm obsz_aru :r:aste\rnW_ o ~l 

przemy3łowa i rolnicza ZSRR prze- dów energetycznych. metalurgicz- I m1ll?now hektarow. Kolekt.l_'Wl_taCJa 
kroczyła poziom r. 1913. Nie można nych. wielkich fabryk obrabiarek i rolmctwa oznarzala rozg~~~1en1~ ku 
było jednak na tym poprzestać. Par maszyn rolniczych, traktorów i samo 1 łactw~., ozn_a.czała P~zeJsCJe lned­
tia bolszewicka \vidziała mo?.Hwość: chodów, do budowy zakładów rhe· nych 1 s_redm.ch chłopo~v na tory go­
i konieczność: pójścia naprzód, dal· micznych i do rozszerunia. drugiej spodarki socJalistyczneJ. 
szego rozwoju elementów socjali- po Zagłębi D 1· 1 · b I - u o~ eet~m - azy Przedterminowe wykonanie pir.rw 
stycznych w gospodarce radzieckiej wi;glowo _ metalurg1czncJ na wscho- szcj pięciolatki, określanej przez bur 
i zbudowania socjalizmu. leoin i dz1e. . • • żuazję na Zachodzie jako .. utopia" 
Stalin widzieli bowiem jasno już w .· ,.B1storia n1e znała jeszcze ta- lub „fantazja" _ było wielkim hi-
pierwszycb latach Państwa Radziec- ki.ego olbnymie. go rozmachu no- stor•·cznym zwyci-twem klasy ro· 
kiego - i w tym duchu w~·chowali \leg b d t ł " · „~ 
Partię, że ZSRR posiacla. wszystkie 0 1.1 owmc w:i- przemys.o- botniczej Związku Radzieckiego, pro 

wcgo, me znała. Jeszcze !akie- wadzonej przez \Vszecbzwiązko.wą 
warunki niezbędne i wystarczające go }atosu uowego budown1ct~v!l, Komunistyczną Partię (bolszewików} 
dla. zbudowania socjalizmu. takiego bohaterstwa pracy miho pod przewodnictwem Józefa. Stalina. 

Jeszcze w 1925 r. na XIV Zjeździe nowych mas klasy robotniczej" • . . . . 
WKP(b) towarzysz Stalin rozwinął _pisał 0 tym okresie towarzysz P~_zdz:e.rn:k 1917 r~ku przy~10~! 
wielki plan socjalistyczne.i industria Stalin. ROSJI polltyczi:ie ~wyctęstwo ,::ocJal~z 
lizacji Związku Radzieckiego. Towa Roczny przyrost produkcji prze- mu nad, k,apita\1z!11em. Wyi<o;1:ii:1~ 
rzysz Stalin opracowal szczegółową mysłov\'ej w okresie pierwszej pię- pla,nu p,ęc+olętn.e„ą d'.lł~. Z\\:JCJę 
teorię socjalistycznej industrializa- ~iolatki <:>~ią~nął nieb:vw~łą dotych- s_tw? ",kp,non::nct.:ne, !lO~Jalizmu . nad 

<>Ji. trsT(azu;iąc, że ozuacza ona. prze- czap cyfrę 2;a proc. Olbrzymie zada- kap1taLzmem. „ , 
de wszy!Jtkim przebudcnvc: ch:ikiego uia planu zostały wykonane w 4 Iata 
przemysłu, i zbudowanie nowych ga i 3 miesiące. Produkcja przemysło­
łęzi tego przemysłu, a. zwłaszcza. pne wa wzrosła w tym okresie dwakrot 
mysłu budowy maszyn. · nie, a udz:ał jej w ogólnej wartoś-

Ekonomiczne fundameDty 
budowy 

ustroju socjalistycznego Towarzysz Stalin l'ozwijal swą, ge- ci produkcji \\'Zrósł z 48 proc. w r. 
nialną naukc: o soc,falistycznym u· 1928, do 70 proc. \\' r. 1932. Liczba 
pr.zemyslowieniu ZSRR w walce z Na obszarze obejmującym jedną 

zatrudnionych w przemyśle wzrosła • t -- • · t t· b Is • trockistami, zinowiewowcami, bu· . szos ą częsc sw1a a, par 1a. o zewie 
w dwójnasob, a przeciętna roczna k d od · f St 1· b d charinowcami i inn-..-m-1 wrogam1• lu· 1 a po w zą Joze a a ma z u o-

J P aca robotnikó.w i pracow:iików I • f d t · 
<lu, którzy odrztfcali możliwość zbu- · lk' wała e tonom1czny un amen p:erw 

wie ·1ego przemysłu powiększyJa się d i · h ł • t dawania soc3'alizmu w ZSRR, wystę 6 szego w z eJac spo eczens wa. so-w por wnaniu z r. 1928 o 67 proc. · 
po\.\·ali przeciwko stalinowskiemu cjahstyrznego. 
planowi industrializacji i kolektywi- Wielki przełom Naród radtiecki nie zadowolił się 
zacji rolnictwa i pragnęli czynić IZ l jednak tymi osiągnięciami. Po zbu-
ZSRR - surowcowo - rolniczy do- W ro nictwie dowaniu fundamentów socjalizmu 
datek do świata kapitalistycznego. W t.rm samym czasie dokonanv zo przystąpił w dmgiej pięciolatce do 
Partia bolszewicka pod wodzą Józe- stat wielki przełom w rolnict"wie. budowy gmachu socjalizmu. 
~OO<>OO<><X><X>O<><><>OOOOOOOOOOO<>OO<><><><><X>O~<XX><>Ci Q<X>OOO<>OO<X><><><><>O<X> 

Ośrodek Konfekcgjng Nr 4 
czci czynem 70 rocznicę urodzin Gen·eralissimusa Stalina 

W O~rodku Konfekcyjnym Nr 4 
zebrała sil) cała zaloga, aby wspólnie 
podjąć zobowiązania dla uczczenia 
'iO-lecia urodzin Tow. Stalina. Prze­
mówienie o życiu Wodza Zwiazku 
Radzieckiego "·ygłosil tow. ·wer­
sl}cki. 

3. Utworzyć trzy zespoly 
szej jakości. 

najw1ź· doświadczenie " 'rKP(b) śmiało wal­

4. Wzmóc produkcję w krojowni 0 
5 procent. 

5. Zaopatrzyć do dnia 21 bm. nasze 
przedszkole w pomoce naukowe i za. 
baw ki. 

\Y:iród okrzyków i oklasków zgro­
madzonych składa~y zobowiązania 
dla uświetnienia uroczystego dnia 21 
grudnia robotnice, przedstawicielki 
poszc:iególnych działów. 

Zapewniamy 

czyć będziemy z przejawami dywer­
sji wroga klasowego, że uzbrojeni w 
teorię marksizmu-leninizmu podnie­
siemy na wyższy pozil}m naszą, świa­
domJść ideologiczną, ie wiernie stać 
będziemy u boku Związku Radziec­

"' as, ie w oparciu o' kiego w jego walce o pokój. 

Kobiety francuskie 
PARYz (PAP) Unia Kobiet 

Francuskich w:rstosowala pismo .:Io 
generała amerykańskiego Bradley'a, 
w którym stwierdza m. in.: „Kobiety 
francuskie n:e zgodzą się nigdy na 
uzbroj;;n~e Kiemiec Zachodnich, któ­
rym\ iządzą naziści, odpowiedzialni 
za śm'.erć 40 milionów ludzi. Znamy 

w nbronie pokoju 
c!ob1.;e okror·ności wojny, ból matek, 
1oz1 acz dotkr.iętych żałobą rodzin. 
Q;Jy;iadc:r.amy uroczyście: „Xasi sy­
~.owfo nigdy nie będą, walczyli u ho­
lm kat1iw z Oradol!l'·sur-Glane". 

Podobne pismo Unia :Kobiet Fran­
cuskich i:.kierowała do ministra Schu­
man:. 

\V imieniu szwalni zlożyla zobo· 
wiązanie przedt.crminowcgo wykona­
r.ia planu tow. Sz~·mańl'lka. Przyrze­
czenie zwięk<;zenia ilości produkcji 
zło· ·ła tow. Brzózka, krojczyni. Do 
1.organizo\Yania klubów racjonaliza­
torów zobowh}zał się tow. Różański. 
Przewodniczący koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej złożył zobowiąza­
nie zwiększenia stanu koła do tysią­
ca osób. Zobowiązania przyjęto burz· 
Iiwymi ok.laskami i okrzykami na 
cześć Stalina. 

Porażka· kolonizatorów w ONZ 
\V rezolucji :podjętej przez załogę 

czytamy między innymi: 
NOWY JORK (PAP) - Pomimo [Specjalnej Komi!.ji OXZ dla spraw 

gwałtownego sprzeciwu ze strony informacji z terytoriów zależnych. 

„Zapewniamy 'Nas, że tak jak do­
tąd, w dalszym ciągu nie będziemy 
:::zczędzić naszych sił dla sprawy so· 

cjalizmu, że przez rozszerzenie współ 

pańshv kolonialn:rch, plenum Gene­
ralnego Zgromadzenia postanowiło 

przedłużyć o trzy lata działalność 

za,vodnict\Ya pracy i ruchu racjona- •n••••••••••„•••••••••••••••••••••••„.„.„ •• 

Wojewódzki 
zjazd delegatów 
Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację 

lizatorskiego podniesiemy na wyższy 
poziom stan naszej produkcji. Z oka­
zji 70-letniej rocznicy Waszych uro· 
dzin z~bowiązujemy się wzmó~ jesz­
cze nasze wysilki, w kierunku prz~·­
śpieszenia budowy socjalizmu i do­
brobytu w Polsce, aby w ten sposób 
ok'.lzać \·\"am naszą wdzięczność i przy W drnu 4 grudnia (niedziela) o go· 
wiaz:rnie. Postanawiamy więc: clzinie 10-ej rano w sali Centralnej 

1. Wyhonać miesięczny plan pro· Szkoły PZPR w ł,odzi, Al. Kościu3z. 
rlukcyiny g·rudnia na dzień 21 bm. I ki 65, ocibędzie sir woje\Yódzki z,iaz<l 

:.?. Zor2·anito\1.;ić klub radonaliza· delegatów Związku Boiowników o 
toró11. , \Yolno<r i Demokrac.ie. 

• 

Delegat polski - amb. Winiewicz 
oświadczył na plenum, że Polska po­
piera w pełni powzięte uchwaly. Po­
lityka niocarstw, które dążą do za­
::howania nieograniczonej eksploata­
cji kolonialnej, została potępiona 
przez większość delegacji na plenu:u 
Gen. Zgromadzenia. :Mówca podkreś­
lił, ie Specjalna Komisja ONZ po· 
winna stać siG ośrodkiem mit;· 
dzyna rodowej akcji, mającej 11a celu 
rozwój i polepszenie warunków bytu 
narodów zależnych zaró\vno w dzi\!· 
!izinie materialnej, jak i duchowej, 
oraz doprowadzeni~ tych terytoriów 
do politycznei autonomii i niepodle­
l!:łości. 

' 
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wocześniejszej techniki, dzięki ws.pa 
nialemu rozwojowi socjalistycznego 
współzawodnictwa i ruchu stacha­
nowskiego, został \vykonany w prze 
myśle znowu w 4 lata i 3 miesiące. 
Związek Radziecki wysuną.I się pod 
względem rozmiarów produkcji prze 
mysłowej z czwartego na pierwsze 
miejsce w Europie i drugie po USA 
miejsce w świecie. 

Podobne wynik.i osiągnęło rolnic­
two. Obszar zasiewów wyniósł w r. 
1937 - 135 milionów hektarów, tj. 
o 30 miln. ha więcej tniż w r. 1913, 
kolektywizacja została zakończona. 
Wydatnie wzrosła stopa życiowa ro 
botników i kołchoźników radziec­
kich. 

Stalinowskie Pięciolatki 
pomogły rozgromić 

f aszysłowskiego wroga 
Trzeci plan pięcioletni (1938-1942) 

który zapoczątkował nowy etap roz· 
woju - do-kończenie budownictwa 
społeczeństwa. socjalistycznego i stop 
niowe przechodzenie od socjalizmu 
clo komunizmu, stanowił pierw<Jzy o­
kres realizacji podstawowych zadań 
gospodarki ZSRR. doścignięcia i 
1>rzt>sc1g-nięc.ia Stanów Zjednoczo­
n:n·h i krajów zachodnio - europej­
sldch pod względem ekonomicznym, 
tj. pod względem rozmiarów pro· 
dulcc,ji na jednego mieszkańca.. 

„Pr.1eśrignęliśmy najważniej:.-ze 
kraje kapltalistycz:ne pod względem 
techniki produkcji i tempa rozwoju 

„Zadania drugiego plaau 11!ę- cizi. zakończenie rckonstrukdi całej przem:vsłu. To bardzo dobrze. Ale 
cioletniego były jeszcze większe gospodarki narodowej na pod:;t:\wie tego nic <lość. Należy prześcignąć je 
i wspanialsze niż zadania pil"rw najnawszej techniki, 01>anowanie no również pod względem ekonl}micz­
szej pięciolatki" - pisze Jf•zef we.i techniki I nowych pnedi.lę- 'nym. Możemy to uczynić i musimy 
Stalin. biorstw, mechanizacja rolnictw« i to uczynić" - mówił Stalin na 

Na okres lat 1933-1937 z3o:ano· pl}dniesieme jego wydajności · sta- XVIII Zjeździe Partij w marcu 1939. 
\Yano inwestycje wartości 133 ·m:::ar wiają, z ratą ostrością sprawę Zwycięską realizację tr'l:eciego pla 
dów rubli. tj. przeszło dwa razy podniesienia jakości 1>racy we nu pięcioletniego przerwała woj;ia. 
większe niż w pierwszym pięciolc· wszystkich dziedzinach. 1>rzede Ale pięciolatki stalinowskie uczyni 
ciu. wszystkim zaś jakości kierownictwa j ly z ZSRR tak ogromną, potęgę go-

,.Poclstawowe zadania drugi'!j pię- organizacyjno - praktycznego.'' spodarczą i wojskową, że wojna, któ 
ciolatki - głosiła. uchwała XVIl Drugi plan pięcioletni, dzię~~ po- ra. w planach Hitlera i Jego mona­
Zjazdu Partii - ostatecma. likwida· I lit:> :e rekonstrukcji gospodarstwa chijskich przyjaciół na Zachodzie 
cja elementów kapitalistycznych, , narodowego, dzięki olbrzymiej akcji miała się skończyć klęską ZSRR, 
l'rzezwyciężenie przeżytków kapita- szkolenia nowych kadr tech:i.icz- skończyła się klęską imperialistów 
!izmu w ekonomice i śwlado.mości lu nych, opanowanie przez nie najno- i wspanialym zwycięstwem ZSRR. 

Załoga PZPB Nr. 4 
poclej1nuje zobo,viązania produkcyjne 

na cześć 70 rocznicy urodzin Tow. Stalina 
W PZPB Kr 4 zebrała się onegdaj wypelł'lienia zobowiązań, zawartych' trycznych ł acetylenowych •• 

cała załoga oddziału przy ul. Dow- w rezolucji. Uchwalona jednomyślnie 4) Zakończymy remont l oddamy 
bo1·czyków, celem ustalenia, w jaki rezolucja brzmi, jak następuje: do użytku kocioł parowy. 
sposób okazać Tow. Stalinowi przy- „Z dumą możemy dziś zameldo- Wvkonanie tych zobowiązań będzie 
wiązanie, jak zadoh.-u'iuentować uczu- wać, że nasze zakłady wykonały ·w wyrazem czci i miłości dla Wodza 
cie wdzięczności dla ·wielkiego Męża, dniu .~9 listopa~a roczny plf!n pro· n{iędzynarodowego obozu pokoju, 
dzięki któremu narody demokracji dukcJJ. Aby dac wyraz naszeJ głębo- współtwórcy pierwszego państwa so­
ludowcj budują dziś w spokoju zrę- kiei wdzięczności dla Wielkiego Na- cjalistyczne"'o na świecie. 
by socjalizmu. Ogromne zasługi Tow. szego Przyjaciela - Józefa Stalina IO 

Stalina omówit w referacie sekreta·rz z okazji 70-letniej rocznicy Jego ---------------­
organizacji podstawowej, tow. Trze- urodzin, podejmujemy następujące w k•ilku w•ierszach 
ciak. OJ.:rzyk: Niech żyje Stalin! zo- zobowiązania: 
stal podchwycony przez. całą załogę 1) 563.000 mtr. tkanin, które miały 
i rozległ się potężnym echem w ca- być wykonane do 31 grudnia, wyko­
lej Ś\'vietlicy. Zabierający po prze- namy 11<\ dzień 21 .grudnia, dając do 
mówieniu tow. Trzeciaka głos tow. końca. roku naszej Polsce Ludowej 
tow. 111rówka, l\Iiecii1ski, Garstka, dodatkowych 200.000 mtr. 

ETIOPIA PROTESTUJE 

Jakubowska, Pasz i inni mówili o ra- 2) Wykończymy i oddamy do nżyt-
dości, r. jaką robotnicy witają m·o-1 ku nową spawalnię. 

Agencja Reutera do!losi z Addis­
Abbeby, że cesarz Etiopii przesłał na 
ręce generalnego sekretarza O:NZ 
notę protestacyjną przeciw uchwale 
Generalnego Zgl'omadzenia, przyzna­
jącego Włochom powiernictwo nad 
Somali. Nota stwierdza, że po\vrót 
Włoch do Somali stanowi niebezpie­
cze!1stwo dla Etiopii i jest przeciw 
woli miejscowej ludności. 

czysty dzicf1 - rocznicę urod:r.in Tow. 3) Wykonamy nową instalację Ri· 
Stalina i oświadczyli pełną gotowość ły i światła do kalJin spawaczy elek· 

Stan zdrowia wice-konsula Szczerbińskiego 
budzi poważne obawy we Francji PLAc ERNESTA THAELMAN~A 

r ARYź (PAP) - Z kół demokra· został do tego stopnia zmalt.retowa· W dniu 30 listopada, w obecności 
tycznych w Paryżu dochodzą wiad:>- ny podczas śledztwa, że wbrew dwu· prezydenta Niemieckiej Republiki De 
mości o wielkim zaniepokojeniu lo- krotnYm (w Paryżu i w ·warszawie) mokratycznej, dra Wilhelma Piecka, 
sen1 bezprawnie aresztowanego przez oficjalnym przyrzeczeniom ze strony wicepremiera Ulbrichta, szeregu mi.­
władze francuskie wicekonsula pol- francuskiej - nie dopuszczono do nistrów oraz nadburmistrza Berlina 
skiego w Lille - Szczerbińskiego. niego adwokata. Eberta, nastąpiło uroczyste przemia-

,~-ieekon~ul ~zczerb!ńs~i • jes~ _in : Prz~;puszcza się, że stall polskiego n_owanie Placu Wilh:!ma na „Plac 
walidą WOJennym. " c7.asie "OJllY d 1 t. . t t k . :v ·: ·ł d j Ernest:J. Thaclmanna - bohater­
utracił on jedn:t nogę i przeszedł YP oma .Y Jes ~ . ci~~ ,i, 1.z v; .a ~- skiego przywódcy niemieckiej klasy 
przez więzienie i obóz koncentracyj- francuskie obawiaJą się UJawmema I robotniczej, zamordowanego przez 
ny w Mauthausen. Ob. Szczerbiń>ld pri.ez adwokata tego faktu. hitlerowców. 

Po krwawej masakrze w Torremaggiore 
Cyniczne ,,wyjaśnienia" min. Scelby 

wywołują burzliwy protest posłów lewicy 
RZYlH (PAP). - Dnia 1 bm. od-I na Interpelacje w sprawie krwa­

było się posiedzenie Izby Posłów, wych zajść w Torremaggiore. 
na J·tórym minister Scelba rz.muszo- Minister Scelba odpowiadając na 
ny izostał do udzielenia odpowiedzi I interpelacje .podał wersję wypad-

ków w Torremaggiore odbiegającą 
od poprzednich oświadcze1'l rządo• 
wych. 

Minister Scelba zaznaczył cy-

Robotnica - tokarz Zakładów Starachowickich 
nicznie. że wobec wzrastającej licz­
by akcji strajkowych „jest i tak 
rz:?czą izdumiewającą, iż tak mało 
wydarzyło s:ę knvawych incyden­
tów". 
Oświadczenie to wywoła.Jo obu­podejmuje apel Stefana Mateli 

rzenie wśród posłów lewicy. Pada­
Poznaniu, ja, ·Zofia Gębska - człon- ją okrzyki pod adresem Scelby: 
ldni Z}1P - tokarz z fabryki narzę- Morderca! Zbrodniarz! 

KIELCE (PAP) - :Ka masowym 
zebraniu załogi fabryki narzędzi Za­
kładów Starachowickich, przodownica 
pracy, Zofia Gębska, odpowiedziała 
na apel Stefana Mateli z fab1·yki 
Cegielskiego, składając zobowiązanie 
następującej trc~ci: 

Dla i11.:zczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina, w 
odpo\viedzi na wezwani.e tow. Stefa. 
aa Mateli z fabryki Cegiel kiego w 

dzi Zakładów Starachowickich, zo- Komunista Leconi stwierdza, ii; rząd 
l->owi11zuję się podnieść szybkość i minister spraw wewnętrznych mają 
skrawania części wyku11ywan~·ch ze obowiązek usprawiedliwienia si~, dla. 
stali narzędziowej z dotychczasowej czego strzelano do robotników. 
szybkości 150 m-rnin, do 300 m-min. T1>gliatti mówiąc o krwawych 
Wzywam robotników i robotnice i~- I za śdach 'w . . a' r ~d-
n~·ch f»bryk przemysłu motoryzacyJ-1 . . „ Totrema~„ o c, P . 
nego do l'\Odniesienia szybkości. skra- kre~l!ł, 1z \\'ywolaly one oburzcn:e 
wa!lia. metali na swoich maszynach. calego narodu. 1 • 

I 
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WASZEK KANIA Właściwie może nie tyle: sta- gadzistę do niemożliwego. zclawa­
rych z młodymi, ife: starego z no- ło by się przedtem _ wysiłku: 
wym. Boć ostatecznie przecież do 

Autor sztuki , ,~ryga~a. szlifie~za 

1 

dących stałym udzialen~ mas pracują.. tego „nowego" dochodzą _ jak Franciszek Karhan wysila całą 
Xarhana•• urodził się dma 23 kwiet cych w nstro1u kap1t(1łlstycznym. już 0 tym wspomnieliśmy_ i sta swą wiedzę i bije rekord młodych, 
nia. 1905 rok"U w Kralupach kolo : Przelomowym wydarzeniem w żyriu 
Pragi jako syn dworskiego pastucha · Kani jest j~go zetknięcie się z Ko- rzy. Jednakże nie bez walki z mło {)Ceniony przez takich rutyniarzy 
i folwarcznej dojarki. Ciężkie, bardzo'. m1111istyczu~ Partią Czechosłowacji w dymi, którzy to nowe uosabiają. jak Fikejs czy Zaruba za ,,n ieosią 
citźkie b"'lo dzieciństwo maleg. o Kani. I' w 19_ 30 r. K~nia zaczyna. pisać clo Walczy z n imi nawet Karhan-

, · gal ny". 
Ośmioro rodzeństwa to me mała „Rnnego Prawa" .. ,UkladaJą. mu rękę senior. który wprawdzie rad śle-
ilość ,,'fb do żywienia": jakże je do pisania" zamęczeni przez hit!c dzi doskonałe postępy w pracy Piękny triumf starego staje się 
mógł w owych czasach wyzysku rowców w czasie l\rngiej wojny śwh I swego syna. lecz gdy uzdolniony podstawą do „podpisan!a paktu" 
obszarniczego wykarmić llf<lZarz ..rlej- .towej tacy działacze komunistyczni J k , · · t t " · · 

d A T 1· .,,. ·k &r a przesctgme ·· a ę 1 osiąg- mi.'ędzy brygadą sen1'or6w .~zli'f 1.er-!ki i dworska komornica? jak Eclwar rx czy „u msz i11c1 -. „ 
- Co 11111ciP do p11Hie<hP11i«. 1111"' 1\f„1mc;'I ,lloiP ttyjufoicif' 1111111, i/foeP.~o n'e niższą od niego normę czasu 

Głód, nędza, a po przedwczesnej Kani& tworzy · wówczas opowiadani:\ / , / I 1 ._ 1 / ni'ezbędną dla oszlifowania cyl'.n- skich a fułodzieżą: Fr. Korhan, Fi 
imierci ojca. (poległ na. wojnie w 19H literackie. pracuje jako reporter pra. rP11 ol11•Prtlnl.-i nie prf1wjq, jnl.- na eiy„. ( 1trt1< 11 ll')'lll'órc:a li' 11 >r)'t'P • o w 01co. d 
roku) mozolna. walka. 0 kawa.lek n.le- sy komunistycznej. "°" t:djt>ciu - od [('11·t>j: K.le[1{rc= (1'. }fine) •. uli/iN"Z Karl1m1 (]. l'ifo.r~lri), dra - gniew brygadzisty nie ma kejs, J. Zaruba połączy swe o-

', J '"I · · 1 ') D 1 r ~ D · · ) st ., (fi n·11· ) · · · grani·c. świadczenie fachowe z entuz.jaz-ba, twarda. praca. w chlewie i przy by- Przez kontakt z prasą komunisty • rirP.<z I . " 1m11.~h·1 , 11;or=o.: .„. 11111('u1cz, • 111Hti01t'<l • 1 1111{ r 111z. 

dl&, żebranina, ki;adzież węgla, dom czną. i clziałaczami komunistycznymi 1'011·0111y (}. Warmiń~/;i). Gniew brutalny, ale i szlachet- ~em i zdolnościami Jarki. Tulacha 
poprawczy z biciem i głodówką jako Kania zbliża. ~il! coraz bardziej do Coto '.\J. Frnnkfurt. ny zarazem, wypływający z ura- 1 B?gusza :ve wspólnej akcji 
głównymi metodami wychowawczy. Partii. staje się jej członkiem. żonej dumy zawodowej świetnego '''.społza~o~n1 ctwa ze.społowego. 
mi ,Opieki społecznej nad sierotami ,.Partia - stwierdza W'ts::~k Kania cy prowadziło do jak najgorszych falszywe, i;Źkndliwe i glupie. Ma- fachowca, ze wstydu. iż .• jajo" oka I ~1ewątpllw e -. ~kc~a ta da 
po poległych"- oto w krótkim zarysie - zrobilii mnie tym czym dzisiaj następstw: do bezrobocia. g~odu i szyna - ,,bezkłówka", zastępująca zało się mądrzejsze od „kury" .• 

1 
Jak na.ilepsze ~ymk1 . l jak naj· 

la.ta. młodości Waszka. Kani. jestem. Moją obecną.' pracą. staram 
1 

nędzy. Każde ulepszenie technicz- pracę 20 szlifierzy. przed sprawa Gniew ten pobudza starego bry- wspanialsze osi ągntęc1a. 
Po wyjściu „na. wolno~ć" Kania sit spłacić dh1g Partii i klasie ro nc. racjonalizatorskie czy nowa- dzeniem której tak •. drżeli" - ni 

rozpoczyna życie awanturnicze. :reź botniczej za. to wszystko, co mi I torskie. prz~rzucające ciężar pra- kogo „nie pozbawia" prncy. lecz Droga awansu spoleczneg" o 
<lzi w świat, próbuje rozmaitych za. dały." . . cy z robotnika na maszynę wio pracę tę ogromnie ulatwia. poma-
wodów. :rest kolejno rybakiem, robot. N1ewątpłlw1e - .,Brygada zzlifie. dło nieuchronnie do masowych re g·a fabryce wybrnąć z tru-

1 
d J 

ik. I kt k' s·1us r e i s li K h " j t d d · · - - K. J·est d"1·ek'cor „.1'elk1"'J. fa- I ka w ustroJ·u demokracji u owe 
n iem. ee ry iem, a z m z - rza. ar a.n~ es owo em, iz au dukci'i pozba,viało chleba liczne dnośc:. umożliwia szybsze wykona im ' "' '"' 
fierzem. Poznaje często gorycz bezro- tor powaz111e myśli o splaeie tego ' . . t brYki „Sokpło.wo", tow. Dworzak? - politechnika. Obdarzona fan-
bocia, doświadcza głodu i nędzy, bf- dłu0'11, rzi:>.sze ludzi pracy. nie zamówionych do.staw pans wo B .ł b t ik'e K1'm ·act k1'e tazJ·ą poet.,,·cką i umi eJ.·ąca myśleć 

„. P 1'ęt t F1'ke1's pami<>ta W''Ch. Młodzież, której socjalis- Y Y~ ro 0 n. 1 m. . J'-"' .- J 

Sztuka, która pomaga ludziom 
w ich codziennej pracy 

am a o ym • „ t J to ek do prac" i·est zra- rown1k techntczno-admm1stracy1- .. obrazami." Bożka niewątpli\vie 
o tym Zaruba. Dlatego są począt- yczny s sun ·' . . M ? T kż b •ły b t ·i· zasili kadry literatów. Nie zosta-

zu Solą 'V oku obu wsteczmkow n!', aresz. a e ) m ro o n -
kowo ślepi na rewolucyjne prze- k nie też „na miejscu", lecz z pew-

. k' ł · · · fabrvcznych, bynajmniej nie ma, ·lem. . ' h 
m!any ja ie zasz y po WOJme, nie :- r ·zać'' z br ad Droga awansu społecznego iest nością pójdzie wyżej ,.uparty c ło 
dostrzegają tych ogromnych ko- zamia:u .,wyg ) · • yg Y w s"czeuólnoi<ci c·w·u·ta szeroko pak ze wsi", byłv. pastuch - An-. 

dl · b' · F k · · Zaruby lecz od- "' 0 
' " • rzyści pracy na swoim. a s1e ie ani . 1. eJSa am ·' . dla zdolnej rr.łodzie:i::,· robotniczo- tek Tulach. Choćby z tego powo-

W programoW'"m ,.słowie zes- •. botnik czeski, Kania.. nie p&trze- i dla wszystkich, jakie dobrze nosi się z całym szacunkiem do hł k' · Sk t · • t du. iż bio~rafia i· ego przypomina.„ 
J i'ch długoletni· eO',..o dotiwiadczenia.. c ops 1eJ,· ·orzy.s a_ ~ nie~ u a- „ 

połu P. T. N. do widza" czytamy i buje nam wyjaśniać, iż postaci widzi młodzież robotnicza i do któ nie _ do ich fachoweJ lentowan:-, młod~ r'."CJo.nahzator, życiorys autora ,.Brygady szlifie-
co następuje: I s\vojej „Brygady" „nie wymyślił", rych ciągnie - zrazu podśw!ado z uzna m .Jarka Karhan: na takich 1ak on cze rza Karhana'', 

„Nie wybraliśmy sztuki z t. zw., że Karhan. Fikejs czy Zaruba, Jar mie - ich stary brygadzista wiedzy. 

Sztuka • miary v.·ielkiego repertuaru, ponieważ ! ka, Dworzak czy Lojza są auten- Karhan: „f'zann.ią się w robocie, Pr~emiana duchowa Zaruby i Fi 
w obecnym etapie rozwoju nasze- I tycznymi bohaterami. My to sami przestrzegają drapieżnie żela kejsa, iich pożegnanie z marami 
go Państwa uważamy, że wielki i widz;my. Widzimy nawet o wiele znych norm pracy", występują przeszłości i rewizja stosunku do,. Niepodobna mierzyć sztuki w. 
repertuar stanowią sztuki w rodzai więcej. Że mianowicie osoby sztu ·wrogo przeciw ruchowi współza pracy w nowych warunkach ustro Kani starymi miarec;zkami teatra! 
ju „Br:rgady szlifierza Karhana" I ki Kani - przez to, że naprawdę wodnictwa i nie dopuszczają do jow;l'ch nie jest żadnJ'm „cudem", nymi - „powiedz!a~ 0 :;Br;ygadzfo 
- sztuki odkrywcze tak pod wzglę ; żyją, a nie - ,,grają" - wybiega- „sekretów zawodowych" młodych lecz wypłvwa z realnvch i oczy- Karhana znakomtty czechosło­
dem formy jak i treści, sztuki, któ I ją daleko poza mury fabryki ,.So- praktykantów szlifierskich oba . t h f · kt' b cl ·, h -1 p- wacki ,.człowiek teatru", E. F. 
rvch problemy dorastaja do wiel-1 kołówo": możemy je z cała pew- . . . . . . .' . . wis yc. ~ ow, ę ąc~ c ~aJ e Burian. Dlacze~o? Dlatego, że jak 
k'ości naszych. cr.asów, a· ich treść nością spotkać na terenie ... ' łódz- '~·iaJąc się Jak naJnies!us~n~eJ dz~ j s~ą a~itac3ą na. rze~~ nowe], :"'~.Pa to już ;a,·spomnieliśmy na wstęnie 

• • • zyc1owe1 

i przedstawione w niej konfliktv ' k' h Z 1 ł d. ' St I k c1 - po wykorzystanm lC os I n1ałe1 rzeczywJstosci - SOCJa is- - sztuka ta, to kawał autent ... ·cz-
. . re a { a ow .m. rze czy a , . d . 'd d 1 · • J 

pomagają ludziom w ich codzien- ! w·-F -M " swra czen ia - dOJ ą o ep tyczne). nego ani na 1·0 t„ ,.niewym-.:ślone-
. . J czy ,. 1 a y . „ , J 

fabrvce, nie na widownf. lecz w 
mieS'zkaniu robotnika. I dlatego ję 
z:vk bohaterów sżtuki jest pi:;6sty, 
s1.cz.ery; ńie nadui.ywa)ący „\j~'r(\a)­
mniej sloganów i haseł. I dlatego 
- choć w sztuce nie znajdujemy 
ani „intrygi i miłości" ,w drobno­
mieszczańskim tego słowa znacze­
niu ani żadnych „łamańców psy­
cholog:cznych" i t. zw. artystycz­
nych smaczków - przykuwa ona 
naszą uwagę, wzrusza widza głę­
boko i przekonywuje niesfalszo­
wnuą prawdą nc~vc <rn. pięlrncs-o 
życia, które dzieje się nie tylko 
na scen.e. ale wokół nas. 

nej pracv, w rozw1ązywanm nurtu . s / go" życia. I dlatego w tak suges-
jących i~łr problemów, w w~·zwa- I w~aśnie dz'.ęki tej ~l!skości bo- prawa tow K epacza tywny sposób odsta.ni~ nam .ona 
laniu się z „kompleksów nabytych haterow .. Brygady szlifierza Kar- • , . . podstawowe zagadnienia walki ro-
w okresie kapiialistycznej gospo- hana", bliskości ich życia i głębo- Klepacz - mimo stosunkowo I nie str,acić .„popula_rno2c"', ab:y: stę [ botniczej 0 nową rzeczywistość. 
darki w wvrabiani1~ w s~bie no· ki emu pokrewieństwu zagadnień, mlodego wieku - jest starym dzia ci~~zy~ .. ?p·n1ą .. ;h•u' ;o ·,. •: ! 3 ~.z- I dlatF~o n i e\vątpliwie._ gdy ogl.ą­
wego' stosu~ku cło życia, do ludzi nurtujących zespół fabryczny „So łaczem partyjnym. Nazwisko je- ka \\ s~~d n:(gusow w rodz~JU I damy .. ~:·yga~ę" wyclaie nam s :ę. 
i do pracy„." I ko!owa" w ~'al.ce o ~Jan. socjalls- go jei;t dobrze zapisane w historii I .'izkodn~k~- ~OJZY·~ . ;ż jestesmy me w teatrze, ale w 
Z~adzamv s;ę z tą oceną ,.Bry- tyczne wspołzawodnictwo pracy, przedwojenneao ruchu robotnicze Oc1\·w1sc1e, Klepacz podobnie 

gad~,r szlifie.rza Karhana", sztuka zwiększe.n ie produkcji i .tp. - sztu go. Nieraz wówczas obecny mąz' jak.- Firkejs n_.ajw.yraźnie.j nie .rozu: Brygada·... rez"ysera Merunow1"cza 
bowiem Waszka Kani to coś wię- ka rozw1ązu1e w:r.ględme pomaga k h 1 h 

· · · ł zaufania dzi'ału re•volwero'wek mie sen. su \\iel 1c re'"o. ucy~nyc cej. niż „dobre przedstawienie t~- rozwiąz~ć mektóre doni?s e pro- • ł h 1 t h 
atralne": to kawał życia. pra\\·dzt- ulemy me tylko na terenie czecho „SokołO\l\.'a" skakał zuchwale do pr;em 3.'.1 spo ~czny~ 1 po : .~·c~· Mó\\·iąc o ·.„Brygadzie s~lifi erza \ ski~j (doskonała. w .roli ~ar an~-

. I k' I I ' · · · ) ki h !!"'!'dla \"YZ\'"kJ·\·,·n, czom \" ol>i·o- n:- eh. N i~ '.-.daJe sob,e .spr~''. J · ze K;:rhana·•, n ie podobna nie pod- we1, skłopot:me1 zony 1 matki, 
weiro żv. cia Jud7.i P .. rac.v w no. \.\')'m I ~ owac.·1c t. a e rown1ez 1 po s c „n ' • , „ v d 1 t go ł . 

" ., , • . . _ 1 ąc po Init · z.w. na1mmeJsze kreślić z całvm uznaniem zasług której wspó zawodmctwo pracy 
ustroju dnmnkl"l\'1' ludo.wl"1. Ro- zaklaclt•w pr:!cy. n .e zagrozonych mteresow klasv . k . 

1 
. b · k • · 

1 

d · „ 1 d · · ) H 

. •,·'· ~ ,1·_.r;~:;.~.' l"„~ 
..:~ ;/";'" 

f'rzr;ciL(ll('fi 1!11' 111/111/: i'! '" : rf_i!"'i11 : .< : /ifit' r= /\ur/11111 [ : n/im/rPtll li rr/w) , 
rr otor; 1•11i'r c; /<1:1/.„/1< srcej liry1111d\· : s:li{iPr::Sll Fil>Pjscc rs. f,11pi1i~1.-i) - :; /ajJ.-q 

11 11st11cl1 - i s:li/ier~11 lcrru/>_1·. 
foto '.\f. Frankfurt. 

Ponury przesz/ ości • • 
c1ęzar 

Jako czoła.we zagadnienie sta- .l.1w0dnictwie pracy podnosi ogól­
wb sztuka Waszka Kani sprawę ny dobrobyt. przynosi wspólny po 
nowego, socjalistycznego stosunku żvtek. 
do pracy. " Gorzej jednak jest ze„. starymi. 

Dobrze rozumie i wlaściw'.e pod Wyborni, długoletni fachowcy, szli 
chodzi do tego zagadnienia uświa- fi erze: Zaruba, a zwłaszcza Fikejs 
domiona mlodz:cż robotnicza: mło wvraźnie „boją się" przekrocze­
dy Jarka Karhan. przybyły ze wsi ni:1 norm produkcj i „drżą'' przed 
na prak .ykę ś1urnrz '1 ll!ach, ro. wspaniałymi osiągn'. ęciami ruchu 
botnice: Bożka. Wl asta i M'. la. Ci współzawodnictwa. Gdzież leżą 
zdają sobie doskonale sprawq z te przyczyny tych .,obaw"? Niewąt­
go, że pracują na swoim. że każ- I pl iwie w nacisku wrogiej. klaso­
dy wys: łek., każde w~·b1tniejsze wo propagandy (n. czym. m;ste~y; 
osiąITTJ,ięcie w orodukcjL, we .współ sztuka mało mówi), lecz rowruez 

b t . . - oporu ; ·a pi tu UJąc wo ee nac1s ·u brvgady reżysera Merunowicza. . „o ciąga o< omu OJCR i syna a 
ro o n1czeJ. elementów nieświadomych a na- Ab przygotować jak należy liny ~i~ing - .Bronisław~· Bro 

W nowych jednak warunkach wet wroaich opóźniai·acvch marFz s t· k~ W' F".ni młodzi i starsi I nowskieJ (aktywistka Slawikowa) 
· ,.,, · · · · z u -. · ~"' • . .i • • (h I l l 

ustrojo\\'ych d ziałalność Klepacr.a do socjalizmu. zdradza interesy k1a f artdci PTN n:e raz i nie dwa sta- Auama l!ani.ewicza a:c zo c 0 ~r~ 
je. t n : ewłaściwa. ba -- pos,ada b t . l' przy ·zlifier'·ach Wi Fa- przew. Kom1ll"łt1 Partv1ne~o), JR., 

h ' l ' l sv ro n mczeJ. . wa I . ~ . . ,, •. . . d k l . . . 1odz'1 : y"· 
\\'n~c;r, ccc y suoc nictwa. Da cze- . . . . l\1y", śledzili uważnie pracę war-1 J o~ -~ma e · gr:~)ące1 .. m . cz • 
go? Dlatego. że Klepacz zbyt ciba . I te błę.dy. tę slepotę pol!tycz~ą sztatów mechanicmych. konsulto- Kazimierza DeJmka (.Tarka). Cze­
o swoją ,.popularno:«:" - o bardzo 1 oportuni7:m w_y~kną na nara?z1~ wali kwestie" aktorskie z lódz- ~la,va Guzka (Tulach). ~ohda~y 
taniii i n ;edobra. popularność. Szu- wytwórcze.i zhlą!rnnemn „męz'.lwJ k' . "]'fi . ; ticz.,,·li' ,1·„ cho-\ 11'tajdy - Danuty ).fancewicz (Boz-

f · . " . kt . . imt sz 1 .erzam . .„ :s " k. . D 
ka jej bowiem nie u najlepszych zaub atn ~ a nD1e b o mnb~;. tle.cz sami dzić przy maszvnie i nosić robocze ka) . Gusta~a Lut(Lie,~1c)zaJ-d .o~ 
robotników. robotników śwlado- ro o nic~·. o rzv ro o n1cy. ro- k b ' · · brosława I\rntera oiza . a w ;gi 

b t . . . d . lk· ' .. l' . ·om .nezonv„. . . . B b R h l 
m:.·ch wit>lk:ch pr1eobrazeń, jakie o nicv swta om1 we ieJ ro 1. Ja . ·· . OchalsleleJ - ar ary ac wa s-
zaszly po wojnie w Czechoslowacj i, ką im· daje nowy u:5trój - ro1i gos To ~umienn~ i ucz.ci we przygo- '1 Jdej (Wlasta), Halin;\; Jabłońskiej 
lecz u tych najgorszych - wał- podarzy kraju: Karl; an. ~:1m· i1rn towan1e dało J.a~ .n.~Jl;ps~e re~ul~ - Krystyny Wydrzyńskiej (Mila), 
koniów. nierobów i brakorobów. wa i przew. Komitetu Partvjnego taty: sam „szllfierz K~ma mogł Wo;ciecha P:iarskiego (Bohusz). 
Ponieważ. n!este: v. sporo Jl'Sl ta - - Dworzak Zrozum!e w~eszc-ie I by być zadow.olo;y. \ tei bryga;.Y· Jan,usza Kłosińskiego (Maresz). Ta 
k ' eh typów na d zialP rewolweró- ich słuszne z~rzuty kierownik dzia któraNna scentiek ~ns "'."owe~o d ~- deusza Minca (Klepacz). J1\nusza 

k Kl . . . . a tru oweo·o a w1erme. praw zi- \IT · . k' ('T • t ) · \'' we · . epacz - Jako mąz zaufa- łu rc\\·olwerowek, uzna S\l\.'OJe błę- •· . "' . . k . . ,,armms iego ~~O\\O ny 1 'vae-
. d · 1 . t „ 1 . . 'd . . 1 b 'l ' . \\ie i ze szczer:ym prze on,rn1em ł K 1 k ' <1 (Z ,_ r ' ) 

n <J Z!a u - ,.U\.\'aza za s oso\\.·ne Ir v i pOJ z1. e się re 1a 1 1towac na d . . k t k awa owa s :e0 0 Ja".o et • 
·t · " · h t . : Ab t ·lk · · . d ; k . o twarza Jego p1ę ną sz u ę. 

s anąc po 1c s tonie. y \ o mn:ym o c.n u pracy. , h Ukła'd dramaturgic·'n'-' K Dejm 
Dotvczv to zarowno ,.starszyc " „ · 

Part'· a 5z/1'f LJj'e charakter CZIOWl"eka facho~vcÓw" brygady Meruno~vi- ka i ,J. Warm'.ńskiego - intcresu­
cza: Józefn Pilnrskil'go (świetna jący, Reżyseria (zespołowa pod 
kreacja starego · Kar ha n a) k:erownictwem J. Merunowicza) \Y<tSz:.!.k K~nia. który w. swym ~y- j chowaniem ludzi. niestrudzona 

ciorysie pisze: „„.partia zrobiła .. gospodyni fabryki", dobra par­
mnie tym, czym dzisiaj jestem, tyjniaczka Slavikowa. Organiza­
partia miała na moje życie i moją cja partyjna rozpala entuzjazm 
pra<'ę wpływ zasadni<·zy"-w „Bry młodz i eży fabrycznej. czyni świa­
gadzie szlifierza Karhana" obra- domymi obywatelami i ofiarnymi 
zuje żywo i plastycznie wpływ i żołnierzami frontu pracy w wiel-
rolę partii n odc:n)rn iab1·yki k :ej ofensywie o dobrobyt i lepsze 
,.Sokołpwn". jutro - Jarka Karhana, Antka 

I życie ludzi z ,.Sokołowa" i Tulacha. Bożkę i Bohusza, Wlas­
praca w fabryce kształtuje się pod tę i Milę. 
przemożnym wpływem partii. W ogniu walki o socjalizm par­
.. Dwoi" i .,troi" się w swej dzia- tia w sztuce Karhana szlifuje cha­
lalności niezmordo\".rany tow. Dwo 
rzak. przewodn' czący Komitetu 
Partyjnego. Nie komenderuje zza 
biurka, lecz czujnie „wścibia nos" 
do każdej maszyny partyjniak, 
inż. Nowotny. P ilnuje produkcji 
jak oka w głowie zmonitowany .na 
naradzie wyh.,·órczej tow. Maresz. 
Strzeże sprawy planu p; ~cioletnie­
go, czuwa. na.d socjali.at.ycznym wy 

rakter człowieka: robotnika, chło­
pa i inteligenta pracującego„. 

W tym wszystkim jedno mieli · 
byśmy do zarzucenia sokołowskiej 
organizacji partyjnej: autor sztu­
ki zbyt lekko - naszym zdaniem 
- przechodzi nad poważną spra­
wą a\\·ar:i w fabryce. Zniszczenie 
„bezkłówki", mającej tak w ielkie 

Stanisława Łąpińskiej!o (wyborny 1 
• 

k · · t " F'k · ) J. z·e - sprawna. DeirnraCJe E. Sobol-„rea c3on1s a - • 1 e3s , ana „1 
li11skiego (chwiejny, niezdecydQ- towej - autentyczne. Przekład 

wany Zaruba), Janiny Draczew- J sztuki H. Walick:ej - bezbłt!dny. 

GtOSY 'WIDZÓW I 
·~------------------------..-------------------·__..~~ - Ciekawa sztuka! Żywa! 

- Dobra sztuka! I 
- Ka'idy powinien obejrzeć tę 

sztukę! 
* J. * 

- To o nas sztuka! Przepraszamy Czy Lelników Zfl 

- I w naszej fabryce mamy ta- powyższą „wkładkę". ale uważaliś 
kich reakcjonistów jak Fikejs i my ~a stosowne przyto~zyć na za­
takich łazików jak Lojza! Dobrze kończen . e SF>ra\Yozdania urywki 

rozmów. zaslyszanych po przed­
b;yło by, żeby przyszli do tego te- stawien iu w szatni teatra lne j. Do-
atru i przejrzeli się jak w lustrze! brze chyba bowiem i pożytecznie 

- A Karhanów to nam może w wiedzi eć, co o interesującej sztuce 
ł...odzi brak? Nie powinni to siebie J W. Kani mówią sarni - widzowie. 
w tej sztuce oglądnąć? Stefan Stefań~kl 
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F. Smetana twórca czeskiej muzyki narodowej 
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{ Z cyklu: Wkład Polski 1v naukę 
• I I I I I I I 1: r1 I I I ł 'I i 1 11 111 •1 111 I 11 11 

~ Dr. Tadeusz Czystohorski 
= ~ 
E 
E 

Czechów w jedno. Czech odnajduje I Czeska muzyka narodowa opiera się 
siebie w swej muzyce, siebie i swoją. na ludowości, Podobnie, jak Glinka 
ojczyznę i stąd powiedzenie Smetany: wprowadził do swych oper ludowe tań 
„życie Czec~w tkwi w muzyce". Sme ce rosyjskie, jak Moniuszko wprov.-a­
tana to n"ie tylko wielki kom1lozytor dził mazury, a Chopin nadal wspania­
i wirtuoz fortepianowy, nie tylko syni- łą szatę muzyczną swym mazurkom, 
bol i wcielenie uczuć narodowych, Jak krakowiakom, polonezom i walcom, 
Glinka w Rosji, czy Chopin i Moniusz- tak Smetana stworzył nowy typ po! 
ko w Polsce, Smetana to przede ki, furianta. i tańca „Skoczna". Zwła­
wszystkim symbol wyzwolenia narodo- szcza polka, ludowy ' taniec czeski z 
wego i narodowej odrębności. pierwszej polowy XVIII wieku, zy-

adiunkt Uniwersytetu Łód?kiego 

i Jędrzej Śniadecki- ojciec polskiej chemii I 
Muzyka Smetany jest narodowo- skał sobie w twórczości Smetany i 

czeska. Może właśnie dzięki swej od- dalszej twórczości czeskiej bardzo za­
rfJbności narodowej nie rozeszła sifJ po szczytne miej3ce, 
świecie, z wyjątkiem genialnej „Pro- Wielkie dzieło Smetany w tworze­
danej nevesty", tak szeroko jak po- nit' czeskiej muzyki kontynuowali: 
zwalałaby na to jej wartość. Ludowa Antoni Dvorzak (18!1 - 1904), w 
inspiracja tej muzyki ujęta jest w syn swej inwencji kompozytor bardziej mo 
tetyczne rnmy rygoru tel~toniki bee. że ogólno.słowiall.ski, niż czeski i dzit 
thovenowskiej, przejrzystości technicz ki poparciu Brahmsa i Hanslicka, bar 
ncj Mozarta, formy poematu Liszh, dziej popularny w Europie, Zdenek 
i bogactwa inwe~cji ludowej, uwiel- Fibich (1850 - 1900), Leosz Janaczek 
bianego przez niego Chopina, (1854 - 1928), J. B. Foerster (1859), 

W Warszawie i w wielu więk­
szych miastach Polski można zna­
leźć ulicę. noszącą nazwę „Śnia­
deckich" bądź „ŚniadE>ckiego" 

Nazwy to stare, będące wyra­
zem czci naszego społeczei'1stwa 
dla wybitnych i ogromnie zasłu­
żonych naukowców polskich 
XVIII i XIX w:eku. braci: Jana i 
Jędrzeja Śniadeckich. 

nil' chemii w Polsce. Przecle wszy \ nia z zakresu przyrody żywe_f. 
stkim chemia została w nim opar W r. 1804-ym wydaje „Teorię 
ta na poglądach Lomonosowa i I Jestestw Organi~znyrh". Dzieło 
Lav6isiera, że materia jest nie- to zostało przetłumaczone na ję­
zniszcza.lna. Po dmgie podrfCZ- zyk rosyjski. Słynny fizjolog 
nik ten był napisany po polsku, ~ull~r >vyraz.ił się o tej pracy, 
wymagał przeto opracowania pol ze .. Jest to pierwsza teoria ż„•da 

skiej terminologii dla całego sze- opart~ ~a realnych podstawach 
regu nazw, które dotychczas mia- materialistycznych". 

Fryderyk Smetana 

ly tylko brzmienie łacińskie. Ter 
minologia ta została przyjęta 
przez całą naukę, słusznie więc 
uważamy dziś Jędrzeja Sniadec 
kiego za ojca polskiego słownie 
twa chemicznego. 

Zarzucano mu, zwla.>zcza. w ,.Dali-
• borze", wpływ Wagnera. Cechą. je-

Aczkohviek w dziedz;nie muzyki dnak jego muzyki i całej muzyki cze­
O'zesi mogą poszczycić Si! takimi sła. skiej jest jej śpiewność, gdyż śpiew 
wami jak: Bohuslaw Czernohorsky jest podstawą. muzykalności zarówno 
(168-1 - 1742), Fr. Bryxi (1732 - Włochów, jak Czechów. Smetana uni-
1771), J. L. Oelschlaegel (1724 knął wpływu deklamacyjn~go stylu 
1788). Franciszek i Jerzy Benda, Jan Wagnera, nadając swym dziełom prze­
Stamic (17J.7 - 1757), I'. X. Rychter piękną. linię wokalistyczną, tak prze­
(1709 - 1789), Józef Mysliveczek cież o~cł stylowi wagnerowskiemu. 
(1737 - 1781) zwany „il divino Bo-

Viteslav Novak (1870), Józef Suli: 
(1874 - 1935). Pod wpływem Smeta­
ny pozostaję. i kompozytorzy słowac­

cy: J. L. Bella (1843 - 1936), I'. Ka­
fenda (1883), Szaszko, Fajnor, Li­
chard, Trva.usky (1881) i inni, Twór­
czość tę do dziś reprezentują: Jirak, 
Cykker, Moyzes, Haba. i tylu innych. 

Jan zasłynął jako znakomity 
matematyk i astronom. doskona­
ly organizator życia naukowego i 
wszechstronny erudyta, nazw' sko 
Jędrzeja zapisało się złotymi 
zgłoskami w polskiej chemii. Omylność 

„nieomylnej'' 
instytucji naukowej 

zachodu 

emo" i podziwiany przez samego Mo­
zarta, rzeczywistą. t!pok! w historii 
muzyki czeskiej stanowi dopiero Be. 
drzych (Fryderyk) Smetana (1824 -
1884), którego 125 rocznict urodzin 
i 65 rocznicę śmierci obchodziliamy w 
roku bieżącym. 

Ubogi ten syn piwowara w shlible 
u hr. Waldsteina, a. następnie u hr. 
Czernina, ciężko walczył o zdobycie 
dla siebie wiedzy, Jako 24-letni chło­
piec przeżywał „Wiosnę Ludów", w 
obronie swej przynależności narodowej 
sh1żył rewolucji w gwardii narodo­
wej, następnie po sthm1ieniu „buntu" 
cierpiał prześladowania. 

Ażeby zrozumieć całą potęgę 1 syste 
matyczność, z jaką. wynarodowiano 
wówczas Czechów, wystarczy nadmie­
nić, że clopiero od r. 1860 zarówno 
Smetana, jak i inni Czesi rozpoczęli, 
i to od podstaw, naukę j~zyka cze_ 
skiego; dotąd władali tylko i wyłącz­
nie językiem niemieckim. Budzący się 

,do życia naród tworzy swą, literaturt 
i sztuk~, powstaje pierwszy teatr cze­
ski, powstaje muzyka cze~ka.. Tworzy 
ją Smetana. 

(Wg. M. Borztckiego „Smetana 1 
jego następcy"). 

Pierwszy polski 
chemik 

.Jędrzej Śni adecki - podobnie 
Badając rudę platynową z Ura 

jak i Jan - urodził się w Poznań lu. doszedł Jędrzej Śniadecki do 
skim, w r. 1776. Studia odbywał 
początkowo w Akademii Kra- przekonania, że obok platyny 

znajduje się w niej jakiś inny me 
kowskiej, potem w Wiedniu, tal, który nazwał ,.West". O od 

ODP O WJ EDZI ·RED A K c j / wreszcie we Włoszech, uzyskując kryc:u swym napisał rozprawę 
w słynnym podówczas Uniwersy- pod tytułem ,.Rozprawa o nowym 

dzl·a/u lecie Padwijskim stopień doktora metalu w surowej iplatynie- od-
medycyny. krytym". 

I • f k k Po zdobyc:u tytułu naukowego Gdy 0 fakcie tym zawiadomił 
I e rac . o - n a u owego Jędrzej Śniadecki poświęca się Instytut Narodowy w Paryżu. 

w· 'd 1. przede wszystkim chemii. Intere- ówczesną najwyższą instytucję na 
_-~ro . icznej .Twre.•pomfoncji:. l.·tóra j cia ich 1f' t:w. m~tłPj formiP. Fras-:.1.-i Wa suje się żyv.ro pracami znakomi- ukową świata, tamtejsi chemicy, 

c~~1";1111e napł) ~'~ do retlal.~11 „Cło- ~=f' tych cech, niest<>ty, nie 1>0.•iadają. tego chemika rosyjsk:ego - Ło- zbadawszy ową rudę uralską, o-
.m me "'"

10 nHPJ.~ca - zuła„zcza 1c •1 G n-" • " • monosowa, i badaniami 111'zonego kii · o plat · 
o•tMnim c~t1•i~ ·a·~ . 

1 
. • ". .: "rer": pt. ,.Z·'UP - mimo ._. rze : ze p za yną „nie ma 

• • • c - •· J„m1e Zll'. lrcor- · · · · · fr k' g L V • • · · • d · t 1 " 
c·o•c' lz'teracJ·a afo'it' ·e , l , lz!C 11/PdOClqf.TllfC ft'Clr1llCZll)'C'fi - zdra ·anCUS te 0 - a QJS•era, \V niej za nego lnnego me a U , 

... • t , ~ 111 - 1.ner.ęze, Llo . . • . . . , • k d · 
ryci• autorami jq 1111.1i Czrtelnicy. d:n ":'lnlmema pm·~~·~·J.-1„ i _mozlrn·osc1 W 29 roku życia (1795) młody Ś~Y!fld ~3:mym zdys ·rhe yto'.iłlVah 

/\' d 1 . - ro:a·o1u tych 11:.dol111N1. Prnsm1y o skon a ko . b . . k. t d h nla ecr~1ego w oczac ca ego 
a .1y a1ącym uta'<>ry pC>lt".)':is=('"o ro- 1 . . b. . . n u wiec o eJlllUJe a e rę c e- . . t k . 

rl „ uraouvu11f! .11ę o.«• 1Me z kier. d::1aln ·· - f .. \\Tl . k .. swia a nau owego. 
:.aju bęil:iemy . odtąd •tale udzielali 1. 1 , mn l armacJl w : ens leJ 
l . 1 llernc w-nai11.-ott'Pgo. Szkole Gło'W11eJ·. Obdar7_ ony umv- Tym.czas. em w r .. 184.5-"m .. J'uż ()(powie< zi 11a lam11ch soborni('go do- - J J 

dMkr: „Głosu", TOW. Jl.LU. KGB.: Nie tylim pi•-1 słem b. żywym i samodzielnym I po śmierci JędrzeJa śz:uadeck1e~o 
mn coc/;ienM, ale i tygodnil.-i literfl(.'· zdobywa wkrótce sławę jako profesor. Klaus "! Umwersytec1e 

TOW. SIEJOTOri;'fCZ :. i'\'ade.1lafiście kie Polski Lrl(lowej ,zamiP$zczają icil'r św:etny wykładowca, wytrawny Dorpackm, badając tę samą rudę 
rum1 ~n}j u•iersz pt. ,.l'OTr'STA,·ctE · b d · ·1- I t z Uralu doszedł do tvch samych sze lit„rMóu; ,.niPzmt•od01{•yd•": np. m11 a acz l szczęs l"'-VY re E>rma or . . , , . _ , . 
SZKIELET}" i :wpytujecir, czy ,.:aslu ran:a DomPra<l:rJ.-iego czy ,:órnika Crga- nauczania chemii. :vym~ow, .c? I uczony w1i1ensk1; 

gi:~r _on.",~ jakie.i chociaib.y maf„ikie try czet. Ale te wit>r,i:e posiadają f'lrmenty ze .m1anow1c~e. ~bo~ platyn~ zn~J 
ro::111e111e or(lz c:y macie ,.możlii„o.,ci prawtl::iwej. auuntycmej />oe::ji. Wyra. Zerwanie z tradycjq duJe s1~ w :iieJ Jak:ś rnny p1e;w1.a 
ll)'robie11ia stcl'go .•t)·lri w przyszło.ki". Uiją glębol.-ie mr.•fi rv prostej, ~le pięk stek. P1erw1.astek ten na c.ześc O]-

}\'ie11.:qtpliide - - mecie te moili11'o-"ci·. · . b . I . łacińskq czyzny O\'?.'eJ rudy - ROSJI został 
-' nPJ • o ra::ou>PJ orn11e. . . " 

C:)' je tc)·::yskacie - uzale:nimze to bę- Do czasu Śniadeckiego "'ykła- nazwany „Ruthentum . 
a od W ~ Winsz)·h: Jr a.~;:; do tego rodzaju Ma-

Cięty satyryk 
i moralizator 

Miał nasz uczony jeszcze jedne 
go ulubionego .,konika", którego 
dosiadał w wolnych chwilach od 
zajęć. 

Z natury bardzo dowcipny, z ła 
twością tworzył różne artykuły 
satyryczne, Istniało podówczas To 
warzystwo tzw. „Szubrawców", 
które widząc ówczesny moralny 
upadek spoleczel'lst wa polskiego, 
starało się zaradzić złu przez pu 
bliczne wyśmiewanie i wyszydza 
nie niegodnych jednostek, grup 
czy warstw. Towarzystwo to zało 
żyło w tym celu specjalny organ 
prasowy, tak zwane „Wiadomoś-
ci Brukowe". Otóż Jędrzej Snia­
decki prowadził w tym piśmie spe 
cjalną rubrykę pod tytułem: „Po 
dróż próżniacko - filozoficzna". 
Swymi ciętvmi artykułami ośmie 
szył i wyszydził niejedną brudną 
sprawę, wpływając tym samym 
na podniesienie moralne otacza­

jącego go środowiska społec-znego. 

„Z ludem dla ludu'' 

Na osiem napisanych przez nfego 
w latach 1866-1882 oper, trzy mają 
char;;kter historyczny. Należa do nich 
,.Braniborzi w Czechach", dramat mu 
zyczny „Dalibor" i patriotyczne mi­
iteritun („slavnostni ~evohra '') 
„Libusza". W dziedzinie poematu SYnl 
fonicznego stworzył Smeta.na. monu­
mentalne dzieło, cyh:l „Ma. Vlast". 

zie as:ej pracy, od dalszego gnm dy odbuwały s'.ę w J·ęzyku łaciń-
k l .<.v nie noleiy. Oparlifrie go bowiem J 

toirnego s::tt1 cenia się, od szuhania lep skim. Śniadecki ·zrywa z tą prze-
, pr::rile ll 'S:)'.<ll.-irrt na mechanicznym ry 

s:tyc 1 wzorów pr>rtyckich, ni:i ten. laó- .$tarzałą tradvcJ·ą i zaczyna wykła 

Ani Jan .ani Jędrzej Sniadeccy 
nie byli naukowcami tzv1. typu 
zamkniętego, obaj wybiegali dale 
ko poza mury observrntorium a· 
stronomicznego czy chemicznego 
laboratorium. Obaj brali ci,ynny 
udział w życiu społecznym i poll 

Pierwsza teoria życia tycznym swego narodu. Działając 

W ten sposób muzyka i budzą.cy ~1~ 
patrioty~ 1kojarzyły si~ w pojfCiU 

Hans Marchwitza 

l f · mil' („n(lr1Hl.I''~ - ·„młody", ludzi -"- J 
ry z-rw ez iicie pis:qc 1ryi. wz111ia11koirn daćpo polsku. W r, 1800-ym wy 

bu.[ :i" J • . .efo„ r,>'11111, l.t'jW • ~łaj1t')'l;a fo i „ j 
11,v· 1d'ers::. dał dwu - tomowy n.ndręczni:k, 

m _dl dop<Mowujq<;. 1 dlatego: - „nie r-~ 

OB. F. E.: Fra.•:1,'JJ - dobra fras:;;ka 
- je.~' bard::o trudnym rod;ajem litę• 
racl.·im. Wy111<Zga duiej kondet"lsacji my 
ś1i i dQl{·dpu, umiejętności :amimię· 

ffysz<o", Tym bardziej „llie wyszło" ,że również po polsku, pod tytułem: 
to, cri chcieliście wyrazić - to temat ,,Początki chemii". 
h. dużej u-agi, U')magający niebylejahie Podręcznik ten stanowi epo-
go art_rstycmego U ')7a1r11. kowe dzieło, jeśli chodzi o naucza 

oparta na terenie, na którym rozwijał 
na przesłonkach slę geniusz znakomit-ego autora 

materiaHstycznych „Pana Tadeusza" - u~owodnili 
Obok zagadn!eń czysto chemi- swą pracą obywatelską, że bliska 

cznych interesowały Jędrzeja jest ~ mickiewiczo~a idea: 
Śniadeckiego również i zagadnie- „z: ludem dla ludu". 

ce.1arz drogę•• ••• 
Jest ich gar.~ć wcale nir mrila. O u·iell' 1dęks!n. 11ii ro .rię nirlaórym : 110• 

.~:rclr c;ytrlnikóu: 1nda_ir. Pisar::y 11il'miec1dc11. 1.-tór;y u- dobir 11'<.tlki : ltilfr. 
rpmem .~tali po f P11•ej stronie barykr1dy, uik jak dzi.<: 1<' okresie boju z neofa· 
~~yzmem i im1>eriali::111em .~tojq w pieru·s:ych szerl'gach obrońców pokoju, po­
atr,pu. tt'Oln.o.fri i spm1declliiro§ci społecznej. 

bym musiał wymówić się tym, że nić powzięty plan, bo inaczej nie 
rodzice wydali w sklepie pieniądze moglibyśmy dopiąć swego. 
przeznaczone na proporzec. Na koniec pewnego wieczoru 

Antoni Paluch (był on 0 rok Wincenty wyłamał spory otwór w 
starszy ode mnie, a że miał lepsze deskach płotu i prześliznęliśmy 
ubranie i nowe buty - nawet w się na drugą stronę. Pokaleczyw­
lecie _ trzymał się nieco z dala szy sobie ręce i nogi 1 oblewając 
od nas) malował już długie drzew się śmiertelnym potem, powraca­
ce do proporca, a pani Paluchowa liśmy już biegiem z naszą 7.doby­
sama zszywała nowiutei'1kie trój- c~ą, gdy nagle ~~szcze~al za n_a~i 
barwne płótno. Ze zgryzotą musia I pies: Po~lyszelu>~y, ze strazmk 
łem patrzeć na to codziennie. Na go111 nas ,1 p~ze~lma. , , . 
koniec i Francek przeforsował w -- Stac, p1ek1elne łobuzy. StoJ 
domu sprawę proporca a osiągnął cie! Karo, łapaj ! - podszczuwał 
to groźbą, że gdy go będą tak nę- zwierza. 

Nalei;q do nich: Trmw«: i T-le11r.'''' JfarmowiP, Amold Zwrig, A11n(I SP/lhl'rs, 
fohwme.ę R. B('cher, Bertold Brecht, 1-'ryderyh Wolf, Dodo C.:se, Willi Bredel, 
Stefan Ilermeli11, Gerhard PoTil, Gunter W eisenborn, lłan.3 Marclncit:a i 11:iel1' 
ir,,,ycft. 

W' jednym z poprzPd11ich dorfo11'ó11• lit.ernclw-naulw111yclt ,.Głosu" przypo• 
mnieli.~my 11a.sz_rm C:ytelnilmm postę1>on·ą trcórczn.~ć Army Seghers. obecnie 
zmnieszc:amy fragment pmdeści HA.1\'SA !11ARCf1Tfll1'Zr pt. ,JIOJA MŁO­
DOŚĆ''. 

Ha.ns .11arc111t'it::a - to robo111il,-_ nirmiec!d górriil.-, 1.-ffiry 11rod:ił się i 1.-y. 

cf;otl'(ll nrt Górnym ŚlfJ.ęJ..·11. l\1arcl11cit=a ra:em z Annq Seghers brril 11d:iał u·e 
uroclawshim Kongresie Pohoju, ra=em : 11iq - w imieniu 1t·s~ys1l.-ich postępo­
ll'ych pi3ar:z)' niemieckich - :r1del.-larom1l s1vój czyn.ny ud::ial w walce o po­

kój U%na,iąc fiłus:::ność granicy na Oclr~e i Nysie. 

kać to po prostu padnie i zachoru Rzuciłem worek, a ponieważ nie 
je. Dostał tedy proporzec, a upo- mogłem znaleźć dziury, wspiąłem 
śledzeni pozostaliśmy tylko my się na plot i zwaliłem się na drugą 
dwaj : Wincenty Pirka i ja. Bo stronę, tak opadłem z sił. Z prze­
Marcin w ogóle nie wchodził prze- rażenia serce wahlo mi jak mło­
cieź w rachubę. Wincenty trafił tero. Chwiejnie podążyłem ku do­

„llOJA MŁODOść" (:;; której ffybrali;my „_.krmrrh" pt. „A C('Sar: wy. 
/;ral irinq clrogr;"J - TO ClljżKTTI I POSUW·; DZIEJE /\IE.UlECKlr:Go 
l'ROLE'l'AR1ATU POD RZ,JDAJII Sł.AIFCTNEGO CESAHZA. 1f'TLHELMA. 

Gorące spylone lato dobiegało 
ko1J.ca. 
Chodziłem teraz częściej na uli­

cę Polną, usiłując odkryć nowe 
źródła zarobku, gdyż potrzebowa­
łem pieniędzy. 
Nadchodziła rocznica Sectanu i 

cesarz miał przybyć tego roku do 
książęcego Świerklańca. Ponieważ 
szkoły miały na powitanie ustawić 
się szpalerem, Schmitt polecił uam 
przyjść w czystych ubraniach i o 
ile możności z flagami. Jedynie 
Marcina Marka wykluczył z udzia 
lu w tym święcie. - Ciebie, nie­
posłusznego włóczęgi i nicponia, 
nie chcę widzieć 'iłl dniu tak uro­
czystym wśród pilnych i przyzwo­
itych chłopców - przemówił mu 
do słuchu, podczas gdy pobladły 
Marcin spoglądał w SV-"ej nieprze­
jednanej wrogości tępo gdzieś o­
bok nauczyciela. 

:Miałem już kilkakrotnie momen 
ty wahania, czy nie powinienem 
bym raczej trzymać się z daleka 
od pogardzanego Marcina, którego 
Schmitt ustawicznie wskazywał 
nam jako zły przykład. Francek 
jednakże nadal za nim przepadał 
i wciągał mnie stale w jego towa-

rzystwo. Również za namową na olbrzymi opór u swych sta- mowi, pogrążony w zupełnej roz­
Francka wysłaliśmy wszyscy trzej rych, ilekroć bowień1 Pirka dowia paczy, pd teraz wszystko już było 
nowe podania o przyjęcie na dywał się o jakichś uroczystych skończone. 
„chłopców okrętowych", co nas przygotowaniach na rzecz cesarza Wincenty Pirka ocalił swoJ 
jeszcze bardziej zbliżyło. W tych lub też podobnych mu dostojnych skarb, pozostawiając mnie na lo-
dniach jednakże wszystko za po- panów. rozjuszał się z miejsca; dzie. 
wiadało się na to, że zawiedzie na c ? p ? r t dl t · - o . roporzec . o a eJ Pełen głębokiego smutku i prze 
wet przyjaźii Francka, szalał bo- szajki, która zabrała mi chłopa- jęty odrazą do całego świata sto­
wiern, aby zdobyć proporzec. :po- ka? Nie zapomnę łez biednego warzyszyłem się znowu z odsunię­
nieważ wszystkich chłopców pono- dziecka! A czy oni o nas myślą? tym od samego początku Marci-
siło pra!!"nienie, aby wy_ stąpić z J · l" h t l · · t 1 • 

~ eze 1 c cesz am ec1ec, o ee z nem, którego czynione przez in-
proporcami możliwie okazałymi, obdartym tyłkiem mówił do nych chłopców przygotowania nie 
codziennie słychać było VJ domach nr- t N' h b d 

- n mcen ego - iec zo aczą, o mniej żyw0 obchodZiły, chociaż 
kłótnie, żebraninę i razy. d ł d czego u nas osz o, g y nas poz- nic chciał się do tego przyznać. 

Ku memu wielkiemu przeraże- b ·1· · · d · c ' aw1 1 naszeJ Je yneJ porno Y · Niekiedy stary Marek przeganiał 
niu stwierdziłem, że moją kryjów 
kę z pieniędzmi ktoś kilkakrotnie Wincenty znalazł wyjscie. Za- go ze schodów swym krzykiem: 

l d ł Gd h Proponował mi, abyśmy uczynili - Co tak wybałuszasz oczy? Po-sp ą rowa . y przejęty strac em 
1 · to, co ucz~·niło J·uż kilku chłopców myśl lepiej o domu. Co ci tak cho-o osy proporca miotałem się 1 „ 

ł Przed nami. Chodziło o kradzież dzi o to, że cię nie chcą postawić krzycza em, matka zdzieliła mnie 
przez głowę. starego żelastwa z wielkiej kupy w szeregu z tą pstrokatą szmatą? 

Dl t Złomu, leżą:::eeo na placu szarleJ·- Rusz-no się trochę, a będziesz miał - aczego o musisz iść z pro- ~ 
porcem, kiedy brak na wszystko skiej płuczanu. Za uzyskane ze z tego lepszy pożytek! 
inne? Pieniądze, któreś zebrał, sprzedaży pieniądze moglibyśmy Ale można było zauważyć. że 
dołożę ci, gdy będziemy niebawem kupić płótna flagowego i drążek upośledzenie Marcina, zasępiło je-
kupować nowe ubranie _ dodała do proporców'. go ojca jeszcze bardziej. 
z poczuciem winy. Przez kilka wieczorów z rzędu Nadeszła tedy rocznica Sedanu. 

Bylem śmiertelnie nieszczęśli~'Y krążyliśmy wokół ogrodzenia pln Zwolna poddałem się swemu lo­
i rozbijałem się za nowym zarob- czą.rui. Czułem, jak niezmierny sowi, chciałem jednak być przy­
kiero. Stałbym się przecież dla ko strach ściska mi klatkę piersio- najmniej obecny na uroczystości, 
legów przedmiotem pogardy, gdy- I wą. Należało jednak urzeczywist- chociażby nawet mnie postawiono 

' 

w tylnym szeregu. Matka. wypra­
ła mi stare ubranie ale butów nie 
mogłem znikąd wytrzasnąć, umy­
łem więc tylko nogi i poszedłem 
boso. Nie należało się znów tak 
martwić, bo nie ulegało wątpliwo­
ści, że niejeden oprócz mnie bę­
dzie bez butów: Francek i Wincen 
ty także przyszL na bosaka, cho­
ciaż nieśli ze sobą proporce. 
Nocą spadł !-Zroo. Nisko leżała 

jeszcze mgła, więc zmarzliśmy wy 
starczająca już po drodze. Schmitt 
wprowadził nas nalychmiast mię­
dzy ·inne grupy, które ustawiły 
się na otwartym gościńcu pomię­
dzy Szarlejem a Piekarami. Tak, 
jakeśmy się spodziewali. musieli 
ci chłopcy, którzy nie mieli pro­
porców, stanąć w tylnym rzędzie. 
Bylo to dla mnie wielkim poniże­
niem, czułem więc nieustającą 
złość przeciwko Franckowi, który 
stał przede mną, pyszniąc się no­
wą powiewającą ua wietrze flagą. 
Wszędzie ciągnęły się długie sze­
regi związków byłych żołnierzy 
i górników w czakach z pióropu­
szami, a orkiestra kopalni w Bu­
chaczu grała marsze. 

Nauczyciele biegali tam i na 
powrót, porządkując i prostując 
szeregi. Przez kilka dni przedtem 
ćwiczyliśmy się w śpiewaniu pieś­
ni na cześć cesarza, więc Schmitt, 
przebiegając co chwila przed na­
szym szeregiem wolał: - żebyś­

cie mi pięknie śpiewali! Ci, co nie 
mają głosu, mog-ą otwierać usta, 
ale nie wolno im śpiewać, zrozu­
miano'? 

Staliśmy już chyba godzinę czy 
dwie, a cesarz nie przybywał. Bo­
se nogi posiniały nam z zimna, bo 
szron i mgła utrzymywały się na­
dal. Ciekło nam z oczu i z nosów, 
podskakiwaliśmy wszyscy. 

Schmitt podlatywał do nas co 
moment, dusząc się od wzburze­
nia. - Powinniście byli włożyć 
buty - przypominał sobie niekie­
dy •. 

Wiał mroźny wiatr, więc my 
bosi szczękaliśmy zębami. Zwolna 
puchła mi głowa. Tymczasem zda­
rzyła się okoliczność, która dopo­
mogła mi w zdobyciu proporca. 
Francek, który z rana tryskał og­
niem i zapałem, pobladł, posiniał 
i osunął się nagle na ziemię. 

- Co ten drągal robi ? - krzy 
knął zdenerwowany Schmitt, gdy 
kilku chopców odciągało Francka 
na bok. 

- Zemdlał... 

Przeszło mi przez myśl, czy ł ja. 
nie powinien bym się wywrócić, 
gdyż obydwie nogi bolały mnie 
tak, jak gd:vby nawbijano w nie 
gwoździe, ale Schmitt wcisnął mi 
w_ ręce porzucony pc:i:ez Francka 
proporzec i pociągnął mnie ku 
przodowi. Poczułem w sobie na­
pływ szczęścia i stanąłem wyprę­
żony: Zapragnąłem teraz wytrzy­
mać za wszelką cenę aż do końca. 
Jednakże upłynęła jeszcze jedna 
godzina, upłynęła i druga, a na 
drodze nic nie było widać i sły­
chać, mimn że wciąż wyciągano 
szyje i wypatrywano sobie oczy. 
Upadło jeszcza kilku bosych chłop 
ców, a inm wykrzykiwali donoś· 
nie za każdym razem: - Zem­
dlał! 

Grala muzyka, ale mnie glowa 
ciążyła coraz bardziej. Czasami 
doznawałem wrażenia, że chce 
oderwać si(: od szyi i upaść w tył. 

N a koniec przyszła wiadomoM, 
że cesarz ni~ będzie tędy przejeż­
dżał, wybrał bowiem inną. drogę 
przez Radzinków. Utykając posz­
liśmy do domu. Gwoździe paliły 
mnie w nogach. Osiem dni leżałein 
z potwornym bólem zębów i za­
puchniętą twarza. Z Franckiem 
sprawy stały Jeszcze gorzej, do­
stał bowiem zapalenia płuc. Gdy 
wstał po eł orobie, był jeszcze 
mn!ejszY: i cieńszy, ~ 

Przełożył Adolf Sowiński 
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• 
Organizacja partyjna PZPB Nr 1 KOBIET! SPARAL!ZUJĄ 

h.li ·· ·1 plany podzegaczy wo1ennych 
. lllO ~ Z~Je SVVe SI Y , Przebieg wiecu w sali Domu Kultury 

do realizaci-i Uchwał Ili Plenum 
Na marginesie obrad Plenum Komitetu Dzielnicy Fabrycznej 

P2:E_stwowe Zakłady Przemysłu Ba- - oto 5edno z ważnych zagadnie11, „Jedynce" zaniedbane. Przeciętna kierow:iik tkalni tow. Krz~·czmonik, 
wełnianego Kr 1 są największym za- poruszanych na III Plenum KC. 1 frekwe:.cja na kursach wrno;;i około za brak powiązania z Parti:;i, za to, 
kładem prociukcyjuym w swej bran- Jak zobraz?wał tę sprawę przed- 60 procent. Kierownicy kurnów i wy- że nie alarmował Partii w chwili po­
:~~-. W licr.nych akcjach politycznych stawiciel Łódzkiego Komitetu, tow. kładowcy zaniedbywali swe obowią~- wstawania trudności, nie szuka! u 
i produkc~·jnych orgunizacja partyj- !'Jc>rcarz, szkolenie kadr stoi w PZPB ki. niej pomocy. Te1·az, gdy uehwaly III 
na PZPB 1\r l niejednokrotnie w Nr 1 na bardzo niskim poziomie. • Plenum podetwały całą Partię, ol;:a-
przeszŁości wyknzala swą ofiarno~ć W b. r. na stanowiska majstrów i re· Brak kontroli I rnło się, jak szybko nastąpiła po-
oraz umiejętność mobilizowania ogó- ferentów wysunięto tylko 20 kobiet „i'lajwiększym i najcięhtym prawa i jak latwo można było wzi<Je 
Ju robotników do w~·konania zadań i Gl nążczyzn. Kad wysuniętymi or- niedomaganiem w pracy partyjnej 1· się do skontrolo,vania swej dzialal-
stawian~Tch przez Rz:!d i Partię. Jed- ganizac.ia paxtyjna nie roztaczała jest brak systematycznej kontroh no~ci od początku roku, ocJ pierwsze-
nrm z pię''.nie spełnionych przez za- żadnej opieki. Chociaż 64 procent za- wykonania zadań, postawionych :i:o miesiąca wykonywania planu rocz-
łogę zadań było urzeczywistnienie h-udnionyeh · st{mowią kobiet~-, orga- przez Partię'' - oświadczył tow. I nego. Na wszr~tldch odcinkach ou-
Czynu Kongresowego. Organizacji nizacja partyjną nie wykazała żad- Bierut, czuwa 5ję już poprawę. 
partyjnej' udało si~ wtedy por"~~ć za nej troski o wysuwanie większej ilo­
sobą cał? z2łogę_ 1 wypr?wad~1c za- ! ści kobiet na stano·wiska, organiza­
klady '.'. ich ?osyc trudne~ podowc~as 1' cje p.:irt~·jnc nie otaczały opieką mlo­
~ytnacJ1. \\ s_zy:;cy _pam.1ęt.amy O\\:· dzidy, nie współpracowały z Ligą 
<·~e~~e ~vsp~małe osu;gmęc1:i yartyJ- 1Kobiet, nie oddziaływały na .zwią,;'d 
mako:v 1 naJlepszych ro~o~mkow bez- Zawodowe w celu przeprowl!-dzenia 
par.t~J~ych, . pi-zo~o~n11kow prac~r, szkolenia zawodowcg·o, które j".st 

a towarzvsze na Plenum Dzielnicy 
Fabrycznej przyznawali szczerze, że 
to był jeden z głównych błędów Dziel 
nicy i organfaacji oddziałO\Yych. 

'V11zyslkie te błędy musiały odbić 
:;ię ujemnie na planr.ch prouukcyj­
nych. 

Na nowych drogach 
Konieczność dokonania przełomu 

w pracy partyjnej oznacza konie:z· 
ność głębs:.:ej i encrgiczniejszt-j wal· 
ki o u5unięeie tych niedomagań i bra· 
ków. ma.istrow, k1erowmkow. obecnie bardzo zaniedbane, nie inte. 

Ci sam.i ~obotnic_y oraz pai-ty~ni.t· l·esowały się pracą kół TPPR. Po­
ry pra.-uJą i obecnie w PZPB ~r 1. ważnym brakiem w rracv organiza­
Potrafili oni ~v listop~dzie 1948 roku cji partyjnej jest niedostateczne zwal 
~1·produko;>ac ? 1~1ho,i; trzys!a .ty- czanie nieusprawiedliwionych . nic­
s;ęcy metrow w1.ęccJ, mz :v paz_dz1.er- obecności. 'V samej tylko tkalni ża­
niku. Potem się ><ytuacJa zmieniła. JcardowE j na !Skutek nieuc:prawiedli­
•rowarz:;szc spoczęli n~ laurach i na wionl'j :~i>;;encji w ciągu br., strac<>­
~lrntki_ zb~·t dlugo me trzeba byl1J ro produkcj~, która równa się pro-

Naczelny d~·r. tow. Jóźwiak slusz­
nie zwrócił uwagę, że PZPB Kr 1 da­
ią dziesiątą część prod ukr.ii ca lego 
przemysłu bawełnianego, eo świad­
czy o wadze i znaczeniu tych zakła­
dów. 

Zrozumieli to tow:irzysze z PZPB 
~r 1. Zrozumieniu temu dali wyra:: 
w jedn1Jgłośnie uchwalonej rezolucji, 
która na nowe tory wprowadza diia­
lalność Komitetu Dzielnicowego i or­
ganizacji oddziałow:-.·ch. 

rze'.rn<". Jukcji całego miesil).ca. Za te wszyst-

O wypadkach zaniedbafi, marno­
trawst1\·a, b1·aku remontów, posto­
jach mf'.:iZ~'n mówili robotnicy tow. 
tow. Pawlak, i'iowak, Rudnicki, He· 
tlichowa. Organizacje oddziałowe ni3 
kontrolowały w~·konywania planów 
produ\.;::yjnyrh. Nie prowadził ~cislcj 
konh-oli i Komitet Dzielnic~-, dopusz· 
czając do poważn~·ch zaległo~ci, 
szczególnie w Nowej Tkalni i na „Te­
renie „G". 'Vinę za to pono~zą se­
kl'etarze organizacji, tow. tow. Szwa­
grzak i Gabara, którzy przejawiali 
l\oleże!i,;ki liberalizm i stosowali po­
litykę „darowar.ia wiu", tolerowali 
lmnll)terstwo. Skladał samokrytyk~ 

- Pl<?num musi być dla na!! ?:y­
darzeniem historYczn~m. Wykażemv, 
że potrafimy "' cz:ro.' wprowadzić to 
w;;zystk'l, ro dziś po~tano1Yiliśmy. 
Wykażemy bolszzwicki stosunek d? 
Partii -- zakończył tow. Lewandow· 
ski. 

Obniżenie lotu kie niedomagania ponoszą. "·inę to-
warzy,;;·1,c partyjni, którzy powinni 
wnikaf. w każdy odcinek życia. Z przykrofrią należy stwierdzić, że 

w ostatnim okresie, w r. 1949 - pra­
ca komitetu Dzielniry Fabrycznej nic 
była zt>.dowalaj:!C!I. Plany produkryj­
ne i z;ibuwiązania, za wyjątkiem 
przędzalni cienkoprzli'dnej oraz wigo­
niowej, z reguły nic b~·Jy wykony­
wane. Kie został również urzeczy­
wi~tniony plan remontów. Wiele po­
zostaw:ają. tlo ż~•czenia sprawy opie­
ki socjalnej, bez1lieczef1stwa i higie­
ny prn( y. Xie posunięto naprzód 
"praw!· ulablienia pracy robotnikom 
drogą stosowania postępowych me­
tod produkcji i mechanizacji niektó­
rych - prcct:.ó!Ó\V wytwórczych. Xie po­
wstają nowe kadry technicznej ad­
ministracji, nie wzrasta liczba wr­
kwalif!kowanych robotników, wciąż 
daje się vrn znaki wielka płynność 
sił roboczych. 
:Można było by w~·licz~·ć jc!'.zcze dlu 

l?'ą listę tych mterek, niedociągnięć, 
r.aniedbań. Ale i teg:i chyba wystar­
cz~', aby opisać sytuację. 
· Jakie ~ą 1>rzyc7yny tego niepomyśl­
nego ~tanu organizal.'ji partyjnej 
PZPB Xr J? Czy nie pracują tam 
już pariyjni~.cy z okresu Czynu Kon­
gresowego? 

Pracują, niektórzy z nich zabierali 
na"·et głos w dyskusji. W czym ~·ięc 
leży wina tego niezadowalającego 
stanu, jakie są, jego pi-zyczyny? 

Te p~·tania i:-.tawiali sobie właśnie 
towarzysze z PZPB Nr 1 podczas 
obrad n::;. plennrn~·m zebraniu swe;;o 
komitetu, na którym omawian:> 
nchwaly II".: Plenum, i sami je sobie 
wyjaśnili w toku dyskusji. 

Sygnał ostrzegawczy 
„Zaniedbania podstawowych za· 

sad czujności rewolucyjnej - to 
wielkie niedomagania, ciążące do· 
tycbczas na pracy wielu ogniw 
partyjnych i wielu towarzyszy. 
Walka z tymi niedomaganiami 
mu~i stać się największą trosk:a, 
naj!Jardziej a ktualnYm, bojowym 
zadcmiem całej Partii i każdego 
jej <'Złonka". 

To zdanie z referatu tow. Bieruta 
na III Plenum KC PZPR jest sygna­
łem o~trzegawrzym dla organiza~ji 
partyjnej w PZPB ~r 1. 

Zdarzały ::iię tu wypadki, świadczą­
ce o :zorl!11nizowanej akcji sabota;i:o­
~ ej. I tak na przykład, IY 1q·kończalni 
zmarno ralo sie na skutek niedbal­
stwa (nieprzepi·owadzenia na czas re­
montu maszyn) wie le metrów towa­
rT. Organizncje partyjne nie potra­
fiły wykryć sprawców ani wykazać 
przyczyn t~·ch 1•.·ypadkól'·. 

,,Dziewieć dziesiątych naszych 
zadań rozwiążemy łatwo wówczas, 
gdy zdołamy podnieść poziom ideo 
logiczny i zahartować polityczniP 
kadry .naszego aktywu partyjne­
go" - powiedział tow. Bierut. 

W świetle sprawozdań kierownik:i 
s:zkole111a ideologicznego PZPB Xr 1, 
low. l\forchew~·. ora:r. tow. Bukow­
skiego, szkolenie ideologiczne je::t w 

Należy się 8podziewać. $ądq~ 
po głębokiej dyskusji, krytyce i 
samokrytyce, ie w istocie partyj­
niacy z PZPB Xr 1 zmienią swój 
wadliwy styl i>racy, że .,Baweł· 
niana Jedynka" nawiąże do swych 
dobrych tradycji i stanie się przo­
dująrym zakładem w przemyśl!' 
bawelnianym". H. Sam. 

Nad maszynlmi trzeba czuwać 
....... 

( Pl'PW Nil J 
Tow. Stefan Dobrowolski, smaro­

wacz z PZPW Nr 3 śpieszy .".la salę 
z bańką pełną oliwy. Nie może więc 
poświęcić nam wiele czasu. Nic 
dziwnego. Praca smaro1\•acza jest 
bardzo odpowiedzi11Ina. On czuwa 
nad tym, by motor się nie zapnlił, 
by \\·szystkie łożyska transmlsyjne 
zostały naoliwione. Tkalnia, przę­
dzalnia, wykończalnia - to dz'.ał.Y 
produkcyjne, obsługiwane prz':?z. sma 
rowacza. 
Przybyliśmy właśnie do ·tkalni. 

Tow. Dobrowolski stawia bat'lkę iz 
oli\vą przy drabinie i podąża gan­
kiem, pilnie wypatrując, gdt.ie szu­
mią miarowymi obrotami pasy 
transm:syjne. 

Czemu lak bacznie się przygląda? 
Oto w gócze przy transmisji, znaj­

duje s:ę łoży.ska. a nad nim sz?.!ana 
oliwiarka. z której .iuż do poło\\'Y 

wysączyła się oliwa. Tow. Dobrowo! 
ski \vraca po drabinę i oliwę, wspi­
na się na transmisję i oliwiarka 
wnet zostanie napełniona. Ternz 
idzie dalej i uważa. czy ol:wiarki 
są pełne oraz nadsłuchuje, czy 
gdzieś n:e ,.piszczy". Bow'.em może 
s:e zdarzvć. że oliwiarka źle prze­
puszcza o·liwę do łożysk, żelazo wów 
czas ' trze s:ę, wydając charaktery­
styczny zgrzyt. Zresztą trafia się 
to bardzo rzadko, gdyż wchodz~c na 
transmisję smarowacz bada rów­
nocześnie, czy nie jest rozgrzana. W 
t~·m wypadku należy natychmiast 
skontrolować łożysko. 

Tow. Stefan nobrowols;.;i - to 
starszy już mę.~cz~·ma o pogodnym 
wyraz:e twarzy. Na nasze py~anie. 

czy podoba mu się jego praca z u­
śmiechem odpowiada: 

- Przez pewien czas byłem por­
tierem. Ale \\iedy wydawalo mi się, 
że jestem zbyt mało czynny w pra­
cy. Sam prosiłem. by dano mi zaję­
cie smc>.rowacza. Na moje stare lata 
to mi zupełnie odpowiada. 

Tow. Dobroivolski jc;:zcze jako 
młodzieniec wyemigrował z Pol>ki 
do Francji na roboty. W kraju było 
bardzo trudno o pracę. Pracował w 
kopalni węgla we Francji, a potem 
w Niemczech. Tow. Dobrowolski -
to dawny członek KPP. Po \\·ojnie 
w 1946 r, w-rócił do Oj.czyzpy. ,Test 
zadowolony, ze doczekał się szczęs·,~­
wych czasów nie znających bezroho 
cia. że młodzi ludije nie mu;;za dziś 
szukać pracy j chleba na obcz.)•źn!e. 
i że on sam pracute w fabry~<?, bę­
dącej wła-snością społeczną. W ,.We! 
nianej Trójce" zatrudniony jest od 
trzech lat. 

Podcza~ naszej rozmow;\' tow. Do-1 
brow·olslti zerka ukradk:em :1a swo 
j~ szklane oliwiar.ki: Rozum' cmy, że j 
me ma czasu - J zegnamv sympn- 1 
tycznego smarowacza z PZPW Nr 3. j 
życząc mu dalszej pomyślnej prac;.·: 
• l\1. s. I 

Zdrajcy ·ludu Bułgarii I 
na służbie titowsko-amerykańskiego wywiadu 
Akt oskarżenia w sprawie T rajczo Kostowa iego wspólników 

~Do!rn11czen:e ze str. '.!) gaczy wiejskich, umożliwiając im I t) Trajczo Kostowa, 2) Iwana 
rządowej 1 wszystkich sił redkcyj· przeŻ hrak kontroli zalajame części Steianowa I 3) l\lkolf; Pawłowa: 
nycb w kraj11. po drugie: na doko- dochodów. a) o zdradę stanu; 
n)·waniu aktów szkodnictwa I ~abo· Również "' f,1:1łgarskim Bunkn Na- b) Trajczo Kostowa I Iwana Ste-
t . l k mit •v nla rz"'du rodowym uprawiany był priez Stefa- fano\'"3 - o szpiegostwo· 

N •. edocenJ·a-i·e azu w ce u s ompro o. a „ . . dn" ·~ , „ nowa sabotaz :rn posre 1ctv·em O· . . . . . 
, d . l jego polityki i po trzecie - na skarżonego Conju Conczewa. Swą c) Tra1czo Kosto\\a 1 I\\ana .s~e· 

'vspo'zawo ncctwa wprowadzf'niu nacjonalistycznegokur szkodnicŻ:i działalnością przv wyrnia- fanowa - o zdradę, a ~ianowme, 
,.Jedną z pod4awowyrh dźwigni su w stosunku do krajów demokracji nie banknotów pieniężnvch W'Ii••oła- o umy'ilne wykor:rystyw~_ni~ swego 

:oukcesów w budownict" ie <=ocja • lndowef i ZSRR, aby pozbawić Buł- 1~ oni niezadowolenie ludności, zw łasi stanowiska dla szkodzema mteresom 
Ji:;tycznym J"es t ruch nspólzawod- garię jer wiernych sojuszników oraz pańslwa . . . n cza na wsi, pr1y czym zezwolili na . 
nictwa" - powied3ial toi\'. Bi~- przygotowac przej:>cie Bułganl a wpłatę bieżącuch podatków i zale· 

rut. stronę bloku imperialistycznego. ' d) Trajczo Ko5lowa Iwana Ste-
, gtości starymi banknotami I bonami. fa110,•·a 1· Ni'·oJ" Pa\vło1va sabo 

I'\a plenum Dzielnic" Fabrycznej Kostow polecił stosowac zasadę ' "' " - o • 
.r co przyczyniło państwu stratę w wy- taż 

i:-.twierdzono, źe komitet zamknął się równoki wszvstkich partii przy for- sokości 600 milionów lewów. . 
w kręgi\ biurokratyczn~·rh spra"·· nie mowaniu komitetów frontu ojczyżnia 4) Nikolę Petkowa, 5) Borysa Chri· 
kontrolując prac organizacji oddzia- nego w terenie, podrywając w ten Szkodnkh\"O przybrało jeszcze -;zer stowa, 6) Conju Conczewa, 7) Iwana 
fowyeh, nie wnilfając w wykonanie sposób kierowniczą rolę partii komu sze rozmiary, qdy Kostow stanął w Gewrenowa i 8) Iwana Tulewa: 
planów, ·we wspólzawodnictwo. nistyczej i umożliwiając partiom pra· 1947 r. na czele komitetu państwo- o zdradę stanu i szpiegostwo na rzecz 

Dałek.' nie w~starczająca ilość pa::- wicowym wzmocnienie swych pozycji wego do spraw gospodarczych i fi- wywiadu jugosłowiańskiego, amery-
t~·jniaków uczestniczy we wspólzawod- I w komitetach. nansowych. kańskiego i angielskiego. 
nictwie i w zespołach najwyższej ja- Kostow i jego wspólnicy stosowali \\'roga działalność Kostowa na Borysa Christowa 1 Iwana Tulowa 
kości. Jakże więc Partia może mobi- również inne środki walki przeciwko tym st.mowisku - jak zeznał Pawłow dodatkowo 0 zdradę przez świadome 
lizować załogę i przewodzić jej? wład_zy _ludowej - szkodnic~wo i sa· - tłumiła in!cjatywq produkryjną wykorzystywanie swego stanowiska 
Współzawodnictwo w PZPB Nr J, botaz. chłopów przez stosowanie sztywnego służbowego dla szkodzenia interesom 
które ma w swej Mstorii tak piękną. Oskarżony Gewrenow _ b. wielki sys~emu podatkowego i pozbawienie państwa. 
kartę, ,,;;tatnio sko.:;tnialo. Komitet przedsi·ębi"orca p z stap·• do 1 ich możliwości wolnej sprzedaży czę 

r ·Y . i. P ano- Nikolę Petkowa. Confu Conczewa, 
'Vspółz11wod11ictwa pracuje źle, ma- w.ego szkodnictwa w przemyśle pań- ści produktów rolnych. Spowodowa· Iwana Gewrenowa 1 Iwana Tute"'a 
leJ·e ilość: przodowników. st•vowym Jak d kt · t · ło to trudności w zaopatrywaniu ~ • · o yre or pans wowe- dodatkowo o sabotaż i szkodnictwo. 

Niedomagania te poruszało w dys- go zjednoczenia przemysłu gumowe- przez rząd zarówno miast, tak I wsi. 
kusji wiele osób, między innymi tow. go, opracował on plan ,,rekonstruk- System podatkowy Kostowa obejmo- 9) Hadżl-Panzowa, b. radcę amba­
tow. Podolakowa, llybakowa, Lisie::- cji" tego przemysłu, na podstawie wał wszystkie produkty rolne, co sady jugosłowiańskiej w Sofii oraz 
ka - tc.warzyszki mocno związane którego miały zostać zamknięte ren- zniechęcało chłopów do rozszerzenia 10) 'Vasyla Iwanowskiego: 
z produkcją, znające dobrze sprawr, towne i dobrze wyposażone fabryki. i ulepszenia swej gospodarki. a) o zdradę stanu; 
na które zwracają uwagę robotnicy. Szkody wyrządzone państwu przez Zbrodniczy spisek przeciwko naro· b) o sżpiegostwo. 

Niski poziom 
szkolenia kadr 

,.Partia musi zrozumieć. że bu 
forso'' nego ~ ysuwania kadr włas­
nej ludowej inteligencji technicz· 
nej niemożliwe jest pomyślne n·y· 
konanie "iclkich zadań'', - \ 

C:ew~enowd _wyniosły przeszło 13 mi- dowi ~uł.garskiemu z.ostał z_demasko- 11) Jlję Bojałcelijewa - 0 zclradę 
IIardow l_ewow. . • . . I wany ~ ]'!go uczestrucy, ktorzy. przy stanu i szpiegostwo na rzecz Jugo· 

Sabotaz uprawiany był rowmez w pcparc:u z zew11ątrz, z obozu Jmpe- sławii. 

,\Iinisterstwie Finansów. przy cz\ m tialimu, Lłrgn~H się na zdobvcze Buł- Wszvsc'" o~kar·ien" 1· 'Losla'· 1 l d . · · k. · R bl "k . L d · · - r 1 ~ ~ 1a prze,a-
m zety panstwowe na lala 1947 i g~rs · 1~1 e_1~u. 1 · 1 u OWP;J; nil J~J ianl Sądowi l\:ajwyż'szemu · Buł ar-
l!J48 bylv układane bez zachowan.ia mepod,egłosc 1 suwerennosc - sta1ą I skieJ· Republik. Ludowe· 1 

9 
d · d ' · b d. t \\T d a · przed S"dcm 1 1, w ce u pne 

z~sa y Je _nosci. u ze_u. zie z1· ·r • • prowadzenia rozprawy uznania ich/ 
n.e p~datku . dochodo,-r;ego Stefanow Prokur~tor gener.alny . Bułgarskiej wjny i ukarania, zgodnie z ustawami 
uoraw1ał colJtyke faworyzow_an1a bo- _ .Reuubllk1 Ludowej oskarza; -·-· l bułgarskimi. - ·-

... 

ł 

Prezydium zebrania 
przy stoie prezydialnym zasiadły 

delegatki Międzynarodowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, 2 Gre 
c1rnki - Raula Koukoulou i Damna 
Jcanido11, Kanadyjka - Doris Niel­
sen oraz przedstawicielka Triestu -
Maria Bcrnelic. Zarząd Główny Ligi 
Kobiet reprezentuje ob. Zawadecka. 

Podniosły nastrój, panujący na sali, 
udzielił się szybko członkiniom pre­
zydium. \'\'ielokrotnie powstawały z 
miejsc, klaszcząc i wznosząc okrzvki 
na cześć Wielkiego Stalina, P')koju, 
na cześi: Federacji, śpiewały w swych 
ojczystych językach Międzynarodów· 
kę i hymn Zwią2ku Radzieckiego. 

Przedstawicielka Grecji z dzieckiem 
na ręku 

„. 
Miła i urocza Greczynka, Raula 

Koukoulou, obdarowana wspa­
niałą wiązanką kwiatów przez córecz 
kę jednej z obecnych na sali człon­

kiń Ligi, chwyciła małą w objęcia, 

ściskając ją serdecrnie. Oczywiście 

fakt ten cała sala przywitała burzą 
oklasków . 

Przemawia przedstawicielka 
Doris Nielsen 

Kanady 

Nasz rząd podpisał Pakt Atiantye· 
ki. W naszym kraju stacjo,nują 

żołnierze Stanów Zjednoczonych. "o­
zcstajemy pod seislą kontrolą USA. 

"Będąc w Wa1szawie, byłam '7.du­
miona waszym wspaniałym budow­
nictwem. Tak może budować tylko 
naród, który jest gospodarzem swego 
kraju. O tym, co tu widziałam, o;:iv­
wiem rodakom waszym, zam;n •' u­
jącym w Kanadzie. 'IN Toronto, moim 
rodzinnym mieście, istnieje postępowa 
organizacja obywateli polskiego po· 
chodzenia. Mamy Narodową Radą 
Obrońców Pokoju. Zbieramy petycję 
w celu zakazu stosowania broni ato· 
tr.owej. Y.1 marcu przyszłego roku od­
l;qdzie się u nas krajowa konferencja 
kobiet, poświęcona sprawie walki o 
pokój. 

Przed wyjazdem do Moskwy· dowie 
d·1,idlam się, że do Quebeck przybyły 
dzieci polskie, podstępnie wywiezio­
ne z Niemiec przez IRQ. Będę usiło-
1rnła, po powrocie, zebrać adresy ro­
dziców tych dzieci. Nasza organizacja 
zt0bi wszystko, aby dzieci te wrócily 
do swych rodziców. 

Przemawia przedstawicielka Triestu 
Widziałam dymiące kominy War-

szawy i Łodzi - powiedziała 
pi zedstawicielka Triestu. - Tu nie 
ma benobocia, głodu i nędzy. Tu pul 
suje życie. 

Posłuchajcie. c" dzieje się u nas. 
tT nas rządzą okupanci. Triest podŹie­
lonv jPst na dwie strefy. W jednej, 
tak zwanej strefie A, przebywają woj 
ska anglo-amerykańskie, druga stre­
fo ,.B", zajęta jest przez wo j~ka Tito. 
\V naszym Trieście, w którym kic· 
c1vś k wilł przemysł, obecnie tylko je­
dna trzecia fabryk pracuje. Okupant 
pozajmował najpiękniejsze clomy i 
lokale, a my niP mamy gdzie miesz· 
kać. Chyba nigdy jeszcze nie mieli· 
śmy u nas tylu bezrobotnych, co o- • 
becnie, nigdy nie panowała większa 
nędza. Wśród kobiet szerzy się pro­
stytucja. Lecz wierzymy, że skończą 
się wreszcie nasze cierpienia. 

Pr zemn w ra przedstawicielka Grecji 
Naświetlając ~ytuację, panując~ w 

Grecji, Raula Koukoulou powic­
faiała: „Piękne jest niebo Grecji, lecz 
':obiety greckie z trwogą na nie spo­
qlądają, czy samoloty amerykai1skie 
nie zrzucą bomb na nasze wsie i mia­
sta. Nikomu nie śniło się o takim 
terrorze, jaki panuje obecnie w mo­
je ] ojczyźnie. Na wyspie Makronis­
sos cierpi 20 tysięcy najlepszych sy­
n6w Grecji. (..1imo okrutnych prześla­
dc.wdri., mimo faktów dzikiego wprost 
okrucieństwa, naród grerki trwa w 
obronie. \Vierzymy , że i w nas1ej oi­
rzvźnie zaświec i niezadługo słońce 
wnl nok i. 

Niech ży je Towarzysz Stalin! 
Niech żyje Towarzysz Bierut! 
Okrzyki te, przyjQte z en tuz jazmem 

i:rzez zebranych. wzniosła Roula Kou­
koulou w języku polskim . 



L'wnga, <'Złonkowic Kotnisji Szkol:· 
niowej Dzielnica Górna-Prawa! 

W sobotę, dnia 3 gi·udnia br., o ::o·· 
rlzinie 14-ej odb~clzie się w lokai·.i 
Dzielnicy p1·zy ul. Czerwonej 3, ple­
narne posiedzenie Komisji Szkolenia· 
wej . . Członkowie Komisji winni przy­
gotować sprawozdania :r; powierzo­
nych hr. kursów. 

Komisja Szkoleniowa 
Dzielnica Górna-J>l'awa 

Słwaga, członko~ie Komisji Szkole· 
niowej Dzielnicy Sródmiej,;k.i· 

Lewa! 
W u1;iu . 3. XI!. br„ o godz. 13-ej, 

edbędzie się plenarne posiedzenie 
Komisji Szkoleni-owej. Towarzys~e 
wizytatorzy winni przygotować pi­
semn~ sprawozdanla. 
Obeeno8ć obowiązkowa. 

Zniknie smutna spuścizna złej przeszłości 
---~-~~~~~-*~-~~~~~~~~-

Rozpraszamy mroki ciemnot 
Przygotowania do „Tygodnia Walki 

z Analfabetyzmem" 
Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Miejskiej Rady Naro· 

dowej wyczerpująco omaw iono sprawę walki z analfabetyz· 
mem w naszym mieście. Stwierdzono, że akcja ta nie wkro 
czyła jeszcze na wła~ciwe tory, zbyt mały udział biorą w 
n?-ej orf{anizacje tnasowe, ni~ przełamano dotychczas fałszy 
wego wstydu u tych, którzy powinni się zgłaszać po naukP,. 

W związku z akcją zwalczania I rzu". W kinach tych wyświetla­
analfabetyzmu wczoraj w Zarzą- ne będą najlepsze filmy radziec· 
dzie Miejskim odbyła się konferen kie. 
cja, w której uczestniczyli wice- ·-„-................ ._..„ ....... „_ .. 
prezydent m. Łodzi tow. Bugaj­
ski oraz przedstawic;ele ORZZ, 
Kuratorium, Filmu Polskiego, Pol 
skiego Radia. Teatru Wojska Pol 
skiego i prasy. 

Zadaniem konferencji było usta 
lenie, jakiP zobowiązania podej­
mą zaproszone instytucje dla spo 
pularyzowania „Tygodnia Walki z 
Analfabetyzmem", który się roz­
pocznie 11 grudnia br. i będzie 
trwać przez siedem dni. 

AKAUEMIA 
ku czci Puszkina 

lhi~ 3 l!rudnia hr. o 1101lz. Jll.cj 
w Auli Uniwersytetu Łódzkiego (Na­
rutowicza 68) odbędzie się Ąkademi.i 
Im czci A. Puszkin::i. z wykładem prof. 
dr w. Jakubowski.ego oraz recytacjami 
i utworami muzycznymi ~konanymi 
przez uczniów- i l\cvmnice PWSA i· 
PWSM. 

Teatr Wojska Polskiego odda w 
dniach 11 i 18 bm. po dwieście bez 
płatnych biletów do dyspozycji 
Komitetu do Walki z Ąnalfabetyz 
mem oraz przy pomocy ORZZ 
urządzi bezpłatne przedstawienie 
popołudniowe ,,Wiśniowego sadu" 
lub ,.Zielonej ulicy". 

Teatr ,.Lutnia" urządzi w dniu 
13 bm. bezpłatne przedstawienie 
„Ptasznika z Tyro1u". 

ORZZ planuje ponad to począw 
szy od stycznia - premiowanie 
najlepszych uczniów kursu począt 
kowej nauki czytania i pisania bi­
letami do teatrów łódzkich. 
Byłoby pożądane, aby i inne in 

stytucjc we własnym zakresie za­
jęły s'ę również urozmaiceniem 
„Tygodnia Walki z Analfabetyz· 
mem". 

Miasto nasze musi wygrać wal­
kę o nowego. ~wiatłego obywatc· 
la! 

Nasi 

St:l'. 1 

Czytelnicy zwracajq uwagę.„ 
Mroczno i głucho na ul. Jodłowej 

Mie :ikai1oy ul. Jodłowf'j pi~zą: „Z"\\Tacamy się do 
Elektrowni z pro8bą o załatwienie sprawy s.Jabcgo do­
płym1 Ntergii clcktrycmej 1111 ua~zej ulicy - szc7.l'g6l· 
nie w porze wieczornej. Od dwóch tygodni nie moina 
przy odbiomikach radiowyd1 wysłuchać audycji. Żarów· 
ki ledwo sic zapalają. Nie możemy w godzinach wie­
czornych czytać ani pi~ać, i korzystać z o~wictlcnia 
rlt>ktryczncgo. 

(\'ie wątpimr, te E:lehtro1~11ia Łód~T.:a ustmic tit br!1ki. 

Sprzedaż biletów w kinie „Bałtyk" 
' 

„Kinoman" pisze: „Dl:iczci!O kasa lJna „Bal tyk" roa. 
poczyna ~pr1e<laż biletów dopiero na pół godzipy przed 
rozpocz{'C'iem scan,u, a nie uk, jak inne kina, na go• 
dtinr przctl f)·m. Grl~ hy l1ilrty •przeclawane byly-;n~.~ 

<nici, szyhko 1110Ai1a byłoby rMladownć tłok '' pocze­
lrnl11i kina„.". 

Oczekujemy teyja.śnieri. 

l'waga, członkowie Dzielnicowej ;\o- Postanowiono. że prasa będzie 
mi~ji Szk('lenio'l\·ej Dzielnicy ~ród- stale i wyczerpująco informowała 
mieście-Prawa PZPR! o przebie~u akcji. oraz populary-

KOMUNIKAT 
Pow. Rady Zw. Zawudowych 
W niedzielę, dnia 4 grudnia. br. ;i 

godz. 9,30 przed pohtdniem w :;ali 
Związków Zawodowycb w Zgierzu od 
hrthic ,;„ oi;•ilnc 71'hra11ir Akty.ni 
Związkowego, na którym będą, oma· 
wiane zadania. Zw. Zawodowych w 
świetle uchwal III Plenum KC PZ.PR. 

jLikwid jemy bolączki I 
Dzisiaj, tj. w dniu 3 grndnia br., i'O\Vała jej cele. 

o godz. 14-ej (punktualnie) ocibędzie Film Polski na prowincji będzie 
si~ ~Ie.1.1arne pos_iedz~nie Dzielnicow0j wyŚ\\·ietlał filmy fabularne. W Ło 
KomtsJt Szkolcmow_PJ :v. lo~alu wł11s- dzi urządzone będą w dniu 18 bm. 
nynt przy ul. Gdansk1e.1 7.:>. d · · ll · b ł t 

Porządki w domu 
przy ul. Nowotki 13 

W domu przy ul. Nowotki 13 wsku-
1 ek lislll n n siego Ci:} telnika, pr:r.c· 
prowadzóna 10 tała kontrola <;uni­
tarna. Staro~two Grodzkie wydało 

zarz:i_dzenie naprawienia dołu biolo­
gicznego, zaii dozorcy domu zabronio· 
no pod ·itroźbą. kary, "ypnszczania 
ścieków z dołu do ryn~ztoków u!icz· 
nych. 

Z ul. Urzędniczej 
znikną kamienie 

W związku z listem pt. „Kamienie 
pod nog>i", Zarząd l\liej'-;ki wyjaii­
nfa, że Wydział Komunikacji nie 
mógł natychmiast usunqć z ulicy 
Urzędniczej nadmiaru ziemi i kamie­
ni, pozostałych po obotach brukar­
skich. z powodu niedostatecznej ilo· 
ści frodków tran,;;portowych. Clil:ę 
tę t1\)rzątnie się w najbliż:szych 
dniach.. 

Stawiennictwo wiizystkich czło:i- o go zm:e -e1 ezp _a ne poran· 
6w jest obowiązkowe. Sprawy bar- kt dla słuch~czy kursow począ~l~? 

d:o ważne. I wych w szesctu kinach: .,Muzie , 
·wyd1.iał Propagandy .,Bajce", „Przedwiośniu", „Ro-

KŁ PZPR m;e", „Stylowym" i „Wlóknia-

Powiatowa Rada 
Zw. Za.wodowych 

Rozwój współzawodnictwa 
w przemyśle wełnianym 

Trojaczki po raz tr!.~C!. w lodzi 
r~atka i. jej 3 córeczki czują się doskonale .Miesiąc listopad przynió~ł w stopada cyfrę 3.510 zespołów. 

przemyśle wełnianym dal!!Zy roz· wobec 3.187 zE'"-J)Ołów. walczą· 
WOJ• WSPóLZAWODNICTWi.A cyrh o pierwszeń<itwo w wykona­
PRACY, przede wszystkim niu planów produkcyjnych w paż- Społeczeństwo łódzkie niewątpliwie otoczy je ofiarną pomocą 

Zawiniło Pogotowie 
W odpowiedzi na liilt naszego Czy• 

telnika pt. „Niespołeczny lekarz w 
społecznej służbie zdrowia", otrzy. 
maliśmy wyjaśnienie od PCK w Lo-­
dzi. 

WSPOŁZAWODNICTWA ZE- dzierniku. Podniosło się również I 
SPOŁO\'VEGO. przeciętne wykonanie baz akonło-

'V okresie tym "·ydatnie wzro- wych przez robotników·, bie>rących 
sła ilo' ć zespołów, bior4cych udżiał we 11·spółzawodnictwie ze­
udział "e wspóha~odnictwie, spolcn,-Ym - do 109.3 proc. i 108,3 

osi!!~':..:.~~~~„„:~:!~~~~~~~~"'°'~ 

Po raz trzeci tego roku w mieście 
naszym przyszły na świat trojaczki. 
Tym rl!zem szczęśliwą matką jest 
dozorczyni dom u przy ul. \\T ólczań· 
skiej 2:i9. 

':"rojsczki urodziły się wczorajszej 
nocy. Są to tr:r.y zdrowe dziewczynki: 
i\laria, Elżbieta i Krystyna. Najwięk­
sza z nich - Elżbieta, wa~;y 2 kg 25 

koła Li~·i Kobiet przy ZN, wyasyg- I przydział lep!<zego mit'!'zkania ob. ob. 
nowat kwotę 25 tys. złotych na i1ie- Podymom, których dotychczasowe 
r.będne wydatki rlla trojaczkÓ\V. '''arunki mie!»zkaniowe są nieszcze­

Dyrektor Zarzadu Nieruchomości, gólnc. 
tow. Kaźmierczak, okazał. duże zain- .Jesteśmy przekonani, że spole-
tercsowanie trojaczkami i - i:twiel'- cz<'ństwo łódzkie pomoże również 

Przeprowadzone dochodzenie usta­
lilo, że lekarz, który nie przyjął "łł' 
drodze "izyty domowej nie ponosi za 
to odnowicdzfalności. W tym wypad­
ku winne jest kierownictwo Pogot.o-­
wia, które nie uzgodniło z lekarza­
mi sprawy u.dziclanfa ewentualnej po 
mocy '"" razie zatrzymywania karet­
ki. Telefonista. informujqc ob. Wa. 
lenckiego, aby zatrzymał karetkt!, 
powinien był uprzedzić o tynt leka­
rza. 

dziwszy, że matka otrzypiała od 1J. matce trojaczków, znajdującej się 

Urządzając kursy ber.pieczalni Społecznej tylko jcJną w dość ciężkich warunkach mate-
wypra,vkę (nie sporlziewano się aż rialnych. Ewentualne ofiary zgła· 
trojga dzieci!) udał się natychmiast szać można w li-tym Hejonie Za· dkg i ma 48 cm wzro~tu. trzeba zapewnić pomieszczenia ich uczestnikom 

Hotele łódzkie nadmiernie przeciążone 
Rodzina ob. ob. Podymów (rod1,i­

ców trojaczków) liczy teraz 7 .osób, 
gdyż oprócz nowonarodzonych tro­
jaczków, ~kłada się jeszcze z 5-let-

t>O dwie brakujące wyprawki do Ub. rządu Nieruchomości (Wólczań-
Społ, gdzie załatwił tę sprawę po- ska 2:Jl) u ob. Baranowskiej w 
my:5lnie ,iak i·ównież przyrzekł gudz. 8-13. (wu-haf 

o~ta.tuio daje si~ za.u~a..iy,ć wielpe instytucje !Ciągają do Łodzi z całej Na przyszłość podobne wypad:d 
nie powtórzą t1ię, ponieważ PCK WY• 
dał w tej sprawie odpowiednie za­
rzą.dzenie. 

prieciłżeniJ hoteli miejskich. Różne PolSki swych pracowników na. 10-dnio i;i~'~3~~~~:t~'' 3~!ettl?;.fJc~~Ó~· - :\fa- Park·1 ło'·dzk·1e w o cze k·1wan·1u z1· my 
W ·Gospodzie 

L 
u 
d 
o 
w 
e 
j 

P1zedwczoraj poguiewalem się z 
Polcią. Poszlo o ghipstwo, ale żo. 
na moja uparta się, nie chciała po 
jednać sio ze runą, a. co go~za -
oświadczyła, że nie ugotuje obia.dn. 

I istotnie małżonka moja po po­
łudniu wybrała się do znajomych 
na. Widzew, a ja, nieszcz~sny, mu· 
siałem pójść na. obiad do „Gospody 
Ludowej". 
Była godzina. 16,30, kiedy prze­

stąpiłem progi tej pożytecznej in· 
stytucji. W kasie wykupiłem nu­
merek na. obiad, usiadlem grzecznie 
11rzy stoliku obok okna„. 

Przy tym samym stoliku siedzia 
ty już c&tery osoby, które właśnio 
zaczynały spożywać ZUJlł. Po chwi 

-U zjawiła się kelnerka. Nr 26. Przy 
niosła piwo dla dwóch panów. 
Wkrótce przyszła znowu z drugim 
daniem. Mój numerek leżał ciągle 
i wcale nie interesował miłego 
dzin,·cz\ria. Była już godzina 17,05 
kiedy kelnerka. zjawiła si11 wresz· 
~ po raz ~zwarty, a. ja. odważy. 
lem si~ skromnie zapytać: 

- Prosz' pnni, kiedy dostanę 
obiad'? 

- Prtecież nie siedzę, cały cza'! 
pracujt, czego pan chce ode mnie! 
- wykrzyknęła z takim oburze­
niem, il\ pnrml~m ~ię tym dotknię 
ty. śpieszyło mi się bardzo, gdyż 

o 18-ej miałem pilne zaji;cia służ 
bowe, a. tu czas plynał.. Wreszcie 
o 17,15, po trzech kwadransach 
mego oczekiwania. okazało si,, że 
za.brakło zupy i trzeba czekać aż 
sit ugotuje druga. porcja. Obiad 
sko:dczyJem o 17,45, Spóźniłem s1~ 
na. ważną konferencję l miałem 
skutkiem tego więk~ze nieprzyjem 
noścL 

O czylll donoszę zarządowi ,,Go­
spody" z uprzejmą, prośbą, by po­
dobne wypadki nie zdarzały się 
więcej. 

Wasz Hipolit Smutuy 

ria przyszła na' świat' o goclz. 1-ej po 
we ln1rsy s:i:koleniowe, skierowywi.1ją.:: 

ich do hoteli bez uprzedniego porozu. 
mierna się z Zarządem Miejskim. 

Wslmtek tego ludzie, przybYWający 
do Lodzi na. dzień lub dwa., nie moga 
znaldć noclegu. • 

północ~·. następna - Elżbieta o ~o- k 
azinie 2-ej, zaś trzecia i ostatnio - Drzewa i rzewy ochrania się przed mrozami 
Kry~tyna urodziła się o godz. 2.30. Tr')«l::inl f'la11tacji Zar;;qi/u ,'\Iił'j.<Tdego w parl,ad1 i zielt'i1rach - trzrha je 

Trojaczki odbierała położna ob. Ko- pr1eprowa1l1a obecni" w parkach i ził'- okry•' li'ćmi i gałrziami ~wierku, ahy nie 

Tyle mówi wyjaśnienie PCK. 
Nam się jednak wydaje, że lekarz 

- hez specjnlnyf'h znnądzei1 - mógł 
udzielić pomo~y w wypadku, nie cier-
11iącynt zwłoki. Przynajmniej tak 
uczy etyka lekarska i poczucie od­
powiedzialności za wykonywany za· 
wód. 

Dobrze, że instytucje te podnoszą 
poziom fachowy pracowników, ale na 
leży przytem zabezpieczyć uczestui. 
kom kursów odpowiednie pomieszcze. 

łodzi!'jc;:yk. T\\·ierclzi ona. że rzacfao l , 1 · k I l l'llCll<" 1 m1(\i, il' 1 prare, zdąża.iąrc do zmarz y w zimie i nhy moęły w przy· 
zdarza się, aby tro,iaczki były tak · silne i zdrowe. l\Iatka dzieci czuje zabe:pił'c:<'niu drze11• i lazt?ll"ÓW 11r:;rrl Hl~ m roku znnwu zdol1ić na•ze mia-to 
się również doskonale. ;:;bliżujqcymi się mrozami. pi~·kncm sw•·~o kwircin. 

ni~ J~ 

Zarząd Nieruchomości w trosce o W pierw~zym rzędzie ochrania ~i(' wrn \\yclział Plantacji w rb. w)hodowa) 
dzieci s.wej pracownicy, na wniosek żliwc na mro1y r<lil'. Rói morny ~poro \\Cl wla~nych szkółkach i wnaclzil do 

-~~~~-~~--~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pa1k6w d~eu*anwpolii. ~~~~iep~ VIII Poranek dla świata pracy 
Te.renowe Rady Narodowo •111ho11chihw11arkuSienkie"i('za,Sto 

..._ •zica - pozntcm ~poro ich z•rn.itluje się 
,,. pofahrykanckich parkach, udostę11· 

reolizu1'q uchwały Ili Plenum KC PZPR nionyrh w tym rol u rohotnikom Jód:r.- p N!e.dzgiel; 1:~oranek ?Ida Swiata 

w Filharmonii 

kim (park Sd1cihlcra, Leonarda, Gcyc· ra y, 0 
· · • - P~Sia ~ obfity 

\\'cT.oraj•ze 41 -ł' plPnnml' posied:;e11ie \11il' nic tylko (lla nłonków. Partii al•• ;riwrgo ~orjalucgo ~klatlu Rnd, pnc;i; ra). ~ą one także zahezpirrzanc przed program , na ktory złozą się: 4-ty 
fi ujrttóclzkie j l<t1dy .'\'arodcm „;, jako jr rf•wni<':i: dla każcl•·i:o rt.ło" i tka 11rary. nnl<>żytą 11rnr~ 1111ołi1~ cm i on) f'11 JlO'Lcze mroznn1i, Zabezpieczenia wymagają I Koncert na róg i orkiestrę W. Mo· 
drn l najważnicj„Jrh punktitw J)()TZ'!d tłł11 każclcgo Polak:Hłf"mokr111y. !\[ó"·· gólnyrh komisji, pruz z„,polcnic 7' mfl równirż ci. y, które okrywa ~ię · ~łnmą. l zarta oraz prawykonanie Koncertu 
ku oni a 111\dcrało ufrra~ _'."ro. oloJl;icrny.. •·a poclkre;lil. km~icc:r,no~ć '; ydągni~cia .ami i nfaiadomienie ich. . Pona~lto w):f1t.ial Planlu„ji kończy je fortepianowego Tadeusza Bairda, 21-
ll }gln,iony przer tow. \1„,1111ałka, 5<" z l<'l!:O odpowtcdmoh wmo>kow prn.·z te Z koł1•i oh. Chalmra, prutl~tmdc•irl $1<'ilne S(((l:w 111e clr=rrv na ulirad1 na- letniego kompozytora polskiego. Ja-
kr<'tar7.a \'\.K PZPR. Tcm. \iefo1iałc·k, rf'll()Wf' R:Hly l'iarodowe w codvien11e1· ZSL, omf." ił donio'ł" znaczc11ie Z J. eclno "'"" m 'n t D · · I · b . . 

1 
. ' , ~ 1 , .a. i'.zewan~1 1 .•rzewa1m o ko soliści \\-y tąpią': znakomity wal-

po 11111uwirniu aktua 11rj 1yl1H1t'J'i roli- ich prnr~. Racly ·11ro ·1 0,,- ~, i·1·ko cle- c·1c•111".1 r11l·l111 111·1 0,1""„o 11· P"ł '. •·e 1· JlfJ· ""<l "'d I B 1 u , , u •· " '' "" wno 1111 • zy mnymi 11 •rc·: ) < _g08- toru.ista Maksymilian Zlmoląg oraz 
tyrwr.i. po~\•ięC'il wid~ uwagi ucf11rn- nwnt wliulty hulowr.i, ~r<'łnią s1q roll', 1l11l <lo 1dn<lo~f'i deldnrację ideo1~·ą Zjr. l,ą, Jurzynow11, Smorr.~, nowy odc111ek znany p'an·st k t K l 
lom Iii f'TPt11t111 KC Pll'n, 7.aznarzn· prowadząc ;,y~trinntirmą. walkę z wrn· d11oczonego Strm111ict1m L11dmvefl.O. ,\rmil Czrrwonej między Prz~<l1.alnim 1ę, ' • S 

1 1 
a - ompozy or az • 

.ią•-, ie fJo,iada.ilJ one glr:bnl.-ie uwcze• !!"irm kla'o") m przez dopilnowanie wla W cl~·~ku<ji, która sic na~tępnie wy· n pl nrem Zwyrię~twa, 11rzrt1Jui1>-ni e Sto· mien crockl. . 
wiązała j!łns rnhirrało kilkuna~tu ra1l- dolnianrj (lra•a Pólno~,Poludnic). Dyryguje Włodzinuerz Ormickl. 
n~-rh. Poclkreblali oni olbrzymią waf.'ę Mia•to na<zc stopniowo przi:-Haje być W programie ponadto Symfonia 
czujno;„i kłusowej i płynące !tąd zadu· ;:znrym grodc·m komin,)w fahrycznych i B-dur Haydna i poemat symfonicz· 
nia Ha<l T<'re-nowych. Położono nnci,k cltirki ,1ara11iom Zar1ą•l11 lir.i-kiego uzy ny ,.Zaczarowane J ezioro'' Gab1cn­
na rnar7enie zc>pol~nia mchu lt11lowP· •kuje mrn~ "ięcej zieleni i kwiatów. za, zmarłego w r. 1937 kompozytora 

Rejestracja wojskowa 
Dziś, tj. dni:ł. 3 grudnia br. !itawia do" d 23 na li ten• J... L. flo„znik 1911 

się do rejestracji m~czyźni: z terem\ - przy ul. Lokatorskiej 10 na literę 
RKT.J Ł6dź-1"1iasto I (komisariat MO K. Rocznik 1910 - przy ul. Piotrkow 
6, 7, 8, 9, 10, 15). Rocznik 1907 ~ skiej lO!a (Il p.) na. litery N, O. 
przy ul. Ogrodowej 34 na. literę K. Rocznik 1907 - 11rzy ul. l'iotrkow­
Rocznik _ 1914 - prz:y ul. Ciesielskiej I skiej ·104a (III p.) na litert D, · 
7-9 na. hterę K. Rócznilt 1911 - przy 
ul. !"ku1·howf'.i 21! mi litery K, L. Hoc-z. 
nik 1912 - przy ul. Wólczańskiej 251 ROLWAGĘ 
na. litert K Rocznik 1910 - przy ul, JEDNOKONNĄ 
Kopernika 46 na litery D, E. za1·upią PZPB Nr 1 

Z terenu RKU Łóclź.Miasto II (ko • • 

\\~~o . 

l\lówey poduit;li wagę do~\\ iatlc zc-ń 
Z" iązku Ra•hieckit'go i idący ~tąd przy 
!,hul nraz zapr" nili, ie Rn•ly .Narodowo 
111\~1.ego w ojewóch:twa Wt'Zll1'! {!remi al ny 
mhial w aJ..cie hołdu i c:ci w dniu urn· 
<hin Ge11eraTi~si11111$u Stalina. 

Ogłoszenia drobne 
misariat M~ I, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, I Oferty należy składać do Wy· 
14). ~oczmk 1917 - przy uL Piotr- działu zaopatrzenia POTRZEBNY księgowy na zastęp-
kows~ej 104 (IV p.) na litery J, K. ŁÓDŻ, Targowa Nr 65• CQ głównego księgowego. War•mJd 
Rocznik 1913 - przy ul. Armii Lu- dobre. „Remont", Jakuba 16. 
dowej 28 na litert K. Rocznik 1914 _ 2249-k X 12791-G. 
przy ul. Lokatorskiej 10 na. l!tert K. • 
Rocznik 1910 - 11rzy ul. Piotrkow­
skiej 10-!a (Il p.) na litert M. Rocz. 
nik 1907 - przy ul. Piotrkowskiej 
101a (III P.) na. litery B, C. 

BA WEŁNIANEGO PAŃSTWO\XE ZAICŁADY PRZEMYSŁU 
· Nr 1 w Łodzi 

zatrudnią od zaraz: 

1) INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW • MECHANIKÓW 

2) INŻYNIEnów I TECHNIKÓW, BUDOWLANYCH 

3) SLUSARZY, POMOC FA CHO WĄ 

4) TOKARZY, POMOC FACHOWĄ 

5) 2 PIELĘGNIARKI DO ŻŁOBKA • 

W poniedziałek, dnia 5 grudnia. br. I 
stawią się do rejestracji: z terenu 
RKU Lódź .Miasto I (komisariat MO 
6, 7, 8, 9, 10 15). Rocznik 1907 - 1· 
przy ul. Ogrodowej 34 na litert K. 
Rocznik 1914 - przy ul. Ciesiel· :1ej 
7·9 na litery K, L, z.. Rocznik 1911 I 
- przy ul. Skarbowej 28 na litery I 
L, Ł, M. Rocznik 1912 ..:... przy ul. , 
Wólczańskiej 251 na. liter~ K. Rocznik 
1910 - przy ul. Kopernih 46 na li- I 
tery F, G. I 

Z terenu RKU Lódź Miasto II (ko Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pers onalny, ul. Tymicn ieckiego 
misariat MO 1, 2, 3, 4. 5, 11, 12 13, I N 7 2250 k 
14). Rocznik 1917 - przy ul. p'iotr- 1 , r ' -
kowskiej 104: (IV p.) na. litert K. • r • • , · · • . 

~ocznik 1913 - przy ul. Armii T,JL ~~~~ 

' 

DODATKO\VE 
ilości mięsa 

polskiego. Ceny m iejsc zniżone. Ka­
sa Filharmonii czynna w godz. 10 
do 13. Bilety dla członków Zw. Zaw. 

Otl dnia dzisiejszego tj. 3 gru­
dnia do wtorku tj. 6 grudnia po­
!.iadacze bonów i kuponów kontro! 
nych kat. PR-S z m-ca grudnia 
mogą nabywać dodatkowo 0.25 kg 
mięsa na odcinek Nr 4. 

rozprowadza Wydz. 
ORZZ (Traugutta 18). 

Kult. - Ośw. 

„ 

Na odbudowę Warszawy 
Pracownicy Biura Regionalnego Pa1i 

stwowej Komisji Planow~,nia Gospo. 
cla.rczego wpłacili na odbudowę Stolicy 
25,560 zł. zebrane ze skladek 50 pra­
cowników tej placówki. 

Dzisiejszej nocy dyżurują. następu. 
ją.ce apteki: Pabianicka 56 - Anto· 
niewicz, Piotrkowska 127 - Danie. 
lecki, Daszyńskiego 59 -- Gorczycki, 
Wschodnia. M - Ka.rlin, Zielony Ry. 
nek 37 - Apteka Społeczna Nr 56 
Limanowskiego 37 - Zagórowska. ' 

•••• „ „ •• _ ••••••••• „ .............. ....... „ ........................... „„.„.„ •• „ ........ „ •• „ ••••• ~········ , 
ZARZĄD CENTRALNY TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA 
1.atrudni od zaraz : 
G!ównego instmktora współzawodnictwa pracy 
Kierownika sekcji szkolenia zawodowego 
Kierownika odbioru produkcji 

' lnspektora kontroli 1 odbioru obrabiarek 
Archiwistę 
Inspektora. nadzoru t echnicznego (spe cjalność sih1iki s;>alinowe) 
Magistra praw, rutynowanego prawnika na stan•, wi"ko In ~r. o ·rnz. 

Prawnego 
Stenotypistkę 
Instruktorów - księgowych bilansistów 
Księgowych kosztów własnych 
Gł6'fllych księgowych ua, wyjazd (mieszkanie zapewnione) 
Kierowników oddziałów inwestycyjnych na. miejscu i na. wyjazd. 
Zgłoszenia przyjmuje D1,ial Pcr~onalny, Łódź, A 1. Kopcius~ki {6. 

Warunki do omówienia. il • 22591' . 
••••••••• ········-········ •••••••••• •.••• •••• ••••••9:•!!!!1!.•„1!!•!.•~•ll!Al••!•••.!!.!!łttt' „ ••••••• „ •••• 

( 
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fZe sportu_ 
1Na basenie i w Sali „Ogniska'' 

rozegrają się najciekawsze. imprezy w niedzielę 

Co pisało proso łódzka 3 grudnia 1929 r. 
K alendar~y~ imprez sp~rtowy~h · na. ~~iś i ni~ielę przedstawia. 

się mmeJ bogato, niz to nualo mieJsce w ubiegłym tygodniu. 
Z poważniejszych imprez zasługujo na uwagę mecz pływacki, rozegrany 
między zespolami Związkowca Łodzi i Wrocławia. Zawody pływackie, 

organizowane przez Związkowiec Zryw mają już ustaloną markę. I tym 
razem będzie niewątpliwie moc emocji. Goście zapowiedzieli przyjazcl 
w najsilniejszym składzie. Ponad to Związkowi.ee z Wrocławia. wystąpi 
z Iwanowskim, czołowym polskim pływakiem. Zapewniony jest udział 
Manowskiego, Gomułki, Kewickiego oraz zawodniczki Soroki. Łodzianie 
również wystąpią w najsilniejszym składzie. Odbęclz.ie się także mecz 

NIEDZIELA - ZAWODY PŁY­
WACKIE: pływalnia Ogniska przy ul. i 

Traugutta, godzina 17, zawody tow:i.­
rzyskie Związkowiec Łódź - Związko 
wiec Wrocław. Startować będ~ najlep 
si zawodnicy tych zespołów. W pro­
gramie biegi, sztafety oraz mecz pił­
ki wodnej. 

ARESZTOWAXIE 
J óZEFA STRZELCZYKA 

„Glo' PRranny" donosi, że w Kró­
lewskiej Hucie aresztowani zostali 
trzej działacze komunistyczni - .Jó. 
zef Strzelczyk z Łodzi oraz .T. Am· 
l'ter i Jan Hadanik z Królewskiej 
Huty. 

LIKWIDACJA ZWL}ZKU 
Pisma dono::;zą o przymusowej li­

kwidacji Związku Kas Chorych, któ­
ry był niewygodny dla sanacyjnego 
rządu. 

.MO:\'TE · CARLO W J,QDZI 
W mieszkaniu prz~· ul. Lipowej :55 

wykryta zJstała potajemna jnskinia 
gl'y. Xa stole z ruletką znaleziono 
setki ty!'io;-cy zlotych ornz stosy pe­
reł, brylantów itd. Grą w ruletkę za­
bawiali się „znudzeni fabrykanci 
łódzcy i (;;anac~·jna) „elita". („Glos 

720 TYSJl;:CY CHORYCH 
NA GRUźLlCĘ 

Pisma zamieszczają artykuly. w 
Z\viązku z „dniami przeciwgruźliczy­
mi" .• Jak wynika z danych statystycz 
nych, w Polsce choruje w obecnej 
chwili na gruźlicę 720.000 osób. Na 
tę ołbrzymią. liczbę chorych przypa­
da zaledwie 2.575 łóżek szpitaln~·ch 
i sanatoryjnych. 

„Przyczyną s7.aleją.cej gruźlicy jest 
bezrobocie, nędr.a ~zerokirh mas, 
brak racjonalnego wypoczynku urlo­
powego po pracy itd." (,,Republika") 

PIŁKA RĘCZNA: sala Ogniska 

piłki wodnej. Początek zawodów wyznaczono na godz. 17. 
przy ul. Traugutta, god.~. 9, zawody o 
mistrzostwo okręgu łódzkiego w koszy 
kówce drużyn klasy A. Konkurencji\ 

Po pływaniu, na. większą. uwagę za sportowych na dzili i niedzielę przed- męska: Związkowiec zryw _ Baweł· 
sługiwać będzie koszykówka. Ligowcy stawia si• na'stępuJ'"co: " .,, na, godz. 10 konkurencja. kobieca: 
leadera tabeli Spójni odpoczywają. SOBOTA _ PIŁKA RĘCZNA: sala z · k · z s · 
Natomiast zawodnicy ŁKS Wlóknia· - 'l'ną.z owiec rYW - PóJnia, godz. 

Oiniska przy ul. Traugutta: godz. 11 ŁKS Włóknin Chemia godz· 
rza dzisiaj wystąpią w $więtochlowi. 18,30, zawody o mis.trzostwo klasy A , 12 k kur . rz - S • • "i. 
cach w meczu z tamteJ.SZ"· Stal~. w na, ' on encJ<i męska: pójnia I B 

-z _ okręgu łódzkiego w koszykówce: kon. KoleJ·arz w i· l p g 
" niedzielę przeciwnikien1 łodzi·an bę- - · sa 1 przy u. 

0 
onow 

REDlTKCJA "J,USARZY ·w WI.l\IIE kurencja kobieca: Chemii.. - Zwiazko skieg·o 82 oclbęda · d k 
dzie „Cracovia". Sądzimy, że chwilo. ..,- - • s1ę zawo Y oszy. 

W dn
1
·u wczora.i· ~z~· rn - pi<:<ze ,.Re wiec Zryw, godz. 19,30: SpóJ.nia - ko·wki· męskieJ· kl B ocl godz 9' Kole 

· - - · we niepowodzenia. ŁKS Włókniarz'\ · · publ'ka·' - wymówiono pracę 200 LKS Włókniarz, godz. 20,30 konkuren jarz II - Widzew II Baweb1a II -
ślu~arzom. zatrudnionym w Wimie, nie załamały drużyny i znów łodzfa.· cja męska: Chemia - ŁKS Włókniarz ŁKS Włókni:::rz II, stal _ ogniwo. 
na wydT.iale mechanicznym. nie zaczną. zwyciężać. \V Łodzi oclbę- I B. W sali przy ul. Pogonowskiego 132 
•••••••••••••••••u•••••••••···•·•••••u•uu••• dą. się mecze. o mistrzostwo klasy A odbędą. się 0 godz. 17 zawody koszy· ZAWODY BOKSERSKIE: zawody 

w koszykówce żeńskiej i męskiej. Cie. kówki męskiej kl. B: Stal _ Włók- o drużynowe nustrzostwo klasy B o-

- n arz gierz, Widzew II - LKS 
'ze Związkowcem Zrywem w konkuren Włókniarz II, Chemia II - Zwfazko- towego Włókniarz godz. 11: Stal -t! ~ 
kawie zapowiadaJ·a. się zawody Ch<>n1ii· i z · kręgu łódzkiego: hala zrzeszenia spor· 

' cji żeńskiej oraz Chemii z ŁKS Wló· wiec IL · Spójnia Kutno, w Pabianicach: Wl6. 
CHE)HK - kniarzem I B w konkurencji męskiej. kniarz (Pabianice) - Legia (Sie • 

•• P.\RIAS IXTELIGE~CJI" . ' O mistrzostwo klasy B w boksie ZA~ODY BOKSERS~_: hala zrze. radz), w Tomaszowie, godz. 11,30: 

Poranny"). 

,.Polska cierpi na nadprodukcję in- przewidzianych jest w dalszym cia21i I szenia. sportow~go Włokn:arz, godz. 19 I Whikniarz (Tomaszów) - Gwardia 

t
e11·gencJ·1·" - pisze ,,Republika". - l'.-\:'d'l\YO\\Y T1~ATlt pięć spotkań. Już dziś Legia wal~~Y zBawody 0 d~uzy~we. mist.rzostwo kl, I (Piotrków. ). w Zduńskiej Woli: godz. 

I}l. STEFANA JARACZ.0\ okręgu łodzkiego Legia. W 17 K l (Zd · W ,,Zakł:dy pracy unikają ilatrudnicnia z Widzewem. Za faworyta uchodzi · -
1
• : . 

0 
eJarz unska ola) - Zwią 

fachowc<lw in:lynierów, którzy nie- (ul. Jaracza 27) drużyna Widzewa. W niedzielę w Lo dzew. zkowiec (Tomaszów). 

rzadko muszą pracować w charakte- Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- dzi Stal zmierzy się ze Spójnią z Kut-
rze 1·obotników-sezonow<:ów. Kajgo- niego Czechowa pt. „\Viśniowy sad" na. W tym wypadku trudno stawiać 1' • • łódzkich rzej jednak rzecz przedstawia si ę 1· w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. horoskopy.„ Kolejarz (Zduńska Wola) ::l..J y z w I ar z y 
J; zawodem inżyniera-chemika. Che· PA:śSTWOWY TEATR NOWY ma dużo szans na uzyskanie pnnktów 
micy, to dziś pariasi, których nikt (D , k. 3 ze Związkowcem z Tomaszowa. W Pa- OCzeku1•e bonaty J• CJ•ekawy sezon ... 
nie chce i nie potrzebuj""· aszyns tego 1• tel. 123•02) bianicach tamtejszy Włókniarz podej ~ 
UHUuuuu4'tu•••••••o•„-H !!.a~:n::ii:t/:ii:a 0K!~~~;1;.~:15 „B1:yg-a- m

1
t
1
1wije Legkię z SWie1róakclz~, kt(óTrą niewóąt). na290bl0~stotpraed~ wyjechaly1 do 1 ~at.owik·ci źclzie szybkiej kobiet. Łódź w tym ro 

~ p , e po ona. marz omasz w z mngowy czo owe :yzw1ar • ku zdobędzie przodujące miejsce w 

IL.Ila 
Zniżki dla studentów i członków winien wygrać z Gwardią. piotrkow- łódzkie w jeździe figurowej: Krysty. Polsce. 

, . . Związków Zawodowy.eh ważne. ską.. na Wolska (ŁKS Włókniarz) i siostry Sezon łyżwiarski rozl".Jcznie się w 

- n - I P.\.ŃSTWO,VY Projektowany mecz pikarski mistrza Cieszewskie ze „Związkowca-Zrywu". Łodzi w połowie grwlni:l. 16 i 17 
TE.<\TR PO\Y::;:ZECHNY Polski Gwardii-Wisły z ŁKS Włóknia i Łyżwiarkom towarzyszy jes~cze dwóch grudnia na nowowyliculowanym loclo· 

ADRIA (dla młodzieży) _ Stalina 1 (ul. Il Listopada 21, tel. 130-36) rzem w niedzielę nie dojdzie do sknt. l>•żwiarzy z ŁKS Włókniarza. wisku na staclionie włókniarzy przy 
,,Zielone lata"- godz. 16, 18, 20.30 Dziś, z powodu próby generalnej, ku. Podczas treningu naszych łyżwiarek ul. Kilińsl:iego (dawniej KP Zjeclno. 

BAŁTYK -(Narutowicza 20) teatr nieczynny. . Szczegółowy kalendarzyk imprez figiirowych na katowickim .Torkacie" czone) odbędzie się „Pierwszy Krok 

ttwschodnl
·e zaloty" - godz. 17, szybkobiegacze łódzcy układają plany Lyżwi:urski" dla mlodzieży oboJ·ga 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKl br· · 
19

, 
21

• (J ") na z izaJący się sezon. Kalendarzyk p!ci. 26 i 27 grudnia na tynlźe !odo. 
BAJKA (Frru1ciszka(1ska 31.) - „Za- a racza - l (i'!!t ri jest już właściwie ułożony i trzeb:t wiąlu1 czołowi lyżv:riarze Łodzi wal. 

gubione dni" _ godz. 17.30, 20 W sobot~, dnia 3 grudnia, o godz. l ~ b ~~,; 1 ~ I przy~nać, zapowiada się bardzo inte· czyć będą 0 mistrzostwo Łodzi w j~ 
CDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- 19·30 „Mój syn" Sz. Gergelego. l .C O V·~· resuJąco. ździe szybkiej, w pierwszej zaś deka· 

gram aktualności krajowych i za- \V poniedziałek 5 grudnia teatr l łJ'-11 ' ~prezą., która niewątpliwie zainte. dzie stycznia. 0 mi;trzostwo Łodzi sto 
gi·anicznych Nr 51"- godz. 11, 12, nieczynny. 1' resuJe wszystkich, będzie w końcu lu czą bój łyżwiarki i ł:yżwiarze upra. 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TEATR „OSA" G łdewska, Szulmajer Lena, Ka... tego mecz w jeździe szybkiej pomię- wiający jazdę figurową. 

HEL (dla młodzieży) Legion6w 2-4 . (Traugutta 1) . miński, Ekler i Pr~y~o~owski •

1 

dzy Łodzią, a Warszawą. Jeżeli jeszcze do tego dodam:v t& 
„Młoda Gwardia" I-sza seria - „Wzywa· was T'.ljmyr" _ komedia J (Zw1ą~kowiec ~ryw) . ".1YJezdzaJą. . w J?o ~ojedynku. tego Łódt stanie z czeka nas jeszcze w Lodzi ,.Rewf~ na 

godz. 16, iS, 20 K i~ . i A G 1. styczniu na oboz łyzwiarzy uprawia- duzy!Ul szansanu, zwłaszcza w konkn- lodzie" która. z:i.minrza •z t . 
muzyczna . ~a3ewa . . a teza. . h . _ d . , . h . . • • ' • mon owac 

MUZA (Pabianicka 173) - „śpie- Początek o godz. 19.30. J~Cyc Jazdę szybką.. O_boz odbę zie : re_ncJac kob~ecych, gdyz sekcja łyż. w wielu miastach Polski, Polski Zwi 
wak nieznany" _ go.dz. 18, 20 l się w Zakopanem w dmach od 1 do : w.iarska •. Związkowc~Zrywu" wzmoc. zek Łyżwiarski i że w . końcu luteg~ 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,;Jl.Ii} .,LUTNIA „ 15-~o. . . . . . l mo_na zost~la Szu~maJer ~~eną., p::zecl- łyżwiarzy naszych czeka... wyjazd 
czenie jest złotem" - godz. 17, D -~ • d . . d 

1915 
polski Związek Łyzw1arski zas1llł ; WOJ~nną. mistrzynią Polski, która obok I do Moskwy - to musimy przyzn -

19, 21 Pt zis .1kco Tzienn1 1~. 0 go ztk. · ... -h w. tyn1 roku łyżwiarzy łódzkich i Głazewskiej b~lzie niezmiernie gro. (że łyiwiarz:v nasv•ch czeka w t ac: 

PRZEDWIO
"NIE (ż ki "G) , aszm z yro u , opere ·a w .:>·C , ... . h 

1
. - 11 Tr' lb · . . . . · · · ~ ym 1 ;:; • eroms ego , kt h K z ·il kwotą. 200 .ys1ęc;v złotyc . z:ią c a „~a arczyll:o}'l'ę.l l Sędz1m1. w 1950 roku naprawdę bardzo bogat 

,,Gdzieś w Europie" - godz. 16, 8 ac, · c. er~. . • " T reningt łyżwiarzy łódzkich odoy rowny. Nie jest wykluczone, że w je. i ciekawy sezon. Y 

18, 20 TEArR LALEK TPD „Pl~OKIO wać się będa.: zwiazkowca-1 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,Codzienni~ - . opr?c?< _poni,7dział- Zrywu" w Pa.rku Ludo~ i przy Al.! D' - d ~ lfJ 

Kino nieczynne z powodu remontu kow -:- „Wilk, koza l kozlęta Gra- Kościuszki Nr 5, Chemii przy ulicy , Die Zlf!hl!;,. 
ROMĄ (Rzgowska 84) - „Pocału- bowsk1ego. Piotrkowskiej 176, ŁKS Włókniarza 

nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 SALA ,.OGNISKA" \na boisku przy AI. Unii i ul. Kiliń-
E.EKORD (Rzgowska 2) - „Konik Godz. 19.15 „Olimpiada" arty~tów skiego (dawniej stadion KP. Zjedno. 

Garbusek" dla młodzieży godz. 16; widowiskowych. czone), Spójni - w Helenowie. 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Spójnia (Warszawa) Spójnia (Łódź) 
i koszu w siatce 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po-
tępieńcy" - godz. 16, 1s, 20 Co usłyszymy przez radio? w niedziel~. dnia ~ grudnia. ~949 r. 1 bra.~nim klubem stolicy. 

§WIT (Bałucki Rynek 2) - „Wiel- . • 1 o ~oclz. 16-eJ w Sali Sport~weJ „Re· Dla. spopularyzowania tych interesu 
. ki przełom" - godz. 18, 20 11.35 (Ł) „Współczesne po1skie mi- nym. 17.00 ,.~rzY: soboc;1e. po ,~·obocie": I lenow" zostaną .rozegra,ne ciekawe z~! jących zawodów, wyznaczone zostały 
TĘCZA (Piotrkowska 108) .,Wsch~- niatury fortepianowe". 11.57 Sygnał 18.00 „Z kraJU l ze sw1a~a . 18._15 1 wody towarzyskie w piłce koszykoweJ: niskie ceny biletów wejścia: dla człon 

dnie zaloty" - godz. 16.30, 18.30, czasu. 12.04 Dziennik południowy. Koncert. 18.4() ,:Wszechmca Radio- i i siatkówce, kobiet i mężczyzn pomię ków klubu i gości zł. 50. 
20.30 12.25 Przerwa. 13.25 <L) Chwila m11- wa" kurs I - wykład z cyklu: „Pod-1 dzy drużynami: „Spójnia.Marymont" 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- zyki. 13.30 ·Program dnia. 13.35 Au- stawy ekonomiki" . 19.00 Audycja dla Warszawa - Spójnia" Łódź ---.--
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 dycja szkolna . . H.OO Przegląd kultu- ws!. 19_.15 ~fuzyka ro

9
zrywkowa., 20.00 z uwagi na "wysoki pozio~. reprt-. Z życia SzkOllJVCh Ko" ł 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- ralny. 14.10 };ajciekawsze audycje Dz1enmk wieczorny. _0.40 I częsć za- d . . . k S . . J 
czenie jest złotem" - godz. 16.30, przyszł. tygodnia. 14.15 (Ł) Komuni- bawy z kopalni „Generał Zawadzki". z~ntowany P:~ez ruz~ę .zens ł. :' po~ SportO"\'V'-'Ch 
18.30, 20.30 katy·. 14.20 (Ł) Informator kultura}- 21.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. 22.00 m -Marymont ' . przóecrwnbiczdkami'l w~r · w i d . 1 d ' 16 3 1 WŁóKNIARZ (PrSchnika 16) -„Aa ny. 14 30 (Ł) l\luz~·ka rozrywkowa. (Ł) „Łódź ,.,,. planach Rządu Król:- szawia.n~~ w s~~~k "'."c~ ę zie c_ru~y. ,,..,,n _e .~ie ę 0 

go z. • O W s_al 
Baba i 40 rozbójników" - g ·Jfa. 14.55 l\Iuzyka słowiańska. 15.30 Słu- stwa Kongresowego". 22.13 (Ł- Om:i- na. „Unu.Chemu Łódz, a w ko5-Y· 1 „?s~,s~a. Koło Spoo-towe przy XV 
16.30, 18.30, 20.~0 chowisko dla świetlic dziecięcych. "7ienie programu lokainego na jutro. kówce kombi~owany .. z~~.pół . „Związ· ~;m.:;azJum ~ozegra towarzyskie spot-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - 16.00 D:...iennik popołudniowy. 16.20 22.15 Pieśni ludowe. Transmisja z kowca-Zrywu 1 ,.SpoJm Lodź. i k„n:e w siatkówce i koszykówce .1 

,,Niebezpieczeńi\two śmierci" - IŁ) Aktualności łódzkie. 16.~5 CL) Cz.echo.słowa. cji. 23.0.0 . Ostatnie ;via- Interi:sująco. również. za.powi~da s;ę ,. dr~z~na~i II~ Gi~na.zj:uu .TPD_ (da. 
godz. l(l, 18, :20 l :Vfuzyka dla W;lZy.otkich. l G.50 (L) domo~ci. 2~ .10 Program na jutn. spotkanie dnu:yn m~~kich. gdzie rncy wmeJ GirnnazJum im. Koścm~zk1). 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wilcze Recenzja „Rozbitków''- Blizii1skiego 2~.15 II cześć zabawy ·11:órniczcj. 24.00 nowaue ze~poly ,,Spójni" LMź, będą. N:i przedmeczu drugie drużyny tych 

Nr S3t 

.................. „.„ ......................... . 

I 

LISTA 
10 najlepszych 
lekkoatletek łódzkich 

Mistrzyni Polski w skoku wzwyż 
Ronczewska skoczyła w Lodzi 145 
cm. 

200 MTR. 
1. Słomczewska J., ŁKS Wł. 27,() 
2. Sadura Z., Związkowiec 31,0 
3. Jezierska. H. ŁKS Wł. 34,6 
4. Kukielińska. A. PKS Wl 34,7 
5. Lacheta K. Związkovtiec • S7,5 

SZTAFETA 4xl00 MTR. 
1. ŁKS Włókniarz 55.6 
2. Związkowiec Ł. 56,7 
3. PKS Włókniarz 56,S 
4. Boruta Zgierz 59.fi 
5. Chemia Łódź 60,03 
6. Spójnia. Łódź 61,01 
7. Widzew Łódt 61,05 

SKOK W DAL 
1. Moderówna M„ AZS 5,24 
2. Wajs.Marcinkiewicz 4,7! 
3 . Kłosówna M. PKS Wł. 4,69 
4. Matera M. ŁKS Wł. 4,51 
5. Peskówna. J. ŁKS Wl. 4,óO 
6. Słomczewska. J. ŁKS W?. 4.3'? 
7. Ochendalska. A. PKSWW 4 30 
8. Głażewska J. Zwią.zk. · 4;1s 
9. Kukielińska A. PKS wt, 4,17 

10. Dudkówna A. PKS Wł. 3,97 

d. c. n, 
......... „ ... „„ ........ „ •.•. „ ............. . 
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I GŁOS 
Orr:an Ł6dzkfer:o Komitetu l WoJe­
wód:r:klego Komiteta Polskiej ZJe· 

dnoc:r:oneJ Partii Jlobotnlciej 
Red a r:a Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie! o ny: 

Redalt\or naczelny 215·14 
Zastępca red. naczell'ego 211·7.S 
Sekretarz odpowiedzialny 219·05 
Dz:~l P•rt;:-jri;r !6f·U 

D:r.iał konspondent6w :: lll. 
niceyc:b 1 c:błopsldcb oraz 
redaktorów gazetek śclćn· 
nyeb 219-42 

D:r:iał mutacji W·2i 
Dział miejski l sportoW)' 254-21 

wev.-n. I l 11 
Dział ekonomlo:n:r 218-11 1 

Dział fa bryczn:r 218-U 
Dział rolny %54-21 

Redakcja nocn:i: 
wewn. t 

li2-Sl 
Kolp11rta:t. 

l.6df~ Plotrkowska 70, tel. 222·22 
Administracja 260·ł2 
n-ział ogłoszeń: ł..6dt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW „Prua" 

Allr. Red.: Łódź, Ploukowska U, 
m-ele piętro. 

Drak. Zakł. Graf. RSW „Pran" 
Łódź, u.l. :twlrld 17, teL ZOC·łZ. 

1 

OOOOOCOCOOOOooo 
WZYW.U POGOTOWIE 

TYLKO W KOXIECZ~YCR 
WYPADKACH! 

Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 

131-J.'i, lti-11, IO·Ht 

doły" - goclz. 16, 18.30, 21 w Pafo~twowym Teatrze Po"·szech- Zakończenie audycji i Hymn. chciały potwierclzić swą. wyższość nad sz~ół spotkają. się w siatkówce. 
r•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••aw11aea•••••••••M•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••l*tl~•l-•laa•aaeaa•aaaaae•aaaa•••••e•aaaaaaaaa•aaaaaa1aa•aaaaaa••••••1aaa aas•aaaaaaaaaa•aa•••••aaaaa•••1aaaaaaaa1a•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaJaaaaaaaaaaaaaa•aaaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeaa„ 

9 

Podwórze było puste. Kansamach zmiatał do kąta śmieci, po­
zostafe po odjeździe angielskiej lady. 

In8ur wyszedł na dwó;r. Jakiś długi i 'vąski kształt, przykry­
ty pogniecioną. kobiecą chustką z -v;zorzystym szlakiem, leżał 
w cieniu pod ścianą szopy. 

- Co to? - zapytał. 
- Kobieta - n; echętnie odpmviedział Kansannacli - Umarła 

\\' szopie dzis!ejszej nocy. 
- Głód? - spytał Insur. 
- Nie wiem. Zdaje się - febra. Kobieta owa przyszła z da-

l eka. Towanyszyla j ej mała dziiew{!zynka. 
Trudno było uwierzyć, że pod chustką leży trup człowieka. 

·Było to tak wąskie i cienki~, jakg<lyby wygnieciony kawał mate­
riału okrywał dwie, trzy porzucone chude gałązki. 

Insur podszedł do ściany i zatrzymał się. Deseń na chustce 
- czarne i czerwone pa\\·ie 11? białym tle - wydał mu si~ zna­
jomy. 

Wpatrzył się szc.zególniej. Coś go ch\'1-'yciło za serce. Pod.szedł 
bliżej i pochylił się nad zwłokami . 

- Skąd stły te kobiety? - spytał zdławionym ze wzruszenia 
głcsem. 

Nikt mu nie odpowiedział. K ansamacha nie bylo już na po­
dwórz;u . 

, Ins~r stał ch,vilę niezdecydowan~'. potem - zdjął chustkę. 
Prz~ · kilka ~ekund trwał w _ bezruchu i :oatrzvł w oblicze 

ma.tl~. , 

J 

Na dworze nie było nikogo. Nikt nie ,,,...idział męki malującej 
się na twarzy Insura. 

. Przykrył twarz zmarłej białą sari i odszedł. 
- Batmo! - mfrwił - Oto. spotkaliśmy się zno:wu. O, Batmo ... ! 
Stał długo, jakby zapomniał:, że musi jść dalej. 
Kansamach wy-szedł znów na podwórze. 
- Mówisz, - spytał Insur - że bvla z nia d'ziewczvnka? 
- Tak. Miała ze' trzynaście 1at. Ju·ż sobie poszła. · 
- Jak wyglądała? - spytał chciwie Insur. 
- Ładna, c:z:arnobrewa, 1ylko bardzo chuda. 
- Nie znasz jej imienia? 
- Ni-e. Po-v.riedziała tylko. że idą z daleka. Z Raclżpt1t:.111v. 
- Tak - powiedział Insur - Radżputana„. 

Długo stał w bramie. 
- Dokąd poszła mała - zapytał. 
- Na południe ... daleko! - machnął Kansamach ręką. 

Dałem j ej ryżu na drogę. 
Insur wciąż jeszcze stał w bramie. jakby mu się nie chciało 

stąd odejść. 

Potem podciągnął torbę, ciaśniej zapiął r zemyk pasa. 
- Odchodzisz? - spytał Kansamach. 
- Tak - odrzekł Insur - Żegnaj! 
Z bramy skręcił w prawo, ku r zece, i zatrzymał się jeszcze 

n~ ' 
- Dałe-ś jej ryżu .na drogę? - krzyknął z daleka; do Kansa­

macha. - Los pobłogosła\\i ci za to w hvoich sprawach Kans.a-
machµ!. ... ' 

I poszedł d alej n a północ. 

Ro z d zia ł V 

WIELKI SZLAK. 

CięZ'ka i głodna była dr oga Leli, 
.Czasamd., usi«.dłszy na kamien:u przydr-0źn:y--rn, śpiewała: 

• 

Gołąbku, da.i mi skrzydła 
Polecę nad wodą! 
ł~ahędziu, daj mi pióra, popłynę 
Z falą, o Sakra-Wałka! .... 
Rybko daj mi płetwy, popłynę 
Pod wodą, o Czunda-Sakn! 
Daj mi tysiąc nóg, st.ono.go, 
Popełzam po ziemi, o Sakra~Datta! 

~ela .szla wzt~h~ż Wielki~g? Szl aku. ści eżką dla pieszych, a na­
przec'.'V: i. o?ok n leJ cały d z1en szli ludzie. to.czyły się ·wozy. c\x..·a­
ł,o,,·~U Jez~zcy, .z rozgło~nym tupotem biegły słonLe , pobrzękując 
o.~'"?nkam1, za\'"'.1eszonym1 na tłustych karkach. Tragarze nieśli 
b1egwm n~ długich drągach - lektyki z zasłonami z kobierców. 
?f~cer-sah1!> ~ędzil na koniu, a obok biegli służący, dotrzymując 
Kroku komowI. 

- Droga dla sahib a! Dla sahiba-kapitana! - wołali. 
Gdy ' tylko Lela z daleka zobaczyła w zorzvsta lektykę sahiba, 

udekała jak najdalej. · · 
„Nie proś o jalmuźnę sahibów, oni mają jasne 1'-..·arze a cie­

mne serca" - powtarzała s lO\va Kansama,cha. 
- Droga dla sahiba, dla potężnego sahiba !. .. 
Był maj .- :ipalna ip

0

?ra roku . . Deszcze nie zaczęły jeszcze pa­
dać. ~a.d W1elk1m s .zlak1em kłębiły się ogromne chmury pyłu, 
zcsłamaJąC bezustannie drogę. 

,. ~łko w P?łu<lnie py~ opadał i milkły krzyki. Ludzie rozkła­
da.1.1. się ~e~okm; o?ozo\vask1em po obu stronach drogi, odpoczy­
wali w cienm wozkow, spali. Skoro upał mijał, szli i j echali dalej. 

Niej ednokrotnie L ela chowała się za drzewem lub wielkim 
ka.ni_ieniem, gdy tyl~o ujrzała z daleka starca. w ,~ysokiej fakir­
skie] cziapce. Czy n :e był to ten sam s traszny star y fakir który 
oszpecił j ej czoło swym trójzębem? .. „ ' 

~a spot~anie .jej szli, fakirzy z w_ę-żami. małpkami, z m1edzia­
n~m1 kulan;i. Fakir z ł~ncuchei;n. fakir z drewnianą . skrzynką, fa· 
k ir b ez ri:k4 - ale fak ira z trojzębem nie było, •. . 

d. c. n. D-0302ł 


